Proletariusze 


|wszystkich krajów 
łączcie się! ` 


NR 273 (286) ROK II 


Przemysł węglowy wykonał 
plan wrześniowy w 100,2 proc. 


Polsk; przemysł węglowy 
Wykonał we wrześniu br. pań, 
stwowy plan produkcyjny w 
100,2 proc., wydobywające o- 
Bółem 6.294.739 ton węgla ka- 
miennego 

W walce o wypełnienie pla- 
hu przoduje nadal Rybnickie 
Zjednoczenie Przemysłu Wę- 
Elowego, które w ub. miesią- 
CU osiągnęło wysoką nadwyż- 
$. wynoszącą 11.8 proc. pro- 
dukcj; planowanej. Znaczne 
przekroczenia wydobycia pla- 
Nowanego osiągnęło równ eż 
Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego (1055 
Droe. planu) oraz Zjednocze- 
Nie Gliwickie (105 proc. pla- 
nu). 

. Pod względem wydajności 
lejnostkowej na  robotniko- 
Wówku przoduje Bytomsk'e 

Jsdnoczenie Przemysłu Wę- 


glowego, czwarte w ogólnej 
kolejności pod względem wy- 
konania planu miesiecznego. 
W Zjednoczeniu tym przecięt- 
ne wydobycie wyniosło 1.367 
kg aa robotnikodniówkę. pod- 
czas gdy w całym przemyśle 
węglowym wydobywano śre- 
dnio w ubiegłym miesiącu 
1.248 kg w ciągu jednej ro- 
botnikodniówki. A 
W porównaniu z sierpniem 
br. wydajność całego orzemy- 


słu węglowego wzrosła o 
06 proc. 

Plan załadunku wegla za 
wrzesień br. wykonano w 


101.9 proc.. na pierwsze miej- 
sca w dziedzinie wykonania 
tego planu wysuneęłv się: 
Rybn'ckie Zjednoczenie Prze- 
mysłu Węglowego, Zjedno- 
czenie Bytomskie i Gliwie- 
kie. 


Bułgaria uznała rząd 


Chińskiej Republiki Ludowej 


SOFIA (PAP). Bułgarska 
gencja Telegraficzna donosi. 
% rząd Republiki Buigerskiej 
Postanowił uznać rząd Chiń- 
skiej Republik; Ludowej i do- 
onaąć wymiany przedstawicie 
! dyplomatycznych. 


Armią Ludowa rozpoczęla 


natarcie na Kanton 
p LONDYN, (PAP). Agencja 
tutera donosi z Kantonu, że 
Znaczne siły chińskich wojsk 
judowych posuwają się w szyb 
Kim marszu z różnych kierun- 
ów na Kanton. Na miasto to 
dacierają dwie kolumny: jedna 
tzpośrednio z północy, druga 
aś z południowo - wschodniej 
Szęści prowincji Hunan. Druga 
olumna zeszła już z górskich 
Drzejść na granicy prowincji 
lunan i Kwantung, kierując 

Się na południe. 

tworzenie Komitetu Obrony 

Pokoju w Chinach 


„PEKIN, (PAP). W 3 bm. u- 
Worzony został w Pekinie Ko- 
Mitet Obrony Pokoju. 
Komitet składa się ze 139 
Szłonków i na czele jego stoi 
uo Mo-dżo. 
« Gdy na inauguracyjnym po- 
<dzeniu Komitetu ogłoszono 
adomość o uznaniu przez 
skięjzęk Radziecki rządu Chiń- 
e] Republiki Ludowej, zebra 
Zgotowali członkom radziec 


kiej delegacji kulturalnej ze 
znanym pisarzem Aleksandrem 
Fadiejewem na czele długą i 
serdeczną owację. 

BERLIN, (PAP). Główny za 
rząd SED wystosował do pre- 
miera Chin Ludowych i prze- 
vodniczącego chińskiej partii 
komunistycznej Mao Tse-tunga 
depeszę, w której przesyła mu 
jak również całemu narodowi 
chińskiemu serdeczne życzenia 


z okazji powstania Ludowej 
Republiki Chin. 
Depeszę podpisali Wilhelm 


Pieck i Otto Grotewohl. 


LONDYN, (PAP). Z gło- 
sów prasy brytyjskiej na te- 
niat proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej ioficjalnego 
jej uznania przez rząd radziec- 
kt przebija wielka konsterna- 
cja. Korespondenei brytyjscy 
w  Hong-Kongu stwierdzają, 
że proklamacja Mao Tse-tunga 
była epokowym momentem w 
dziejach Azji. 

Dzienniki brytyjskie podkre- 
ślają, że oficjalne uznanie 
Chin Ludowych przez Zw. Ra- 
dziecki wytworzyło krytyczną 
sytuację dla mocarstw zachod- 
nich w Orcanizacji Narodów 
Zjednoczonych. W zwiazku z 
tym „Times“ wzywa rząd bry- 
tyjski do powzięcia „szybkiej 
decyzji“ w sprawie stosunku 
do Nowych Chin. 


„Izwiestia* o nocie ZSRR 


do rządu 


MOSKWA (PAP). — W ar- 
"kule poświęconym nocie ra- 
3, SCkiej do Jugoslawii z dnia 
ża Września br., stwierdzające. 
się związek Radziecki uważa 
Zał zwoinionego od zobowią 
d Wynikających z układu ra- 
ASY - jagosłowiański'ego 
gWiestia" piszą, że nota ta 
w. Kaa się z gorca aprobatą 
ty, Stkich rarodów demokra- 
tenyeh, ! 
zyj St to — pisze dzrennik — 

Dełnie zrozumiałe, albowiem 
szja rządu radzieckiego o- 

‘Scznje demaskuje jugosła- 
czy Skich satelitów podżega- 

wojennych ij tym samym 


słyż 
Bokoju. dziełu powszechnego 


stw, Oces w Budapeszcie -- 
ką, Tdza dalej dziennik — wy 
„A że obecny rząd jugosło. 

„AŃski jest całkowicie zależny 
lig granicznych kół imperia- 
wycznych i przekształcił się 
lity, dzie ich agresywnej po- 


Rząd radziecki nie mógł do- 


usa, 2 

ta € do tego, by obecny 
im-a JUgosłowiański satelita 
kErialistów 


Apel 


ne 


J ugosławii 


kańskich, maskował się u- 
kładem o przyjaźni. współpra 
cv i pomocy wzajemnej ze 
Związkiem Radzieckim. 

Państwo radzieckie nieu- 
gięcie wykonuje wszystkie 
układy podpisane przez swych 
przedstawicieli. Zawiera Ono 
układy po to. by je urzeczy- 
wistniać. Pozbawionych su- 
mienia i czej obecny rzad ju- 
gosłowiański wykorzystał u- 
kład radziecko - iugosłowian- 
ski w tym celu by zamasko- 
wać swa wroga działalność 
wobec ZSRR Rząd  iugosło- 
wiański brutalnie zerwał ten 
układ Rząd radziecki wysnuł 
z tego wnioski. 

Narody Jugosławii — koń- 
czą .Izwestia" — wiedzą że 
nie uległy zmianie przyjazne 
uczucia. jakie żywi d!a nich 
naród radziecki.  Snołeczeń- 
stwo radzieckie nie watpi. że 
narodom Jugosławii starczy 
sił by odzyskać swa nieza- 
wisłość i zająć godne miej- 
sce w obozie pokoju ' demo- 
kracji na czele którego kro- 


anglo-amery- i czy ZSRR. 


| Jal aM. 


f 
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Polskiej 


Organ KC 
Zjednoczonej 


„Partii Robotniczej 


WYDANIE E 


Walka o pokój — to najwyższy 
obowiązek każdego patrioty 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta do delegacji 
Młodych Patriotów — Bojowników o Pokój 


Dnia 3 bm przybyła do Belwederu delegacja 


młodzieży, 


która wręczyła Prezydentowi RP tow. B. Bierutowi list-de- 
klarację uchwaloną przez uczestników Krajowej Konfereucji 
Miodych Patriotów Bojowników o Pokój. (Tekst listu-de- 
klaracji publikowaliśmy w dniu 2 bm). 


Odpowiadając na złożoną 
przez ‘Przewodniczącego ZMP 
żow. W. Matwina deklarację 


Prezydent powiedział: 

„Młodzi i najmilsi Rodacy! 

Przekażcie całej młodzieży 
polskiej z miast i wsi, ze szkół 
i fabryk — że naród polski z 
głęboką ufnością przyjmie ro- 
zumne, serdeczne i pełne sta- 
nowczości słowa Waszego oś- 


wiadczenia. 

Walka o pokój — to zawo- 
łanie, które lączy dziś setki 
milionów ludzi ze wszystkich 


krajów świata. Walka o pokój 
— to najwyższy obowiązek każ 
dego patrioty. Walka o pokój 
— to wyraz woli każdego nie, 
pozbawionego sumienia i czci 
człowieka. 

Kto podżega do wojny dziś, 
gdy ludzkość nie zdołała jesz- 
cze zabliźnić najcięższych ran 
i naprawić „potwornych znisz- 
czeń, wyrządzonych przez fa- 
szystowsko - hitlerowskich na- 
pastników ? Wojny pragną i do 
wojny prą żarłoczni i nigdy 
nienasyceni potentaci kapita- 
listyczni, których niepokoi groź 
ba kryzysu i bankructwa, woj- 
ny chcą despoci i rabusie, któ- 
rym grunt usuwa się spod nóg, 
przedstawiciele gnijącego syste 
mu społecznego. Pragną wojny 
i podżegają do niej ludzie nik- 
czemni i zwyrodniali — repre- 
zentanci imperializmu i ick 
przekupni słudzy. 

Ludzie pracy nienawidzą woj 
ny, tak jak nienawidzą ucisku 
i tyranii. Ale sama tylko nie- 
chęć do wojny i grabieży pozo 


staje bezpłodna, jeśli nie prze- 
kształca się w czynną postawę 
bojową przeciwko grabieżcom, 
podżegaczom wojennym, impe- 
tialistom, wyzyskiwaczom i 
wstecznikom. Dlatego słuszne 
jest i ze wszech miar godne 
uznania, że młodzież polska de- 
klaruje narodowi swą czynną 
i bojową postawę w walce o 
pokój i sprawiedliwość społecz 
ną. 


Młodzi Przyjaciele! 


Wasze gorące uczucia i Wa- 
sza jedność, Wasz patriotyzm 
i zapał, Wasza ofiarna goto- 
wość do walki o zwycięstwo po 
koju, sprawiedliwości i postępu 
— to najcenniejsze skarby, ktc 
re zdolne są zrodzić nowe i po- 
tężne siły rozkwitu naszej 0j- 
czyzny. Umacniajcie więe w so 
bie tę wolę i te uczucia, tę jed 
ność Waszych szeregów i tę 
gotowość służenia narodowi 
nauką, pracą. i walką — walka 
ze złem, z tym, co dręczy i po- 
niża człowieka, co usiłuje po- 
grążyć całą ludzkość w odmęt 
gwałtów wojennych i zbrodni 
— walką z grabieżczym syste- 
mem kapitalistycznym. Uczcie 
się cenić myśl rozumną i przo- 
dującą, która prowadzi człowie 
ka ku nowym, twórczym i wy 
zwoleńczym formom społecz- 
nym, kieruje wiedzę ludzką ku 
nowym  zdobyczom i odsłania 
już dziś przed młodym pokole- 
niem nową drogę postępowe- 
go, wolnego, twórczego i szczę- 
śliwszego życia. y 

Na drogę tẹ wstąpiła przed 
pięciu laty Polska Ludowa, dro 


4 bm. plenarne posiedzenie 


Naczelnej Rady Spółdzielczej 


W dniu 4 hm. w gmachu Cen 
tralnego Związku Spółdzielcze- 
go w Warszawie odbędzie się 
plenarne posiedzenie Naczelnej 
Rady Spółdzielczej (NRS). Na 
posiedzeniu tym złożone będzie 
sprawozdanie Zarządu Central- 
nego Związku Spółdzielczego 
z wykonania uchwał poprzed- 
niego plenarnego posiedzenia 
NRS. Sprawozdanie złoży pre- 
zes CZS tow. prof. Oskar Lan- 
ge. ; 

Sprawozdanie dotyczące prze 
biegu wykonania planu spół- 
dzielczości w roku bież., przed- 
stawi dorobek spółdzielczości 
w okresie pierwszego roku po 
wprowadzeniu w życie nowej 


struktury spółdzielczości i włą 
czeniu jej do ogółnonarodowe- 
go planu gospodarczego. 


Ww okresie tym nastąpił po- 
ważny wzrost znaczenia spół- 
dzielczości, która rozszerzyła 
zasięg I zakres swej działal- 
ności. Spółdzie'=ie wszystkich 
redzajów liczą obecnie ok. 5 m 
lionów członków i posiadają 
przeszło 30 tysięcy placówek. 


Przedmiotem obrad będzie 
również zakrojony na szeroką 
skalę system szkolenia kadr. 
Rada rozpatrzy ponadto zasa- 
dy współpracy władz spółdziel- 
ni ze Zw. Zaw. Prac. Spółdziel 
czych. , 


Stronnictwa ludowe 
przygotowują się do zjednoczenia 


W całym kraju 
się w'elka kamnania 
towa -cza do 
daoczeniowego Stronnictw Lu 


sportu polskie?”o 


F n 
Tagment uroczystego apelu sportu polskiego, który odbył się w Międzynarodowym 
U Walki o Pokój na stadionie W. P. w Warszawie. W apelu wzięły udział delega- 
cje wszystkich polskich związków sportowych. 


Foto Film Polski 


rozpoczęła dowych. którego termin usta- 
przygo- iono na 27 listopada rb. Za- 
Kongresu Zje-| początkowaniem tej 


9 7 Krampa- 
nii są odbywające się we 
wszystkich województwach 


oddzielne konferencje zarzą- 
dów wojewódzkich SL į PSL. 


z udziałem przedstawicielj za- 
rządów powiatowych tych 
stronn ctw 


Na konferencjach omaw'a- 
ne są uchwały wspólnego po- 
siedzenia Rad Naczelnych o- 
bydwu stronnictw ludowych. 
które w dniu 25 września rb 
powzięły uchwałę o zjedno- 
czeniu ruchu ludowego. ustala 
się plan prac. zw'ązanych z 
przygotowaniem do Kongresu 
oraz powołuje się delegatów 
wojewódzkich zarządów dn 
kierowania pracam: przed- 
kongresowym: w  poszczegól- 
nych powiatach 


Konferencje aktywów Stron 
nictwą Ludowego i Polsk'ego 
Stronnictwa Ludowego z woj 
warszawskiego odbyły się 
oodobnie jak analogiczne kon- 
ferencje w innych woje- 
wńództwach — w dniu 3 bm 


W dyskusji działacze SI. 
zwrócili ponadto uwage na 
konieczność zaostrzenia czuj- 
ności w okresie zjednoczenio- 
wym. aby do szeregów Zjedno 
czonego Stronnictwa Ludowe- 
go nie dostały się elementy 
wrogie klasowo i ideologicz- 


I nie. 


gą tą kroczą od 30-tu z górą 
iat narody Wielkiego Związku 
Radzieckiego, które pomogły 
Polsce i szeregowi innych kra- 
jów w zrzuceniu jarzma nie- 
woli kapitalistycznej. Na dro- 
gę tę wstępuje obecnie zwycięs 
ko 400-miliionowy naród chiń- 
ski. Siły walczące o pokój i wy 
zwolenie człowieka rosną i róść 
będą nieprzerwanie dopóki ser 
ca milionów młodych bojowni- 
ków we wszystkich krajach 
świata ożywiać będa idee wol- 
nościowe i patriotyczne, idee, 
które pulsują dziś w Waszych 
sercach i których wyrazem jest 


Wasze oświadczenie, młodzi 
Rodacy! 
Przekażcie całej młodzieży 


polskiej najgorętsze moje po- 
zdrowienie i zachętę, aby zde- 
cydowanie i wytrwale, z naj- 
siębszym zapałem i wiarą w 
słuszność obranej drogi wciela- 
ta w życie szlachetne i piękne 
hasła bojowe, zawarte w ślu- 
bowaniu, które składacie naro- 
dowi. 

Po stokroć słuszne są słowa 
Waszej deklaracji, że „walka 
o pokój — to przede wszyst- 


— 


kim praca dla Ojczyzny“. A 
praca ta jest ważna na każdym 
odcinku Waszego młodzieńcze 
go życia. Jest ona ważna za- 
równo w okresie Waszej nauki. 
jak w okresie Waszej prac) 
produkcyjnej, w zadaniach 
harcerza i w działaniu organi- 
zacji młodzieżowej, w służbu 
spolecznej junaka i we wzajem 
nej pomocy nad pogłębianiem 
Waszej świadomości ideologicz 
nej. Przodując w nauce i w pra 
cy wytwórczej, pogłębiając swą 
wiedze i świadomość społeczna 
wzmaeniacie źródła siły twór - 
czej naródu. Bądźcie przodow- 
nikami na każdym swym po 
sterunku i w eałym swym po 
stępowaniu. W przodownietwie. 
w poświęceniu, w pełnym od- 
daniu sprawie wyraża się praw 
dziwa postawa i hart bojowni 
ka i patrioty. 

Drodzy Przyjaciele! 

Wierzę niezłomnie, że cała 
zjednoczona młodzież polska w 
walce o pokój, wolność i spra- 
wiedliwość wysunie się za- 
szezytnie na jedno z czołowych 
„miejsc w narodzie i wśród wal 


į czącej młodzieży świata“, 


CENA 5 ZŁ 


Manifestacja pokojowa w Szczecinie 


2 października w Międzynarodowym. 
kój odbyla się w Szczecinie manifestacja 


Dniu Walki o Po= 
pokojowa, na 
którą przybyły delegacje marynarzy radziechich, francu- 


skich i szwedzkich oraz związkowców niemieckich. Na 
zdjęciu fragment wiecu — przemawia tow. min. Skrze- 
szewski. Foto AR 


SRR ostrzega USA, Anglię i Francję 
przed następstwami utworzenia 
„rządu“ Niemiec zachodnich w Bonn 


Nota rządu radzieckiego do trzech mocarstw 
MOSKWA (PAP) — W dniu 1 października br. zastępca 


ministra spraw zagranicznych 
lecenie rządu radzieckiego 


wręczył 


ZSRR, A. Gromyko, na po- 


i Wielkiej Brytanii oraz charge d'affaires Francji noty w spra- 


wie problemu niemieckiego. 


Niżej podajemy tekst noty, 
wręczonej ambasadorowi USA: 


mowały wszystkie swe kroki, 
związane z utworzeniem se- 


„W związku z utworzeniem | paratystycznego rządu w Niem 


20 września br. w Bonń sepa- 
ratystycznego rządu dla ame- 
rykańskiej, angielskiej j fran- 
cuskiej strefy okupacyjnej Nie 
miec, rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć, co na- 
stępuje: 

Fakt utworzenia separat;- 
stycznego rządu dla zachodnich 
stref Niemiec, można kwalifi- 


kować jedynie jako punki 
szczytowy polityki rozbicia 
Niemiec, prowadzonej przez 


rządy USA, Wielkiej Brytanii 
; Francji w ciagu ostatnich 
kilku lat z pogwałceniem u- 
chwał poczdamskich, na pod- 
stawie których państwa te 
wraz ze Związkiem Radziec- 
kim wzięły na siebie zobowią - 
zanie traktowania Niemiec ja- 
ko jednolitej całości i współ- 
działania w przeobrażeniu 
Niemiec w demokratyczne i 
pokój miłujące państwo. 

Przez utworzenie separaty- 
stycznego rządu dla Niemiec 
zachodnich, 3 mocarstwa tym 
samym pogwałciły również po 
stanowienia przyjęte w czerw- 
cu br. na paryskiej sesji Ra- 
dy Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, zgodnie z którymi 
rządy USA, Wielkiej Bryta- 
nii. Francji i ZSRR zobowią- 
zały się kontynuować swe wy 
siłki, aby osiągnąć odbudowę 
*edności gospodarczej i pali- 
tycznej Niemiec. 

"Ten krok rządów USA, Wiel 
kiej Brytanii i Francji, stano- 
wi pogwałcenie nie tylko zo- 
bowiązań, jakie one przyjęły 
na siebie w sprawie zacho- 
wania jedności Niemiec, lecz 
również zobowiązań, dotyczą- 
cych zawarcia traktatu poko- 
jowega z Niemcami, jako że 
utworzenie separatystyczneś5 
naństwa zachodnio - niemiec- 
kiego pociąga za sobą nied9- 
puszezalną zwłokę w zawarciu 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami — wbrew uchwałom kon 
ferencji poczdamskiej. 

Rząd radziecki uważa, że u- 
siłowania rządów USA, W:el- 
kiej Brytani i Francji uspra- 
wiedliwienia swych działań. 
dotyczących utworzenia sepa- 
ratystycznego rządu w Bonn 
— interesami ludności niemie: 
kiej — nie wytrzymują kry- 
iyki. Fakty świadczą o tym, że 
tego rodzaju próby są pozda- 
wione podstaw. ponieważ po- 
wszechnie wiadomo, że nikt 
nie pytał o opinię narodu nie 
mieckiego w tej sprawie. W:a- 
Jomo równocześnie, że władze 
okupacyjne 3 mocarstw podej- 


czech zachodnich, włączając 
w to. tzw. „konstytucję z 
Bonn”, opierając się tylko na 
wąskiej grupie specjalnie do- 
branych starych reakcyjnych 
działaczy politycznych ` Nie- 
miec zachodnich, ściśle zwiy- 
zanych z zagranicznymi koła- 
mi finansowymi i zależnych od 
tychże kół. 

„Konstytucja z Bonn” zo- 
stała opracowana pod bezpo- 
średnim naciskiem władz o- 
kupacyjnych mocarstw za- 
chodnich, które w istocie rze- 
czy podyktowały podstawowe 
jej założenia. Narzucono przy 
tym narodowi niemieckiemu 
ustrój federacyjny, z którym 
nie zgadza się większość na- 
rodu niemieckiego. „Konsty- 
tucja z Bonn” nie tylko nie 
zawiera żadnych postanowień 
ograniczających dominującą 
rolę niemieckich monopolistów 
ı junkrów, którzy byli inspi- 
ratorami i organizatorami a- 
gresji niemieckiej i którzy 
stanowili podporę reżimu hi- 
tlerowskiego, lecz rozwiązuje 
im ręce do dalszej antydemo- 
kratycznej działalności. Dla 
„konstytucji z Bonn“, charak 
terystyczny jest także art. 24, 
w którym bezpośrednio wska- 
zuje się na to, że państwo za- 
chodnio-niemieckie może „prze 
kazać swe prawa suwerenne 
organom międzypaństwowym” 
i udzielić „zgody na ograni- 
czenie swych praw suweren- 
nych”, co w sposób jawny 
przekształca to marionetkowe 
„państwo” w posłuszne narzę- 
dzie zachodnich władz okupa- 
cyjnych przy realizacji ich a- 
agresywnych planów w Euro- 
pie. 

W istocie rzeczy „konstytu- 


cja z Bonn” jest jedynie do- 
datkiem do tzw „statutu oku- 
pacyjnego”, wydanego dla 
Niemiec zachodnich przez rzą- 
dy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji.  Usiłowania 3 mo- 
sarstw przedstawienia spra- 
wy tak, jakoby ów statut oku 
oacyjny miał na celu „pozwo- 
tié narodowi niemieckiemu na 
wykonywanie samorządu de- 
mokratycznego”, jak podaje 
romunikat o rozmowach wa- 
=zyngtońskich w kwietniu hr. 
— są zupełnie sprzeczne z 23 
sadn:czymi założeniami tego 
statutu. 

Jak wiadomo, zgodnie z tym 
statutem, najważniejsze funk- 
cje administracji państwowej 
stanowią monopol władz oku- 


|pacyjnych, a naród niemiecki | 


ambasadorom USA 


jest faktycznie odsunięty od 
jakiegokolwiek udziału w wy 
konywaniu tych funkcji — 
nie mówiąc już o tym, że 
wprowadzenie statutu okupa- 
cyjnego jest wyrazem poli- 
tyki, obliczonej na zerwanie 
zawarcia niemieckiego trakta- 
tu pokojowego oraz na niedo- 
puszczalne przedłużanie rezi- 
mu okupacji w Niemczech. 

Z powyższego wynika, że 
utworzenie separatystycznego 
rządu w Bonn jest nie do po- 
godzenia z uchwałami konie- 
rencji poczdamskiej i stanowi 
brutalne pogwałcenie tych u- 
chwał, u których podstaw le- 
ży konieczność zachowania 
jedności Niemiec na zasadach 
demokratycznych i  pokojo- 
wych. Jest rzeczą oczywistą, 
że utworzenie separatystycz- 
nego rządu jest tylko nowym 
i to daleko idącym objawem 
polityki rozbicia Niemiec, któ 
ra z pogwałceniem uchwał kon 
ferencji poczdamskiej prowa- 
dzona była przez rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji w 
ciągu ostatnich 3 lat. 

Już w grudniu 1946 roku rza 
dy USA i Wielkiej Brytanii 
zawarły porozumienie o po- 
łączeniu dwóch stref, co sta- 
nowiło jaskrawe pogwałcenie 
układu 4 mocarstw o wspólnej 


kontroli nad Niemcami Tę 
rozłamową działalność stara- 
no się wówczas uzasadnić 


względami gospodarczymi i 
powoływano się na to, że po- 
łączenie strefy amerykańskiej 
i brytyjskiej rzekomo nie pro 
wadzi ani do rozczłonkowania 
Niemiec, ani do zerwania u- 
zgodnionej dawniej między 4 
mocarstwami polityki w spra- 
wie Niemiec. W rzeczywisto- 
ści ten akt rządów USA ti 
Wielkiej Brytanii stanowił po 
czątek jawnego zwrotu w 90- 
lityce tych mocarstw — od 
porozumienia  poczdamskiego 
w sprawie jedności Niemiec 
do polityki rozbicia Niemiec. 

W ciągu 1947 r. podjęto w 
amerykańskiej i brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec 
dalsze środki, zmierzające do 
pogłębienia rozłamu i roz- 
członkowania Niemiec, co zna 
lazło w szczególności wyraz 
w decyzji anglo - amerykań- 
skich władz akupacyjnych od 
dzielenia obszaru Zagłębia 
Ruhry od Niemiec i w usu- 
nięciu Ruhry spod kontroli 
czterech mocarstw” z przeka- 
zaniem Zagłębia Ruhry pod 
kontrolę Stanów Zjednoczo- 
nych i Wielkiej Brytanii. Zna 
lazło to również wyraz w se- 
paratystycznych anglo-amerv- 
kańskich zarządzeniach, spro- 
wadzających się do faktycz- 
nego odstąpienia od uchwał 
poczdamskich w sprawie de- 
mokratyzacji i demilitaryza- 
cji Niemiec, 


Na konferencjach londyń- 


żachodnich 


skich w 1948 r. trzy mocar- 
stwa — przy udziale krajów 
Beneluxu-— powzięły decy- 
zje wprowadzenia nowych za-= 
rządzeń, zmierzających do roz 
bicia Niemiec. Zarządzenia te 
znalazły wyraz w przeprowa- 
dzeniu separatystycznej refor 
my walutowej w zachodnich 
strefach Niemiec i w zachod- 
nich sektorach Berlina oraz 
w jawnych przygotowaniach 
do utworzenia rządu dla za- 
chodnich stref Niemiec. 

Polityka rozbicia i rozczłon= 
kowania Niemiec znalazła 
swój epilog w przyjętych na 
konferencji ©  przedstawicieii 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji w Wa- 
szyngtonie w kwietniu 1949r. 
uchwałach o „statucie oku- 
pacyjnym” dla zachodnich 
Niemiec, stanowiącym podwa- 
linę „konstytucji z Bonn”, a 
także o utworzeniu tzw. „mię 
dzynarodowego organu” dla 
Zagłębia Ruhry, oraz w za- 
warciu specjalnego  porozu- 
mienia o trzechstronnej angio- 
frahcusko-amerykańskiej kon- 
troli nad zachodnimi Niemca- 
mi, które to porozumienie wy- 
raźnie zmierzało do zniwecze= 
nia podstawowego układu po- 
między ZSRR, Stanami Zjed- 
noczonymi, Wielką Brytanią i 
Francją w sprawie cztero- 
stronnego mechanizmu kon- 
trolnego w Niemczech. - 

W ciągu całego minionego 
okresu — począwszy od 1346 
r — rząd radziecki zwracał 
uwagę rządom: Stanów Żjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji na niedopuszcza:- 
ność naruszenia porozumienia 
poczdamskiego w sprawie ied 
ności Niemiec i na niedopusz- 
czalność zerwania uchwał ezte 
rech mocarstw w sprawie Je- 
mokratyzacji i demilitaryzacji 
Niemiec, stanowiących podst- 
wę wszystkich wspólnych u- 
chwał czterech mocarstw na 
temat polityki wobacć Niemiec. 
Rząd radziecki wskazywał 
przy tym na zgubne konsck- 
wencje prowadzonej przez trzy 
zachodnie mocarstwa polityki 
rozbicia Niemiec, polityki orzy 
wrócenia w Niemczech za- 
chodnich dominującej pozycji 
reakcyjnych, militarystyvcz= 
nych i odwetowych elemen- 
tów, które stanowiły w przesz 
tości podporę niemieckiego m: 


(Dalszy ciag na str 2) 


DZIS W NUMERZE: 

JOANNY BERLIOZ -~ De 
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— Kulisy pewnej amha 
sady. 

INŻ. SZYMON BERSON — 
Przemysł elektrotechalcz 
ny potroi produkcję w 
okresie sześciolecia. 
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Nota radztecka 
do rządów 
mocarstw zachodnich 


DOKOŃCZENIE ZE STR: Č 


Titaryzmu i hitlerowskiego 
reżimu, a obecnie podniosły 
znowu głowę natychmiast po 
utworzeniu państwa zachcd- 
nio-niemieckiego. Taką poli- 
tykę trzech mocarstw można 
objaśnić jedynie tym, że znaj- 
duje w niej wyraz dążenie o- 
kreślonych kół imperialistycz- 
nych do wykorzystania za- 
chodnich Niemiec jako bazy 
dla urzeczywistnienia ich a- 
gresywnych planów, co prze- 
istacza Niemcy zachodnia w 
nowe ognisko niepokoju w 
Europie. 

Rząd radziecki prowadził ze 
swej strony stanowczą walkę 
przeciwko rozbiciu Niemiec, 
domagając się — zgodnie z 
uchwałami konferencji pocz- 
damskiej — powołania do ży= 
cia ogólno-niemieckich orga- 
nów gospodarczych, jako pier- 
wszego kroku na drodze do 
utworzenia ogólno-niemieckie 
go rządu demokratycznego. 

rzeszło dwa lata temu rząd 
radziecki zaproponował rzą- 
dom Stanów- Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
podjęcie kroków, koniecznych 
dla utworzenia rządu deinc- 
Kkratycznych Niemiec oraz 
przystąpienie do opracowania 
niemieckiego traktatu pokojo- 
wego. Rządy trzech mocarstw 
zachodnich odrzuciły jednak 
propozycje rządu radzieckiego. 
kontynuując swą politykę po- 
głębiania rozbicia Niemiec, no 
litykę, która prowadziła do 
zerwania zawarcia traktatu 
pokojowego i przedłużała oku 
pację Niemiec na długi okres, 
nie dopuszczając do ustano- 
wienia trwałego pokoju w 
Europie. 


Nreszcie na paryskiej sesji 
Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych w czerwcu br. 
rządy trzech mocarstw zachod 
nich znowu odmówiły przyję- 
cia propozycji Związku Ra- 
dzieckiego utworzenia, na pod 
stawie niemieckich organów 
ekonomicznych, istniejących W 
danej chwiii we wschodn ej i 
w zachodnich strefach — ogol- 
no-niemieci. ej rady państwo- 
wej, jako exonomiczrego i ad= 
miinistracyjnego centrum 0 
funkcjach rządowych, co by- 
łoby pierwszym krokiem na 
drodze do uiworzenia ogólno- 
niemieckiego rządu demokra- 
tycznego. Rządy trzech mo- 
carstw zachodnich odmówiły 
równ.eż przyjęcia propozycji 
rządu radzieckiego przygoła: 
wania niemieckiego traktatu 
pokojowego i wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiec w 
ciągu roku po zawarciu trak- 
tatu pokojowego. 


W ten sposób w ciągu ubie- 
głych kilku lat rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wieixiej Bry“ 
tanii i Francji nie tylko nie 
wykonywały zcbowiązań, wzię 
tych na siebie w układzie 
poczdamskim, lecz naruszając 
wręcz te zobowiązaniał prowa 
dziły politykę rozbicia Nie- 
miec i odwiekania różnym 
sposobami sprawy zawarcia 
traktatu pokojowego 2 N em- 
cami, zrywając wspólne u- 
chwały czterech motars:.w 0 
demokratyzacji i demilitary- 
zacji Niemiec. Tę antydemo- 
kratyczną politykę mocarstwa 
zachodnie zakończyły obecnie 
utworzeniem separatystyczne- 
go rządu zachodnio-niemiec- 
kiego, oddając go w ręce wczo 
rajszych sług reżimu hiule- 
rowskiego. 


Rząd Radz'eski uważa za 
konieczne zwsócić uwagę na 
tę wyjątkowo poważną odpo- 
w edzialność, która spada “na 
rząd Stanów Ziednoczonych w 
związku z prowadzoną przez 
USA wspólnie z Wielką Bry- 
tanią i Francją polityką w 
Niemczech, która doprowadzi- 
ła do utworzenia antyludowe- 
go. separatystycznego rządu w 
Benn, wrogo odnoszącego się 
do postanowień konferencji 
pcczdamskiej o demokratyza- 
cji i demilitaryzacji Niemiec 
i do nałożonych na Niemcy 
zobowiązań — co jest nie do 
pogodzenia z interesami mi- 
łujących pokój narodów Eu- 
ropy. 


Rząd Radziecki uważa rów- 
necześnie za konieczne oświad 
zyć, że ponieważ w Bonn u- 
tworzono wspomniany rząd se 
paratystyczny, w Niemczech 
w chwiii obecnej wytworzyła 
Się nowa sytuacja. Sytuacja 
ta nadaje „szczególnie ważne 
znaczenie” sprawie wykonania 
zadań odbudowy jedności Nie 
miec, jako demokratycznego i 
pokojowego państwa oraz spra 
wie zabezpieczenia wykona= 
nia przez Niemcy zobowiązań 
nałożonych na nie w układzie 
poczdamskim czterech mo- 
carstw. 


Rząd ZSRR kieruje analo- 
giczne noty również do rzą* 
dów Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji. 7 


Artykuł 
tow. D. Kłuszyńskiej 


W numerze nr. 272 wypadł 
podpis pod artykułem pt. 
„Walka z alkoholizmem daje 
już poważne rezultaty”. Au- 
torem artykułu jest tow. Ro- 
rota Kłuszyńska 


TRYBUNA LUDU 


Miejsce inteligencji polskiej 
jest u boku klasy robotniczej 


Manifest II Kongresu Stronnictwa’ Demokratycznego 


Podczas obrad odbytego ostatnio w Warszawie II Kon- 
gresu Stronnictwa Demokratycznego wygłosił referat na te- 
mat osiągnięć produkcji przemysłowej i rolniczej w okresie 
5-lecia, minister komunikacji inż. Jan Rabanowski. W cza- 
sie trwania obrad przyjęto również manifest I Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego który stwierdza iż miejsce 
inteligencji polskiej jest u boku klasy robotniczej, 
obozie postępu. 


w 


Charakteryzując w krótkim 


bilansie osiągnięcia ostatniego 
5-lecia, min. Rabanowski pod 
kreśla, że wskaźnik wzrostu 
produkcji przemysłowej na gło 
wę mieszkańca w stosunku do 
roku 1938 żostał podwojony. 
Omawiając osiągnięcia na 
odcinku 
mówca podaje, 


produkcji rolniczej, | sprawnienia 


wartości produkcji rolniczej na 
1 mieszkańca w Polsce, w sto 
sunku do wskaźnika 100 z ro- 
ku 1937, wynosi obecnie 112. 

Olbrzymia masa towarowa, 
która musi być rozprowadza- 
na równomiernie na terenie 
całego kraju, wymagała u- 
handlu, cò w 


że wskaźnik 'znacznej mierze zostało doko- | 


nane. Ilustracją osiągnięć go- 
spodarczych mogą być również 
cyfry obrotów naszego handlu 
zagranicznego, które w 1ly4br. 
przekroczyły poziom obrotów 
przedwojennych o 15,3 proc. 

Najbaraziej bijący w oczy 
wysiłek narodu obserwujemy 
na odcinku adhudowy. Odbu- 
dowaliśmy 78 milionów me- 
trów sześc. zniszczonych nie- 
ruchomoścć'. 333 tys. izb miesz 
kalnych w miastach i 422 tys. 
zagród wiejskich, 

Dzięki wspaniałemu wysił- 
kowi narodu, jakim było za- 
ludnienie i zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich, mieszka tam 
dziś i pracuje prawie 5 mi- 
lonów Polaków. 

Przechodząc do omówienia 


Miliony ludzi zjednoczone wolą pokoju 
potępiają politykę imperialistów 


Dalsze meldunki z obchodu Międzynarodowego Dnia Pokoju 


Z całego świata napływają 


na całym świecie 


w dalszym ciągu wiadomości 


o imponującym przebiegu manifestacji podczas Międzyna- 
rodowego Dnia Pokoju — 2 października, 


MOSKWA (PAP). — 2 paź- 
dziernika w Międzynarodowym 
Dniu Walki o Pokój naród ra- 
dziecki jeszcze raz zademon- 
strował swą solidarność z milio 
nowymi izeszami zwolenników 
pokoju i demokracji na całym 
świecie. 

Na tysiącach wieców i ze- 
brań na terenie całego kraju 
ludzie radzieccy, ofiarnie pra- 
cający nad urzeczywistnieniem 
giyantycznego programu bu- 
downictwa komunizmu, zadoku 
mentowali, iż oddadzą. wszyst- 
kie siły dla realizacji tego pro 
gramu i wygrania bitwy o po- 
kój. 

Czechosłowacja 


W uroczystościach 2 bm. 
wzięły udział wielożysięczne 
rzesze społeczeństwa cżochbsin 
wackiego, potępiając w licz- 
nych uchwałach i rezoluciach 
haniebny układ monachijst1, 
narzucony Czechosłowacji w 
roku 1938 przez mocarstwa Za- 
chednio - europejskie i wyraża- 
jac gotowość złożenia najwięk- 
szych ofiar na rzecz obrony 
pokoju światowego. 

Bułgaria 

Ze wszystkich zgromadzeń w 
stolicy oraz w całej Bułgarii 
wysłano depesze do Generalissi 
musa Stalina, zawierające po- 
zdrowienia i zobowiązania u- 
czestnictwa w walce o pokój 
| w realizacji testamentu Geor- 
gi Dymitrowa. 


Anglia 
W Anglii odbyły się w nie- 


dzielę wielkie manifestacje z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Pokoju. Potężny pochód z trans 
parentami przeszedł głównymi 
ulicami Londynu, kierując się 
do Pomnika Poległych w rzą- 
dowej dzielnicy Whitehall. 

Wielkie wiece i manifestacje 
odbyły się także w innych mias 
tach Anglii. Na wiecach w Man 
chester i Oldham przemawiał 
dziekan katedry Canterbury 
Hewlett Johnson. 


Szwecja 


W Sztokholmie odbył się 
masowy wiec w obronie po- 
koju 

Uczestnicy wiecu  powzięli 
jednomyślnie uchwałę, w któ- 
rej występują przeciwko pró- 
bom włączenia Szwecji do pak- 
tu atlantyckiego. Rezolucja po- 
tępia propagandę szwedzkich 
kół finansowo-przemysłowych, 
popierającą plany anglo - ame 
rykańskich podżegaczy wojen- 
nych. 

Belgia 

We wszystkich miastach bel- 
gijskich odbyły się w niedzielę 
2 października masowe mani- 
festacje, zorganizowane przez 
belgijski Komitet Obrońców Po 
koju. Obecqię w całej Belgii 
trwaja przygotowania do wiel- 
kiego kongresu obrońców poko- 
ju, który rozpocznie się 16 paź- 
dziernika w Brukseli. 

i 

Francja 

Przez całą Francję przeszła 
potężna fala manifestacji w 
obronie pokoju pomimo nacis- 


Węgrzy zwracają odznaczenia 


otrzymane od rządu Tito 


BUDAPESZT, (PAP). Jak 
donosi Węgierska Agencja Te- 
legraficzna, wiele wybitnych o- 
sobistości węgierskich wyrazi- 
ło życzenie zwrotu rządcwi ju- 
gosłowiańskiemu odznaczeń, o- 
trzymanych w swoim czasie 
od tego rządu. Motywują one 


„swój krok faktem, że podczas 


procesu Rajka dowiedziono, iż 
kierownicy obecnego rządu ju- 
gosłowiańskiego są najemnika- 
mi mocarstw  imperialistycz- 
nych i w tym charakterze pro- 
wadzili działalność przeciwko 
ludowa = demokratycznym Wę- 
grom, przygotowując morder- 
stwo przywódców węgierskich. 


Wśród osobistości, które 
zwróciły odznaczenia jugosła- 
wiańskie znajdują się Matyas 
Rakosi, przewodniczący Prezy- 
dium Węgierskiej Republiki Lu 
dowej Szakasits, ministrowie 
Geroe, Farkas, Kadar, Revai, 
Ries, Erdei, Darvas i Ortutay, 
przewodniczący Centralnego 
Urzędu Planowania Vas, szef 
władz bezpieczeństwa Gabor 
Peter, b. premier  Dinnyes, 
członek Prezydium Węgier- 
skiej Republiki Ludowej Miha- 
lyfi; sekretarz generalny partii 
drobnych rolników Gyengyesi i 
inni. 


Rozwój współzawodnictwa 


punktów skupu zboża 


Współzawodnictwo w sku- 
pie zboża, podjęte przez ze- 
spół pracowników punktu sku 
pu gminnej spółdzielni w Dro 
binie, woj. warszawskiego, roz 
szerza się na cały kraj. 

W pierwszym etapie akcii 
do współzawodnictwa praystą 
piły już prawie wszystkie 
punkty skupu w woj. war- 
szawskim, ponad 50 punktów 
w woj. kieleckim, 24 — w 
woj. śląskim, szereg punktów 
skupu w woj. gdańskim, kra- 
kowskim. 

Przedmiotem  współzawod- 
nictwa jest sprawność organi- 
zacyjna skupu i jakość gaku- 
pionego 4 dostarczonego 


Młodzież katolicka Poznani: 
przeciw polityce Watykanu 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój obradował 
w Poznaniu aktyw miejscowego 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży. 


Zebrani omówili prowokacyj- 
ne wystąpienie przedstawicieli 
marionetkowego parlamentu 
Niemiec zachodnich oraz prze- 
dyskutowali na tym tle posta- 
wę i ostatnie wystąpienia Wa- 
tykanu. 

Powzięta przez uczestników 
zebrania uchwała mówi m. in.: 


„My, młodzież katolicka, z 
żalem głębokim i bolesnym 


| zdziwieniem obserwujemy poli- 


do | 


PZZ zboża. Przy obliczaniu 
punktów bierze się przede 
wszystkim pod uwagę czy ca- 
ła masa towarowa odpowiada 
ustalonym standartom. PTzy- 
jęto ponadto, że rolnik nie 
powinien oczekiwać kolejno- 
ści przyjęcia i przeważenia 
zboża dłużej niż godzinę, a 
następnie — otrzymać należ- 
ność najdalej w ciągu pół go 
dziny. Punkt skupu otrzymu- 
je dodatkowe punkty za każ- 
dy wagon pszenicy i jęczmie- 
nia I standartu oraz za każ- 
dy wagon zboża lepszego od 
ustalonych standartów. Wyso- 
ko punktowana jest też ter- 
minowa sprawozdawczość. 


tykę Watykanu. Trudno nie 
zauważyć, że stosunek Watyka- 
nu do Niemiec zachodnich i je- 
go stanowisko. w sprawie na- 
szych granie na Odrze i Nysie 
sprzyja antypolskiej polityce 
neohitlerowców. 

I ta zbieżność, nas, młodzież 
katolicką napawa troską i o- 
gromnym bólem. 

Młodzież katolicka okręgu 
poznańskiego oczekuje od epi- 
skopatu polskiego zajęcia w 
sprawie naszych Ziem Zachod- 
nich i naszych granie na Odrze 
i Nysie stanowiska odpowiada- 
jącego woli całego społeczeń- 
stwa." 


ku władz administracyjnych i 
policji, które w wielu miejsco- 
wościach usiłowały  przeszko- 
dzić przebiegowi uroczystości. 
W Metzu policja pobiła i po- 
raniła wielu uczestników mani 
festacji, aresztując 14 osób, 


Włechy 


W całych Włoszech odbyły 
się w niedzielę imponujące ob- 
chody Międzynarodowego Dnia 
Pokoju. 

W Mediolanie dziesiątki ty- 
sięcy mieszkańców wzięły u- 
dział w wiecu, na którym prze- 
mawiał przywódca włoskiej 
partii socjalistycznej Pietro 
Nenni. Wskazał on na koniecz- 
ność przeprowadżenia głębo- 
kich reform ekonomicznych i 
społecznych we Włoszech, bę- 
dących jednym z elementów 
utrwalenia pokoju. 

Na wiecu w Modenie przema 
wiał generalny sekretarz włos- 
kiej Konfederacji Pracy di Vit 
torio: 

Niemcy 

Przy udziale tysięcy osób ze 
strefy radzieckiej i ze strefy 
brytyjskiej odbyło się w nie- 
dzielę zebranie, zwołane z oka- 
zji Dnia Pokoju na granicy 
stref w Lauen. Mówey podkre- 
ślali konieczność przywrócenia 
jedności Niemiec. 

Na manifestacji przyjęto re- 
zolucję, w której zebrani śłubu 
ja uroczyście, że stać będą w 
walee o pokój po stronie Związ 
ku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej. 


Holandia 


Masy pracujące Holandii 
obchodziły uroczyście Między- 
narodowy Dzień Pokoju. W Ha 
dze, Amsterdamie, Rotterdamie 
i we wszystkich innych mia- 
stach setki tysięcy Holendrów 
demonstrowały nieugiętą wolę 
walki o pokój i o przyjaźń mię 
dzy narodami, potępiając má- 


chinacje anglo - amerykań- 
skich podżegaczy wojennych. 
Albania 


Na centralnym placu Tirany 
zebrały się w niedzielę nieprze 
brane tłumy, manifestujące na 
rzecz pokoju. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił wicepre 
mier Albanii Tuk Jakova. 


Korea Północna 


Na terenie całej północnej 
Korei odbyły się w niedzielę 
wielkie uroczystości. Centralny 
obchód Międzynarodowego 
Dnia Pokoju zorganizowano w 
stolicy Korei Penian. 


Liban 


Przez główne ulice stolicy 
Libaqu Bejrutu przemaszero- 
wały w niedzielę dziesiatki ty- 
sięcy osób, manifestując na 
rzecz pokoju. 

Izrael 


W Tel Avivie odbyło się ma- 
sowe zgromadzenie, poświęco- 
ne Międzynarodowemu Dniu 
Pokoju. Przewodniczący izrael- 
skiego Komitetu Obrony 
Pokoju, dr Sneh, zagaił zebra- 
nie, podkreślając, że „narody 
nie obawiają się imperializmu, 
ponieważ opierają się na twier 
dzy pokoju, postępu i przyjaź- 
ni narodów — na Związku Ra 
dzieckim. 


U.S. A. 

NOWY JORK, (PAP). W 
Chicago rozpoczęła się ogólno- 
krajowa konferencja związko- 
wa w obronie pokoju, zwołana 
z inicjatywy szeregu wielkich 
związków zawodowych stanów 
Illinois i Ohio. W pracach kon- 
ferencji biorą również udział 
postępowi działacze USA jak: 
przywódca partii; postępowej 
Henry Wallace, Paul Robeson, 
członek Kongresu Marcantonio 
i inni. 

W ciągu obrad wy- 
stępowali delegaci różnych or- 
ganizacji związkowych — za- 
równo wchodzących jak i nie 
wchodzących w skład CIO i 
AFL. Wszyscy oni wypowia- 
dali się przeciwko reakcyjnej 
polityce kół rządzących USA, 
oraz potępiali reakcyjne kie- 
rcewnietwo CIO i AFL, które 
otwarcie zdradziły interesy kla 
sy robotniczej. Domagali się 
cni również skasowania agre- 
sywnego paktu atlantyckiego, 
położenia kresu uzbrajaniu Eu- 
ropy Zachodniej i „zimnej woj- 
nie“ przeciwko ZSRR oraz na- 
wiązania pokojowej współpra- 
|cy ze Związkiem Radzieckim, 


zbliżającego się okresu planu 
6-letniego, min. Rabanowszi 
stwierdza, że zasadniczym za- 
łożeniem tego planu jest dal- 
sze uprzemysłowienie Polski, 
co pozwoli przejść do wyż- 
szych form społecznych i go- 
spodarczych, do budowy u- 
stroju socjalistycznego. 


W tym wyścigu prac i za- ! górników i 


Odra —Nysa granicą pokoju 
Spotkanie polsko-niemieckie we Frankfurcie 
TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU" 


300 przodowńików pracy Z 
różnych miast polskich: gór- 
ników i włókniarzy, budowla- 
nych i tramwajarzy, pracow- 
ników przemysłu chemiczne- 
go i metalowców, przekroczy- 
ło w dn. 2 października 1949 r. 
o godz. 10.30 rano — most na 
Odrze, dzielący Polskie Siu- 
bice od niemieckiego Frank- 


|furtu. 


Po drugiej stronie mostu ty 
siące robotników "iemieckich, 
włókniarzy, bu- 


dań przewodnictwo pozosta- ;dowlanych i tramwajarzy, pra 


nie w rękach klasy robotni- 
czej z jej polityczną awangarc- 
dą, Polską Zjednoczoną Par- 
tią Robotn'czą. Nie znaczy te 
jednak, że lane warstwy spo- 
łeczne będą przeglądać się z 
boku toczącej się walce o u- 
przemysłowienie Polski. Za- 
dania są tak liczne i wszech- 
stronne, że dla wszystkich 
jest tu olbrzymie pole do pra- 
cy — stwierdza min. Raba- 
nowski. 


Analizując rolę rzemiosła 
w ramach realizacji założeń 
planu 6-leinego, min. Raba- 
nowskj oświadcza, że zada- 
niem rzemiosła powinno być 
uzupełnienie produkcji prze- 
mysłowej, żapewnianie usług 
w zakresie remontów, napraw 
i drobnych inwestycji jak 
również zaspokajanie potrzeb 


ludności w dziedzinach, wy- 
magających indywidualnego 
podejścia. 


Dlatego też Stronnictwo De 
mokratyczne stawia postuiat 
włączenia rzemiosła do rea- 
lizacji planu 6-letniego. Ten 
fakt pociągnie za sobą ko- 
nieczność dążenia do uspo- 
łecznienia produkcji rzem eśl- 
niczej, zwłaszcza, że w okte- 
sie planu 6-letniego pogłębiać 
się będzie walka klas, a za- 
daniem Stronnictwa Demokra 
tycznego jest zmobilizowanie 
drobnych producentów po 
stronie klasy robotniczej. 

Omawiając zagadnienia, zwią 
zane z działalnością przemy- 
słu prywatnego mówca stwier 
dza, że zadaniem Stronnic.wa 
jest postawienie zagadnienia 
systematycznego włączenia te- 
go odłamu gospodarki w ra- 
my gospodarki planowej. 

Prywatny handel detalicz- 
ny trzeba wykorzystać w Ta- 
mach gospodarczej konieczno= 
ści, jako uzupełnienie dystry- 
bucji uspołecznionej. 

Minister Rabanowski pod- 
kreśla następnie, że Stronnic- 
two Demokratyczne widzi w 
spółdzielczości skuteczny oręż 
w*walce z likwidacją resztek 
kapitalizmu, zarówno na tere- 
nie miast jak i wsi, Należy 
więc konsekwentnie dążyć do 
krzewienia idei spółdzielczo- 
ści wśród członków Stronnic- 
twa Demokratycznego. 


W zakończeniu referatu 
min. Rabanowski stwierdza 
iż stoi przed nami zadanie od 
robienia wiekowych zanied = 
bań i zacofania, które odz.e- 
dziczyliśmy w spadku po ia- 
tach niewoli, rządów kapita- 
łu, po latach wojny ; okuma- 
cji. Musimy więc sami włas- 
ną pracą wytworzyć potrzeb- 
ną ilość środków produkcyj- 
nych w kraju i wyszkolić od- 
powiednią ilość ludzi, którzy 
zrealizują postawione przed 
narodem zadania. 


Przybycie delegacji 
robotników 


Po przerwie w drugim 
dniu obrad zabrał głos w dy- 
skusji członek CRZZ, proku- 
rator Jackiewicz. Omówił on 
rolę inteligencji w ruchu 2a- 
wodowym. 

W tym momencie przybyłe 


j na salg-delegacja robotników 


fabryki ,Schichta* i „Dru- 
cianki*, która w imieniu ro- 
botników Warszawy złożyła 
Kongresowi życzenia Owoc" 


nych obrad. 
W imieniu Stronnictwa De- 
mokratycznego  podziękowa: 


robotnikom za serdeczne yo- 
zdrowienie poseł Moskwa, za- 
pewnił, iż Stronnictwo De- 
mokratyczne ramię w Tamię 
z całą klasą robotniczą wai- 
czyć będzie o urzeczywistnie- 
nie w kraju naszym ustroju 
sprawiedliwości społecznej — 
socjalizmu. 


Manifest IE Kongresu 
Stronnictwa Demokratycznego 


Następnie zabrał głos Pre- 
zes Zw. Dziennikarzy RP, Lu- 
krec, który odczytał projekt 
manifestu II Kongresu Stron- 
nictwa Demokratycznego do 
inteligencji polskiej. Manifest 
ten m. in. stwierdza: 

„Stronnictwo Demokratycz- 
ne, będące politycznym przed 
stawicielstwem inteligencji 
pracującej, Stwierdza iż u- 
dział inteligencji w budowe 
Polski Ludowej jest jeszcze 
niewystarczający". 

„Czas wielki — głosi -dalej 
odezwa — aby cała inteligen- 
cja polska ujrzała siebie wre- 
szcie w jednej płaszczyźnie z 
ludem pracującym, we wspól 
nym obozie postępu". 

Z kolei przemawiał rektor 
Uniwersytetu Wrocławskieg. 
Kulczyński i wiceprezyden* 
m. st. Warszawy Beniger, któ 
ry poświęcił swe przemówie- 
nie 6-letniemu planow! odbu- 
dowy stolicy. Referat na te 
mat udziały Stronnictwa De- 
mokratycznego w dorobku 
oświatowo = kulturalnym Po! 


cowników przemysłu chemicz- 
rego i metalowców, zaintono- 
walo „Międzynarodówkę”. Po 
polsku i po niemiecku śpie- 
wano tę samtą pieśń, która wy 
zwala, która łączy i która 
brata. Kwiatami  obrzucono 
polskich robotników. Delegacji 
polskiej zgotowano serdeczne 
powitanie. 

Na wielkim  transparencie 
widnieje napis w języku pol- 
skim: „Witamy budowniczych 
„Polski Ludowej". 

2 października 1949 r, w 
dniu międzynarodowego świę- 
ta pokoju, Polacy i Niemcy 
znaleźli na granicy polsko - 
niemieckiej na Odrze wspól- 
ny język. 

Wiele domów we Frankfur- 
cie przystrojonych jest biało- 


czerwonymi polskimi, czarno- | 
czerwono-żółtymi niemieckimi 
i czerwonymi, robotniczymi 
sztandarami. Napisy w języku 
polskim i niemieckim na mu- 
rach si transparenty głoszą 0 
woli zwycięstwa w walce o 
pokój. 

Dwadzieścia tysięcy robot- 
ników niemieckich zgromadzo 
nych na wiecu, na placu Ra- 
tuszowym, słucha  przemó- 
wienia przewodniczącego wol- 
nych związków zawodowych 
strefy wschodniej, tow. Her- 
berta Warnkego. 

Stwierdza on, że Niemcy 
obciąża ogromna wina za tn, 
że dwukrotnie w ciągu ostat- 
nich dziesiątków lat pogrąży- 
ły świat w odmętach wojny. 
Dwa razy — stwierdził mów- 
Ca — naród niemiecki dał się 
użyć dla interesów małej kli- 
ki i winien obecnie z tego 
wyciągnąć naukę. Faszyści 
hitlerowscy przynieśli naro- 
dom wprost nieludzkie cier- 
pienia, zwłaszcza zaś naro- 
dom ZSRR i narodowi pol- 
skiemu. Oświęcim, Majdanek 
i getto warszawskie oto sira- 
szliwa skarga przeciwx? 
Niemcom. Nie wolno — ciąg- 
nął mówca — domuścić do p> 
wtórzenia się tych wydarzen 


Nie należy żapominać przy 
tym, że nowa wojna odbyła - 


Przemówienie Kuźniecowa 
na Kongresie- Obrońców Pokoju 
w Finlandii 


HELSINKI (PAP). Jak już 
podawaliśmy, uroczystości w 
Finlandii, związane z Między= 
narodowym Dniem Pokoju, 
zbiegły się z Kongresem Ob- 
rońców Pokoju. Na kongresie 
tym wygłosił przemówienie 


przewodniczący delegacji Ta- 
dzieckiej — Kuźmiecow. 
Mówca przypomniał o- 
świadczenie Generalissimusa 
Stalina. złożone po podpisa- 
niu układu przyjaźni pomię- 
dzy ZSRR 4 Finlandią. O- 


świadczenie to wyrażało wolę 
całego narodu radzieckiego i 
stanowi podstawę rozwoju 
przyjaznych stosunków po- 
między obu państwami. 


„Międzynarodowa reakcja — 
stwierdził Kuźniecow — jest 
zainteresowana w tym, aby 
wykorzystać  gramiczące ze 
Związkiem Radzieckim byłe 
wrogie kraje jako bazę na 
wypadek nowych awantur 
przeciwko ZSRR. Reakcja ta 
probowała i nadal próbuje 
spowodować za wszelką cenę 
zaostrzenie stosunków pomię- 


dzy Związkiem Radzieckm a 
jego sąsiadami.  Podżegacze 
wojenni starają się i będą sę 
starać wciągnąć Finlandię w 
sferę wpływów anglo = ame- 
rykańskich trustów į mono- 
poli oraz wykorzystać ten kraj 
do walki przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej. 

Witając wszystkich zwolen- 
ników pokoju —  ośw:adczył 
w zakończeniu Kuźniecow — 
delegacją radziecka wzywa 
wszystkich uczciwych obywa- 
teli Finlandii, aby bacznie śle 
dzili machinacje wrogów przy 
jaźni pomiędzy naszymi kra- 
jami, albowiem próby naru- 
szenia tej przyjaźni ; wzajem- 
nego zaufania kryją w sobie 
wielkie niebezpieczeństwo dia 
dzieła pokoju. Naszym wspól- 


nym zadaniem jest to, aby 
naród fiński rozwijał przy- 
jazne kontakty i rozszerzał 


dobrosąsiedzką współpracę ze 
Związkiem Radzieckim dla 
dobra obu narodów i „celem 
utrwalenia dziełą pokoju na 
całym świecie", 


Dwaj mordercy i dywersanci 
skazani przez sąd w Białymstoku 


Przed Wojskowym Sądem Re 
jonowym w Białymstoku za- 


kończył się proces dwóch zbrod, 


niczych przywódców  terrory- 
stycznych band tzw. Naredo- 
wego Związku Wojskowego, 
finansowanego przez imperia- 
listyczne i faszystowskie o- 
środki dyspozycyjne na Zacho- 
dzie. Bandy NZW mają na su- 
mieniu wiele zbrojnych napa- 
dów na urzędy, gminne spół- 
dzielnie i miejscową ludność 
wiejską, posterunki MO, żał- 
nierzy Wojska Polskiego i Żoł- 
nierzy radzieckich. 


Na ławie oskarżonych za- 
sidli: Romuald Rails pseudo- 
nim „Bury“ oraz Kazimierz 
Chmielewski pseudonim „Re- 
kin“. Przewód sądowy i żezna- 
nia 30 świadków całkowicie u- 
dowodniły winę obu oskarżo- 
nych. 


Rais ;+ Chmielewski okres 
okupacji spędzili ma Wileń- 
szczyźnie, będąc członkami 


AK, podlegali oni bezpośre- 
dnio zmanemu agentow; hitle- 
rowskiego wywiadu mir. Łu- 
paszko, który na rozkaz swo- 
ich berlińskich mocodawców 
kierował zbrodniczą akcją 
przeciwko  partyzantee ra- 
dzieckiej i polskiej patriotycz- 
nej lewicy. Po wyzwoleniu o- 
baj oskarżeni kontynuowali 
współpracę z Łapaszką. Osk. 
Rais po pewnym czasie zer- 
wał swe stosunki z Łupaszką 
1 przeszedł do NZW mając 
tamm perspektywy większych 
zysków. Dowództwo NZW wy 
płacało Raisowi, jak sam om 
przyznał, wyższe wynagro- 


dzenie w dolarach amerykań-_ 


skich. 

Płacz rozległ się na sali są- 
dowej, kiedy liczni świadkowie 
zeznawali o przebiegu bestial- 
skiego napadu zorganizowane- 
go przez Rajsa i Chmielewskie- 
go na 5 wsl w pow. bielsko- 
podlaskim. Wólkę Wysanow- 
ską, Zanie, Szpaki, Zaleszcza- 
ny i Końcowiznę. W czasie 
spalenia tych gromad 34 oso- 
by zamordowano, 12 osób spa- 
lono żywcem, w tym 7 dziec, 
a ogień strawił 25 zabudowań 
wraz z inwentarzem i rucho- 
mościami. Kiedy w płonących 
oborach i chlewach paliły się 
konie, bydło i trzoda. bandyci 
nie pozwolili chłopom zbliżać 
się do budynków. W ten spo- 
sób chciano _sterroryzować 
chłopów białostockich. ofiarnie 
budujących nowe życie i no- 
wą Polskę. 

Jeden z wielu świadków o= 
powiedział o tym, jak został 


ski Ludowej wygłosiła wice- | zatrzymany wraz z 28 chłopa- 


minister Krassowska. 


mi wsi Łozice, w celu prze- 


wiezienia bandytów do Haj- 
nówki, gdzie planowali oni na- 
pad na miejscowy posterunek 
MO. Z grupy tych chłopów o- 
calało poza Świadkiem zale- 
dwie kilka osób, które zdoła- 
ły się uratować ucieczką, a po- 
zostałych zamordowano dla 
zatarcia Śladów, udającej się 
na dalsze zbrodnie bandy. 

Nie były to jedyne teg> ro- 
dzaju wyczyny tych dwóch wy 
rafinowanych morderców. Re- 
jestr tych przestępstw jest du- 
ży, jak np. napady na samo- 
chody, rabowanie mienia chło- 
pów, gwałcenie kobiet, mor- 
dowanie dzieci, utrudnianie za- 
gospodarowania Białos;ycczy- 
zny, likwidowanie najaktyw- 
niejszych działaczy PPR. rad 
narodowych i organizacji spo 
łecznych. 

Te wszystkie zbrodnie nie 
przeszkodziły jadnakże temu, 
aby Rais najbardziej aktyw- 
nym i wypróbowanym w mor- 
dowaniu, członkom bandy na- 
dawał odznaczenia w postaci 
rynsrafów z wizerunkiem Mat 


ki Boskiej. 
\7 początkowym okresie 
swej działalności Rais, oraz 


członkowie jego bandy w celu 
upozorowania, że są oddziałem 
Armii Radzieckiej, nosili muñ- 
dury żolnierzy radzieckich, a 
podczas napadów posługiwali 
się językiem rosyj: m. W ten 
sposób starali się oni wzbudzić 
wrogie stosunki pomiędzy miej 
ścową ludnością 4 żołnierzami 
Związku Radzieckiego. Ścisły 
kontakt faszystowskiego po= 
dziemia, działającego w owym 
okresie na terenie woj. biało- 
stockiego że zbankrutowaną 
kliką em'gracyjną na Zacho- 
dzie najlepiej podkreśla fakt, 
Że Rais, jako herszt bandy 
NZW otrzymał z Londynu od 
Andersa rozkaz nomninacji na 
„Kapitana“ 

Przemawiając na zakończe- 
nie przewodu sądowego, pro- 
kurator oświadczył, że proces 
wykazał całkowitą winę obu 
zbrodniarzy, wykonawców. 7e- 
ceń zagranicznych mocodaw- 
ców, splatnionych krwią bez- 
bronnych matek | dzieci, krwią 
najlepszych Polaków. 

W wyniku rozprawy Sąd u- 
znał obu oskarżonych winny- 
mi popełnionych przestępstw 
i skazał Romualda Raisa na 
karę śmierci, zaś Kazimierza 
Chmielewskiego na dożywotnie 
więzienie z2 pozbawieniem 
praw obywatelskich 1 konfi- 
skate mienia. 

Prokurator wniósł skargę re 
wizyjną od wyroku w stosun= 
ku do Kazimierza Chmielew- 
skiego, 
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by się na terytorium N'e 
miec i siłą faktu spowodowa-+ 
łaby zupełną zagładę narodi 
niemieckiego. 

Precz z wojną — oświad= 
czył tow. Warnke. Niechaj 
już rigdy nie będzie między 
naszymi narodami wojny. Ta 
granica na Odrze niech bę- 
dzie granicą pokoju, która 
połączy nas w trwałej przy- 
jaźni. 

Słowa mówcy są gorąco ©” 
klaskiwane. 

Kończąc swe przemówienie 
mówca wzniósł okrzyk na 
cześć narodu polskiego i Pre” 
zydenta Rzeczypospolitej Pul- 
skiej Bolesława Bieruta. 

7, kolei przemówiła tow. Fl- 
wowarska, sekretarka CRZZ: 
„Witamy Was, jako przedsta” 
wicieli nowych Niemiec wkra 
czających na drogę demokra- 
tycznego rozwoju i zdecydo” 
wanych walczyć ze zbrodni” 
czą tradycją  Bismiarcków: 
Wilhelmów i Hitlerów, nawiń | 
zujących zaś do szczytnej tre 
dycji Marksa, Engelsa, Karo” 
la Liebknechta i  Ernestż 
"Tnaelmanna*. 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia, tow. Piwowar 
ską napiętnowała szerzenie w 
Nemczech zachodnich ducha 
nienaw'ści do Polski i wez | 
wała demokratów niemiec” 
kich, by z nim walczyli. Nie- 
chaj granica na Odrze i Ny- | 
sie — zakończyła tow. Piwo” 
warską — stanie się granicą, 
łączącą narody pelski i mie” 
miecki których pokojowe 
współpraca jest istotnym czy? 
nikiem w walce o pokój. 

Na zakończenie uchwalon? 
rezolucję, potępiającą imperi3 
listycznych podżegaczy woje? 
nych i szowinistów niemiec” 
kich i wyrażającą pragnienie 
przyjaznych stosunków z P> 
ską. „Stoimy — głosi reż9”% | 
lucja = w milionowych szere” 
gach bojowników o pokój n% i 
całym świecie ze Związziemt 
Radzieckim na czele i uzna” 
jąc granicę Odry i Nysy Lu- 
życkiej jako granicę pokoji 
przyrzekamy na zawsze utrzy 
mywać przyjaźń zm naszy? 
polskim sqs'adem". LE 
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NY pti inna nai i BSC ay 


\ WIADOMOSCI 
B Fe CH Re Ro 


SCO 


ZA 


Sukces 
hutnika Filipa Piskariow3 


W ramach współzawodni* 
ctwa, które podjęli hutnić 
kombinatu „Zaporożstal” ku 
uczczeniu rocznicy Rewolućl* 
nowy rekord ustalił hutn 
Filip Piskariow. Zużył on * 
wytop stali zaledwie 6 godz: n 
10 min. zamiast przewidźi*, 
nych w planie 9 godz. i 
min. Stachanowiec żdjął P9 
11.02 tony stali z metra kwa* 
dratowego dna pieca. 


Czechosłowacki Teatr Rukie” | 
łek w Moskwie 

W sobotę odbyło się w Mo” 
skwie pierwsze przedstawić 
nie czechosłowackiego teatr 
kukiełek, Kierownikiem te" 
atru jest ludowy artysta R 
publiki Czechosłowackiej J 
którć 


zef Skupa. 

Na przedstawienie. 
odbyło się w sali Centraln 
Domu Pracowników  Sztu!, 
przybyli stachanow: inż) 
nierowie przedsiębiorstw _ 
kiewskich, pisarze, uczeń, A 


Radzieckiej oraz studenci 
jak również członkowie a, 
basady czechosłowackiej 
ZSRR. 

Przedstawienie cieszył 
wielkim powodzeniem. 


Szczyt imienia 
Paula Robesona 
Zakończył się letni 
wysokogórskiej 
Sportowcy dokonali 
wspinaczek na niezdobyte |; 
tąd szczyty górskie. Alpini 
klubu Lokomotiw“ nazwś” 
jeden z nowozdobytych $" a 
tów imieniem słynnego śpie | 
waka murzyńskiego, postęp. | 
wego działacza społeczne 
Paula Robesona. 


Delegacja chłopów albański” 
nv Północnej Osetii 
Grupa chłopów albańskidh 
przebywających w Północ” 
Osetii, zwiedziła kołchozy J 
jonu kirowskiego. W kolc 
zie im. Mołotowa delegaci, i, 
serwowaljj sprzęt kukurydź, 
który po raz pierwszy W „e. 
setii wykonywany jest pa 
pomocy kombajnu specjal”, 
go typu, Chłopi albańscy şə 
bejrzeli również między | 
chozową elektrownię wo d* 
obsługującą 12 wsi i 4 ośro 
ki maszynowe. i 


Współzawodnictwo urati 
górników ku czci rocznicy 


wolucji : 
gór, 
pd? 


(J 
5 LJ 


| 


e 


Współzawodnictwu 
ków Zagłębia Kizielowsk z 
ku czci 32-ej rocznicy , 
lucji Listopadowej towar, 
szy zastosowanie w produ 
nowego sprzętu technica 5i 
W kopalni Nr. 38 „Katia 
naja“ uruchomiono kopi | 
węglowy „Donbass“, off 
kombajn został uruchomi ) 
w kopalni Nr. 24-bis. alt 

W dwóch sztolniach koP yt 
Nr. 6 „Kapitalnaja" zaj | 
wrębaczy = ładowaczy Pto | 
ją wyłącznie wrębiarki, 
re równocześnie zatado 
węgiel. Jakkolwiek licz98 "y 
botników, zatrudnionych. o 
sztolniach zmniejszyła 5 by” 
połowę, wydajność wyd” 
cią zmacznie wzrosła. 
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„Służba Polsce* walczy z analfabetyzmem 


„Służba Polsce“ prowadai zakrojoną na s 
nizowane są liczne kursy nauki czytania i 
instruktora piszą po raz pier wsz 


zeroką skalę walkę z analfabetyzmem. Orga- 
pisania. Na zdjeciu junacy pod kierunkiem 
y w życiu list do radziców 


Foto WAF 


Symboliczne manifestacje 


na granicy polsko-niemieckiej 


W dniu 2 października, w Międzynarodo- 
wym Dniu Walki o Pokój odbyły się we 
Frankfurcie nad Odrą i w Szczecinie manife- 
stacje pokojowe, które mają znaczenie sym- 
bolizzne dla przemian w dziedzinie 
polsko-niemieckich. W manifestacji 
we Frankfurcie wzięła udział delegacja pol- 
przodowników pracy, na 
wiec zaś do Szczecina przybyła delegacja 
niemieckich kolejarzy z radzieckiej strefy 


ków 


ska, złożona Zz 


okupacyjnej. 


Mówcy którzy występowali ra obu tych 
(manifestacjach zarówno Polacy, jak 1 anty- 
faszyści niemieccy, przemawiali jednym ję- 
zykiem. Mówili o pokoju I o nienaruszalno- 
ści granicy na Odrze i Nysie, potępiali zbzo- 
dnie hitlerowskie 1 wskazywali na koniecz- 
ność walki, by nie odrodził się imperializm 


niemiecki. 


We Frankfurcie i Szczecinie usłyszeliśmy 


Niemców, którzy przemówił 
kiem międzynarodowej 
pracujących, Niemców, 
szowinizmem we 


podżegaczy wojennych. 


ciel kolejarzy niemieckich. 
- Jego słowa i słowa innych 


i przedstawicieli rewolucyjnych robotników 
niemieckich, którzy przemawiali we Frank- 
furcie 1 Szczecinie, nie są odosobnione. Wia- 
domości, które nadchodzą z radzieckiej stre- 
fy okupacyjnej świadczą, że dzięki prowa- 
dzonej tam konsekwentnej walce z pozosta- 
łościami hitleryzmu, dzięki reformom spo- 
łecznym, które podcięły korzenie material- 


solidarności 

którzy walcząc z 
własnym kraju, 
nad tym, by zasypać przepaść, jaką wyko- 
pał hitleryzm między obu narodami. 

„Nie dopuścimy do tego, by Niemcy sta- 
ły się po raz wtóry terenem wypadowym 
Wytężymy wszy- 
stkie sity, by militaryzm niemiecki nie mógł 
po raz wtóry napaść na narody miłujące po- 
kój.. Granica na Odrze i Nysie jest granicą 
pokoju — mówił Kurt Jaeger, przedstawi- 


Stosun- 


władzy 


do nas języ- 
mas 


pracują 
„rządu 


dzy Polską a 


nej potęgi junkrów i baronów przemysłu, 
proces demokratyzacji 
miecklegoe czyni widoczne postępy. Wyra- 
zem tego są właśnie potężne 
pokojowe w Niemczech, na których roz- 
brzmiewa hasło, rzucone 
„granica na Odrze i Nysie granicą pokoju” 

Władze radzieckie, 
dla rozwoju sił postępowych i pokojowych 
w Niemczech, wykazały, że istnieje droga 
do skutecznego 
można wykarczować niemiecki militaryzm. 

Mówił o tym na wiecu w Szczecinie tow. 
Skrzeszewski, przypominając jednocześnie, że 
przy poparciu imperlalistów w zachodnich 
strefach okupacyjnych, dochodzą tam do 
elementy 
się niemiecki imperializm. 

Jeśli jednak, 
i Watykanu dla sił agresywnych w Niem- 
czech, mimo polityki 
stwarzającej niebezpieczeństwo dla pokejt 


społeczeństwa nie- 


przez SED ~ 


stwarzając warunki 


zwalczenia hitleryzmu, że 


hitlerowskie i odradza 


= 


mimo poparcia Waszyngton 


rządów  zachednich, 


i godzącej w interesy naszego narodu, mimo 
takich faktów jak utworzenie hitlerowskiego 
Trizonii 
przede wszystkim w strefie radzieckiej — 
siły demokratyczne, wskazuje to, że istnieją 
perspektywy na nową erę w stosunkach pol- 
sko-niemieckich. 

„Zwycięstwo demokratów niemieckich — 
mówił tow. Skrzeszewski — jest rękojmią 
pokoju i dobrosąsiedzkich stosunków mię- 


rosną w Niemczech — 


Niemcami“. 


Świadomi, jaką wagę dla ugruntowania po- 


antyfaszystów 


kojm i dla interesów naszego kraju posiadać 
mogą dobrosąasiedzkie i przyjazne 
między obu krajami, śledzimy z gorącą sym- 
patią walkę  antyfaszystów niemieckich z 
SED na czele i udzielamy tej walce peinega 
poparcia. Ich walka o pokojowe, demokra- 
tyczne, zjednoczone Niemcy splata się nie- 
rozerwalnie z walką mas 
stkich krajów o trwały, sprawiedliwy pokój. 


manifestacje 


stosunki 


ludowych wszy- 


TRYBUNA LUU 


j 
Paryż, w październiku 

Zanim jeszcze został poda- 
ny do wiadomości publicznej 
nowy parytet franka w sto- 
sunku do dolara, półoficjalna ga 
zeta „Monde“ zadała pytanie: 

„Czy konsekwencje wynika- 
jące z dewaluacji nie zmu- 
szą organizacji robotniczych 
do „usztywnienią* dekh pozy- 
cji?“ 

Jasne jest, że jeśli praysto- 
sowanie kursu naszej waluty 
do postanowień powziętych 
przez Wall Street daje mono- 
polom amerykańskim  olbrzy- 
mie możliwości zawładnięcią 
bogactwami francuskimi na 
dogodnych, tanich, warun- 
kach, to jednocześnie 
wbrew oficjalnym zapewnie- 
niom — będzie ono fatalne w 


skutkach dla mas pracują- 
cych. 
Należy się liczyć przede 


wszystkim z poważnym wzZro- 
stem kosztów utrzymania — 
bo większa część surowców 
importowanych pochodzi ze 
strefy dolara (nafta, węgiel, 
bawełna  itd.). Podniesienie 
cen tych surowców we fran- 
kach — odbije się nieuchron- 
nie na wielu artykułach 
przerwszej potrzeby. Aby ©- 
siągnąć z exportu taką samą 
ilość dolarów jak przed dewa- 
luacją — trzeba będzie więcej 
sprzedawać i jednocześnie 0- 
bniżyć koszty produkcji. A w 
ustroju kapitalistycznym nie 
da się tego inaczej przeprowa 
dzić jak tylko z wielkim usz- 
czerbkiem dlą płac i świad- 
czeń socjalnych. 

Niezadowolenie mas cementuje 

jedność 

Sytuacja mas pracujących 
już się pogorszyła. W czerwcu 
rb. kiedy wskaźnik produkcji 
przemysłowej wynosił 128 (w 
stosunku do 100 w roku 1938) 
— a wskaźnik cen detalicz- 
nych w Paryżu wzrósł do 1726 
(1938 100) — przeciętny 
zarobek metalowca był taki 
— że jego siła nabywcza była 
niższa mniej więcej o połowę, 
niż przed wojną. Od czerwca 
tego roku różnice te jeszcze się 
powiększyły. Wiele produk- 
tów spożywczych podrożało 
(częściowo z powodu suszy), 
zarobki robotników w całym 
nieomal przemyśle spadły W 
związku ze zmniejszeniem iloś 
ci godzin pracy. W wielu ga- 
łęziach przemysłu robotnicy 
pracują tylko 32 godziny ty- 
godniowo. 

W okresie letnim byliśmy 
świadkami jak robotnicy — 
nie chcąc by prawo do płat 
nych urlopów było tylko mar- 
twą literą — prowadzili spe- 
cjalną akcję o przyznanie tak 


N— 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TEYBUNY LUDU') s 


zwanej premii urlopowej wy- 
noszącej 2.000 do 10.000 fran 
ków. Codziennie w rozmaitych 
przedsiębiorstwach wyłaniają 
się palące zagadnienia pod- 
wyżki płac. 

C,G.T, — potężna, bo liczą- 
ca 5 milionów członków fede- 
racja związków zawodowych 
— slusznie uważała, że wszel- 
kie obietnice rządu o obniże- 
niu cen są nieistotne i od daw- 
na opracowała swój bezpo- 
średni program: odmrożenie 
płac, 40-godzinny tydzień pra- 
cy — płatny za 48 godzin, pra 
ca dla wszystkieh. Związki 
zgrupowane w „Force Quvrie 
re“ (rozłamowcy z 1947 r. po- 


słuszni socjal - demokratom, 
w liczbie około 400.000) i 
Federacja Chrześcijańskich 


Związków Zawodowych liczą- 
ca podobno 800.000 członków) 
zgodziły się na obietnice rzą: 
du i utrzymywały wśród mas 
złudzenie o mającej nastąpić 
poprawie bytu. Ale teraz na- 
wet przywódcy tych związków 
nie mogą się oprzeć rosnące- 
mu niezadowoleniu mas pracu 
jących. 

Organ partii chrześcijań- 
sko - socjalnej (M.R.P.) 
licznie reprezentowanej w rzą 
dzie, pisał 8 września:  „Go- 
rączka wzmaga się w robotni- 
czych związkach zawodowych“ 
11 września — zarząd „Force 
Quvriere* podkreślił „ślepy 
egoizm i bezsilność rządu” i 
począł domagać się rewizji 
płac, a zanim to nastąpi — u- 
dzielenia prowizorycznych za- 
pomóg: 18 września, Federa- 
cja Chrześcijańskich Związ- 
ków Zawodowych zarzuciła 
czynnikom rządowym, że po 
zniesieniu kontroli cen 
utrzymąno zamrożone płace i 
zażądała ogólnej 15-procento- 
wej podwyżki, premii za wy- 
dajność itd. 

Prasa reakcyjna zaalarmo- 
wana gwałtownością i zgod- 
nością skaźg i żądań pisała: 

Można twierdzić, że poprzez 
rozbieżności wypływające z od 
cieni politycznych i teoretycz- 
nych — przebija jedność ten- 
dencji — która, w razie przej 
ścia do akcji, może doprowa- 
dzić do utworzenia wspólnego, 
prowizorycznego frontu. 

Taka tendencja nie 
zresztą niczym nowym. Gene- 
ralny sekretarz C.G.T., Beno- 
it Frachon — oświadczył w 
swym przemówieniu  1-majo- 
wym: „Coś zaczyna się u nas 
zmieniać. Jest to świadomość 
przenikająca do milionów pro 
letariuszy o konieczności zjed 
noczenie sią we wspólnej wal- 
ce, niezależnie od przekonań 
politycznych i religijnych. 


jest 


Przemysł elektrotechniczny potroi produkcję 
w okresie sześciolecia 


Przemysł  elektrotechniczny 
jest w poważnej mierze prze- 
mysłem inwestycyjnym. Sześ- 


cioletni plan rozbudowy gospo P 


darczej stawia przed nim 
wielkie zadania, a od wypełnie 
nia ich w dużym stopniu zale- 
żeć będzie wykonanie planów 
tak zasadniczych gałęzi gospo 
darki narodowej, jak przemysł 
hutniczy, węglowy, energety- 
ka, jak radicfonizacja i telefo- 
nizacja kraju. 


Aby wywiązać się z posta- 
wionych przed nim zadań, prze 
mysł elektrotechniczny potroi 
w nadchodzącym  sześcioleciu 
produkcję w porównaniu z ro- 
kiem 1049 i walczyć będzie o 
podwyższenie wydajności o 
40 proc. 

Równorześnie trzeba będzie 
opanować cały szereg nowych 
dziedzin produkcji, by coraz 
bardziej uniezależniać kraj od 
importu. 


Zdecydował człowiek 


W trzyletnim planie odbudo- 
wy dźwignięcie przemysłu ze 
zniszczeń wojennych, umożli- 
wiła nieustępiiwa wola i entu- 
zjazm klasy robotniczej, której 
Przocownicy i racjonalizatorzy 
swą twórcza inicjatywą wska- 


zali drogę technicznego TOZ- 
woju. 
Z wielu bohaterów walki o 


Plza w przemyśle elektrotech- 
Nicznym, którzy przyczynili się 
do wykonania trudnych zadań 
Piodukcyjnych i dali Państwu 
Przez swe usprawnienia olbrzy 
mie oszczędności, wspomnieć 


SCi; 


trzeba nazwiska takich robo- 
ników, jek: Jan Piotrowski, 
1. Pypłacz, Franciszek Poś- 
p:ech. 


„ Sześcioletni plan techniczny, 
Jako jedną z dźwigni rozwoju 


i jeden z środków do wykona- 
ia zadań przyjmuje tzw. plan 
usprawnień, przewidujący FY 
rowadzenie we wszyst ich 
zakładach planowej pracy nad 
usprawnieniem metod produk- 
cji 

SRR planu obejmuje sze- 
roki wachlarz dziedzin. 


Usprawnienie pracy 

‘Plan 6-letni przewiduje u- 
sprawnienie pracy przy istnie- 
jących urządzeniach i maszy- 
nach, przez ich modernizację, 
zwiększenie obrotów, automa- 
tyzację uchwytów itp. 

W tym zakresie duże pole 
do wykazania inicjatywy będą 
mieli nasi racjonalizatorzy. 

Wiemy z doświadczenia, że 
ze starych maszyn, przy odpo 
wiedniej przeróbce, można bar 
dzo wiele uzyskać. Jako dowód 
może posłużyć tu przykład 
Związku Radzieckiego, gdzie 
współpraca robotników-racjo- 
nalizatorów z inżynierami i 
naukowcami pozwoliła osią- 
gnać przy obróbce metali naj- 
wyższą na świecie szybkość 
skrawania. 


Unowocześnienie parku 
maszynowego 
Następnym zagadnieniem 
jest uzupełnienie parku maszy 
nowego nowoczesnymi obra- 
biarkami, czeńciowo Sprowa- 
dzonymi z zagranicy, w dużej 
jednak mierze pochodzącymi 
również z produkcji krajowej. 
Tak więc—_przewiduje się du 
ży wzrost ilości gutomatów, 
tokarek-koniarek, _ wielonażó- 
wek, wiertarek wielowrzecjona 
wych, żłobkarek szybkobież- 
nych i pras dwusuwowych. 
Transport wewnątrzfabryczny 
zostanie częściowo zmechaniza 

wany. 


W przemyśle akumulatoro- 


Inż. Szymon Gerson 


wym całkowicie zostanie zme- 
chanizowana praca odlewania 
i czyszczenia płyt akumulato- 
rowych. 

Fabryki żarówek otrzymaja 
nowe zespoły taśmowe o dużej 
wydajności. 

Ulepszenie metod 7 
technologicznych i ujednolicenie 
dokumentacji 


Metody technologiczne win- 
ny zostać ulepszone, to zna- 
czy, że trzeba będzie przejść 
na konstrukcje wytłaczano- 
spawane, na prace obrabiarka- 
mi wielonarzędziowymi; trze- 
ba będzie zastosować masy pla 


styczne orąz szeroko rozpo- 
wszechnić metody odlewów 
wytryskowych. 


Usprawniona będzie również 
organizacja produkcji przez u- 
jednolicenie dokumentacji, Wy- 
dajniejszą pracę biur fabryka- 
cyjnych, normalizację wyro- 
bów į narzędzi, właściwą orga 
nizację kontroli „międzyopera- 
cyjnej i końcowej. 


Specjalizacja asortymentowa 


Dla opanowania produkcji 
nowych asortymentów należy 
przede wszystkim rozszerzyć i 
usamodzielnić pracę biur kon- 
strnkcyjnych, a następnie spe- 
cjalizować poszczególne zakła- 
dy w określonych wyrobach. 

Ta dziedzina usprawnienia 
jest jedną z najważniejszych, 
pozwala bowiem na wydatne 
zwiększenie wydajności. 

Np. w Bielskich Zakładach 
Urządzeń Technicznych na sku 
tek usprawnienia organizacyj- 
nego i przejścia na produkcję 
wielkoseryjną już w roku przy 
szłym podwoi się produkcję, 


W okresie planu 6-letniego 
specjalizacja nastąpi przede 
wszystkim w dziedzinie silni- 
ków i maszyn elektrycznych. 
W jednej z nowych fabryk bę 
dziemy masowo produkowąć 
małe silniki elektryczna, w in- 
nej, również nowej, najmniej- 
sza silniki dla różnych ApaTa- 
tów, w tym dla aparatów do- 
mowego użytku (wentylatorki, 
odkurzacze itp. 

W fabrykach maszyn elek- 
trycznych nastąpi podział na 
produkcję silników średnich i 
dużych. W jednej fabryca %0- 
stanie skoncentrowana cała 
elektrotechnika samochodowa. 

Produkcja transformatorów 
w istniejących zakładach bę- 
dzie ściślej niż dotychczas po 
dzielona według wielkości, 

Specjalizowane będa również 
fabryki aparatów niskiego i 
wysokiego napięcia oraz fabry 
ki mierników elektrycznych. 

W przemyśle kablowym bar 
dziej racjonalnie niż dotych- 
czas rozplanowana będzie pro- 
dukcja przewodów gołych, ka- 
bli telefonicznych 1 drutów 
"emaliowanych, które skoncen- 
trowane będą w poszczegól- 
nych zakładach. 

W przemyśle akumulatoro- 
wym specjalizacja nastąpi w 
dziedzinie akumułatorów trak- 
cyjnych i samochodowych. 


Budowa nowych fabryk 


Plan techniczny przewiduje 
budowę wielu nowych  zakła- 
dów, produkujących maszyny 
elektryczne, aparaty niskiego 
i wysokiego napięcia, grzejni- 
ki domowe, sprzęt instałacyj- 
ny, przyrządy tele- i radiotech 
niczne, a wreszcie lampy elek- 
tryczne. 

Będą to nowoczesne zakłady, 


' budowane według wszystkich 


zasad postępowej techniki, 
przy projektowaniu których 
brane będą pod uwagę zagad- 
nienia mechanizacji procesów, 
estetyki miejsca pracy, higie- 
ny i bezpieczeństwa pracy. 

Budowa nowych fabryk 9- 
bejmie przede wszystkim mało 
uprzemysłowione dzielnice kra 
ju (jak np. Lubelszczyzna). 

Kilka fabryk powstanie rów 
nież w Warszawie. 

Nowe asortymenty 

Plan 6-letni przewiduje w 
przemyśle elektfbtechnicznym 
wprowadzenie nowych asorty- 
mentów, nieprodukowanych do 
tąd w kraju. 

Należą do nich między inny- 
mi: duże turbogeneratory dla 
elektrowni, maszyny dla gór- 
nictwa i hutnictwa, aparatura 
przeciwwybuchoywa, wyposaże- 
nie elektryczne dla elektryfika 
cji kolei, wyłączniki najwyż- 
szych napięć, piece wysokiej 
częstotliwości, centrale telefo- 
niczne nowego typu, kable ba- 
growe, kable olejowe, akumula 
tory zasadowe jtd. 

Są to tylko główne „spośród 
75 nowych asortymentów, któ- 
rych produkcja uruchomiona 
będzie w nadchodzącym sześcio 
leciu. 

Współpraca z nauką 

Przemysł  elektrotechniczny 
zacieśni sw% współpracę z In- 
stytutami Naukowynii. Ponad 
60 projektowanych prac nau- 
kowych z różnych dziedzin elek 
trotechniki przyczyni się do po 
lepszenia produkcji i cpanowa 
nia nowych zagadnień produk- 


cyjnych. 3 o 
Ścisła współpraca robotni- 
ków, techników, inżynierów 


przemysłu elektrotechnicznego 
z naukowcami winna dać w 
nadchodzącym sześcioleciu bo- 
gate plony. 


Joanny Berlipz 


Te przemiany trwają. W 
wielu wypaakach organizacje 
robotnicze — głównie chrze- 
ścijańskie, rzadziej socjal - de 
mokratyczne prowadziły 
wspólną akcję ze związkami 
zawodowymi z C.G.T. 

Idea jedneści, która naj- 
pierw przeniknęła do dołów 
— ogarnia teraz i górę: w u- 
biegłym tygodniu główny za- 
rząd chrześcijańskiego związ- 
ku metalowców uznał jedno- 
głośnie, że „wspólne wielu or- 
ganizacjom związkowym żąda 
nia i oele wymagają jednoli- 
tej, wspólnej akcji”. „ 

Dewąluacja franka podsyci 
ła gniew i rozgoryczenie ro- 
bożników. Październik jest 
miesiącem zwiększonych wy- 
datków. Rozpoczyna się rok 
szkolny -- trzeba kupić książ- 
ki szkolne, ubrać dzieci. Trze 
ba rapłacić za kwartał znącz- 
nie podwyższone komorne, zą- 
opatrzyć się w węgiel na zi- 
mę, uzupełnić garderobę. 


Antyrobetnicze plany rządu 

Rząd — a przede wszystkim 
jego socjal - demokratyczni la 
kaje —- starają się zyskać na 
czasie i sieją zamęt w umy- 
słach, zapewniając na każdym 
kroku, że ceny tylko nieznacz- 


czny* minister pracy oprąaco- 
wużje naprędce projekty u= 
staw — którymi 'chce zamyd- 
lié oczy robotników. 

Jeden z tych projektów 
zmierza do ustanowienia ru- 
chomej siatki płac — opartej 
na niedokłąadnych danych i 
fałszywych przesłankach. Dru 
lgi ma polegać na utworzeniu 
obowiązującej procedury Toz- 
jemczej wykluczającej 
strajki. Premier Francji chce 
utrzymać system  zanirożo- 
nych płac. Jeden z jego rzecz- 
ników oświadczył: że „pre- 
mier opiera się na preceden- 
sie wyjątkowo budującym — 
bo zastosowanym przez mini- 
stra państwa socjalistyczne- 
go“. Oczywiście za  „przy- 
kład“ posłużył mu Stafford 
Cripps, który wzywa robotni- 
ków angielskich do cierpliwe- 
go znoszenia nowych ograni- 
czeń i ciężarów. Widzimy raz 
jeszcze — jak prawica socjal- 
demokracji dostarcza burżu- 
azji argumentów i przykła- 
dów by pogorszyć los mas pra 
cujących. 


Groźba bezrobocia ohejmu- 
jącego coraz to nowe gałęzie 
| przemysłu, szantaż pracodaw- 
jeów grożących robotnikom lo- 
kautem, zaciążyły na wahają- 
cych się jeszcze masach pro- 


nie pójdą w górę. „Socjalisty- jletariatu i paraliżują na ra- 
j 


Dewaluacia franka zaostrzyła 
walke o place we Francji 


zie decyzję podjęcia — wiel- 
kiej akcji strajkowej. Pod 
pretekstem ochrony tajemnic 
dotyczących obrony narode- 
wej — ministerstwu wojny 
przyznano prawo zwalniania 
z pracy, w całym przemyśle, 
kogo mu się żywnie podoba, 
co — oczywiście — jest swoi- 
stą formą terroru wobec kla- 
sy robotniczej. 


Jesienne manewry reakcji 

Mimo to dążenia do jednoś- 
ci występują coraz silniej, 
Jest to wielkim postępem od 
zeszłego roku. Postępem jast 
też przyłączenie się do walki 
nowych związków — których 
aktywność do tej pory była 
minimalna. Niespodzianką by 
ly strajki i postulaty wysunię 
te przez urzędników państwo- 
wych i pracowników giełde- 
wych, przez personel wage- 
nów sypialnych i paryskie mi- 
dinetki z wielkich salonów mo 
dy. ewaluacja podziałała na 
masy pracujące jak uderzenie 
biczem. 


Burżuazja zmierzała do te- 
go, aby jesień tegoroczna by- 
ła okresem ogólnej nędzy i 
rczygnacji robotników. Taki 
plan wydawał jej się najlep- 
szy, aby móc popchnąć naród 
francuski na drogę wojny i 
agresji. Plan ten jednak spa- 
lił na panewce. 


Kulisy pewnej ambasady 


' Radomir Szaranovicz 


W nocie przesłanej ambasa- 
dzie jugosłowiańskiej w War- 
szawie w dniu 30 września br., 
rząd polski stwierdził, że obok 
niezbitych dowodów uprawia- 
nia szpiegostwa przez niektó- 
rych przedstawicieli rządu ju- 
gosłowiańskiego, jak Petrovića 
Milića, pod auspicjami amba- 
sady jugosłowiańskiej w War- 
szawie prowadzona jest wro- 
ga wobec narodu i państwa 
polskiego, akcja dywersji po- 
litycznej, świadcząca o całko- 
witym związaniu się rządu ju- 
gosłowiańskiego z obozem im- 
perialistycznym. 

Petrović nie jest pierwszym 
Jugosłowianinem, którego wy 
szkolono w Belgradzie do ak- 
cji zbieranid materiałów 
szpiegowskich, przeznaczonych 
za pośrednictwem  titowców 
dla wywiadu ańfyglo - amery- 
kańskiego. ł 

Nota polska z dnia 30 wrze- 
Śnia wymienia 8 nazwisk pra- 
cowników różnych działów am 
basady jugosłowiańskiej w 
Warszawie, od których doma- 
ga się natychmiastowego opu- 
szczenia terytorium Polski w 
związku z akcją podważania 
potencjału obronnego Polski. 

Nie mą uczciwego Jugosło- 
wianina, który by z oburze- 
niem nie potępił tej wrogiej 
działalności agentów imperia- 
lstycznych przeciwko naro- 
dom i państwom demokratycz 
nym. Ponieważ postępowanie 
tąkie stało się już metodą 
działania jugosłowiańskich pla 
cówek dyplomatycznych, przy 
toczę niektóre fakty, rzucają- 
ce światło na moralny upadek 
kliki rządzącej w Belgradzie. 
Klika ta wykorzystała układy 
o sojuszu i wzajemnej pomo- 
cy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej 
dla  rozbudowywania sieci 
szpiegowskiej. na rzecz an- 
glo - amerykańskiego wywia- 
du. 

Placówki dyplomatyczne ju- 
gosłowiańskie, działające w 
krajach demokracji ludowej 
zamieniono już od dłuższego 
czasu na zwykłe ośrodki szpie 
gowskie. Wszyscy pracownicy, 
którzy nie zgadzali się z taką 
działalnością zostali usunięci i 
zastąpieni przez specjalnie 
wyszkolonych agentów Ran- 
kovicza. 

Bezpośrednio po opublikowa 
niu rezolucji Biura Informa- 
cyjnego, ambasada jugosło- 
wiańska w Warszawie otrzy- 
mała polecenie  śpiesznego 
przygotowania spisu osób, z 
którymi można by "proza | 
wać stałe kontakty i przesyłać 
im materiaiy pogodowa, 
przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu | krajom demokra 
cji ludowej. 

Potem przyszły konkretne 
formy nowej działalności. Przy 


s 


syłano do Polski 1 rozpow= 
szechniano w rozmaitgp Spo- 
sób tysiące przygotowanych 
już uprzednio w Belgradzie 
broszur i paszkwili z przemó- 
wieniami „teoretyków” titow 
skich. Używano do tego ce- 
lu studentów i uczniów jugo- 
słowiańskich w Polsce, którym 
rząd polski dawał wszelkie 
możliwości studiowania — i 
innych Jugosłowian, pozosta- 
jych w Polsce już od czasu 
wojny. Do rozpowszechniania 
tych materiałów używano u- 
rzędników dyplomatycznych 
ambasady i połecono im wy- 
szukiwanie nowych ośrodków 
w każdym mieście. Rozf0Mo- 
wano aparat, który miał za 
zadanie Śledzić, jaki oddźwięk 
miała rezolucja Biura Infor- 
macyjnego w wojsku, wśród 
młodzieży, w związkach za- 
wodowych i w innych orga- 
nizacjach. 

Wielkie fundusze reprezen- 
tacyjne, kióre dawniej wyko- 
rzystywano na lulzsusowe 
przyjęcia, przeznaczono obec- 
nie na rozbudowanie sieci 
szpiegowskiej. Każdy delegat, 
urzędnik i zwykły pracownik 
wykorzystywany jest do zbie- 
rania informacji i nie wolno 
mu wracać do ambasady z pu- 
stymi rękami. 

Typowym przedstawicielem 
titowskiej dyplomacji jest rad 
ca ambasady jugosłowiańskiej 
w Warszawie, Ivo Rukavina. 
Agent UDB (rankoviczowskiej 
ochranki) w randze majora, 
"zrzucił mundur 1 wdział frak 
po zakończeniu specjalnego 
kursu w dżilasowskiej szkole 
oszczerców 1 dywersantów 
przy KC KFJ. 

Po pobycie w Bułgarii i Ru- 
muny przybył we wrześniu 
1948 r. do Polski na stanowi- 
sko radcy amabsady jugosło- 
wiańskiej w Warszawie, obej- 
mując jednocześnie funkcję 
tzw. kierownika partyjnego ha 
miejsce Serbisłąawy  Kovacze- 
wicz, która zdaniem Belgra- 
du nie wykonywała należycie 
swych obowiązków. 

Wyposażony w specjalne peł 
nomocnictwa i dysponując 


specjalnymi szyframi, Ruka- | 


vina rozpoczął działalność 
szpiegowską w Polsce, korzy= 
stając z pomocy ludzi dcbra- 
nych do tej pracy, między któ 
rymi znajdowała się attachć 
kulturalny, Bogdana  Ciplicz 


„specjalistka” od spraw * pol- 
skich, Rukavin objął stana- 
wisko szefa wydziału konsu- 


larnego, żeby zapewnić sobie 
w ten sposób kontakt z pu- 
blicznością, później jednak u- 
sunął się w cień i występował 
tylko wówczas, kiedy trzeba 
było dawać zadania współpra- 
cownikom. 

Agenci titowsęy zachowy- 
wali się nie jak goście zaprzy- 


jaźnionego państwa, leez jek 
wrogowie, którzy mają za za- 
danie podkopać autorytet rzą- 
du i partii. Reakcvjne dowci- 
py i plotki stawały się ulubio- 
nym tematem oficjalnych spra 
wozdań funkcjonariuszy amba 
sady, a łączenie się z reakcją 
— nową taktyką walki. 

Całą tę „rokctę” przepro- 
wadzano przy akompaniamen- 
cie obłudnych zapewnień Tita 
o nie wtrącaniu się do spraw 
wewnętrznych innych krajśw, 
ale fakty powyższe, jak i spra 
wa, omówiana w nocie pol- 
skiej, świadczą jaskrawo o 
tym, że titowcy nie ograni- 
czali swojej zdradzieckiej dzia 
łalności do terytorium Jugosła 
wii i wtrącają się wszelkimi 
sposobami w sprawy wewnętrz 
ne innych krajów, działając 
przeciwko interesom demokra- 
cji. Wykazał to również w ca- 
łej pełni proces Rajka. 

Jako szczerzy jugosłowiań= 
sey patrioci — my emigranci 
polityczni w Polsce. potępia- 
my jak najostrzej tę wrogą 
działalność przeciwko bratnie 
mu narodowi polskiemu i in- 
nym zaprzyjaźnionym Naro= 
dom, widząc w tym jeszcze je- 
den dowód moralnego upadku 
faszystowsko = gestapowskiej 
kliki titowskiej. 


Na _marcinesie 


Tu go boli 


Dowaluacja marki zachodniej 
sprawiłą wielką przykrość „kan 
elerzowi* marionetkowego pań. 
stwa zachodnio - niemieckiego, 
Adenauerowi, Nie chodziło mu 
bynajmniej o szkody, jakie Ge- 
waluacja pociągnie za sobą dla 
gospodarki niemieckiej i dla nie 
mieckich mas pracujących. Te 
sprawy nigdy nie interesowa= 
ły wiernego sługura imperlaliz= 
mu. W komunikacie opublikc= 
wanym po dewaluacji Adena- 
uer stwierdza, że „poważniej- 
szym zagadnieniem jest sposób, 
„w Jaki rząd niemiecki poinfor 
mowano o tych decyzjach... Da 
cyzje aliantów j sposób podania 
ich do władomuści nie dopoma. 
galą ani prestiżowi demokracji, 
ant prestiżowi rządu aiemiec' 
kilega". 

Tu wylazło szydło 2 
Adenauer zaprzedał się 
saskim |imperlalistoa | 
Jest im wiernie służyć. Ale co 
innego być lokajem, a co in- 
nego nosząc tytuł „premiera, 
być oficjalnie traktowsapnym jak 
lokaj. Adenauerowi wydawało 
się widocznie, że formy zostaną 
zachowane, że wolno mu będzię 
"przynajmniej na  terente Nie- 
miec odgrywać rolę wielkiego 
pana. I tu nagle, już pierwsze 
postanowienie władz okupacyj- 
nych po utworzeniu osławione« 
89 „rządu zachodmo:niemieckie 
go“ przywałalo go do porząd- 
ku. 

nozumiemy cozgoryczenie Ada 
nanera, Ale poza tym sprawa 
jest nlelstotna, Dla nikrgo w 
Polsce nle było przecież od pier 
wszej chwili tajerantra, jaki 
jest prawdziwy charakter tri- 
zońskich dostojników j ich wła 
dzy, YALE 


worka, 
angio- 
gotów 


+ Z 
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„Do uczonych 


całego świata 


w najważniejszei sprawie" 


„List otwarty do 

całego światę w najweażniaj- 

szej AWR 

w e tym rivei x Jan- 

kowa Dolnego piszą: 

„Ostatnia wojna była etra- 
ezna. Niemieccy hitlerowcy 
£niszczyli nam całą Polskę. Po 
burzyli nam miasta, zbursyli 
nam stolicę, Warszawę, spalili 
wsie, tniszczyli i grabowali u- 
rządzenia fabryczne, kościoły 
gamieniali w stajnie i magasy- 
ny. Zabramiań nam uczyć się 
po polsku, młodzież polska mu- 
siala uczyć sią potajemnie, a 
gdy Niemcy taką szkółłą wy- 
kryli to naucaycieli i dziec 
brali do więzienia, bili, kato- 
wali, mordowali. Zamordowali 
w Polsce 6 milionów ludzi. 


Nie żal im byłe fnielfrnych 
maleńkich dzieci, Chwytali je 
ga nóżki 4 główki íi rozbijali o 
mur. Cała Polska usłana jest 
grobami pomordowanych. Po- 
zostało pełno wdów i sierot. W 
naszej klasie mamy kolegów, 
którym Niemcy zabili ojców. 


Słyszymy i czytamy, że jess- 
cze są tacy ludzie, którzy chcą 
wojny. Ale my wiemy także, 
że więcej ludzi ohee pokoju i o 
ten pokój walezy. I my, dzieci 
klasy trzeciej 4 czwartej szko- 


ły podstaw w Jankowie 
Dolnym pow sno — woje 
ny nis chcemy. Nasi redsice 


i my wołamy o polsój. Chcemy 
żyć i pracować w pokoju. Bẹ- 
dziemy się dużo i dobrze u- 
czyć, żeby wyrosnąć na mg- 
drych ludzi. 

Zwracamy się s wielką pro- 
śbą do uczonych sałego świa- 
ta, aby nie produkowali bomb 
i piekielnych maszyn do bu- 
rzenia, ale eby wymyślali ta- 
kie maszyny, które będą budo- 
waé.. Niech wymyślą coś s 
tym uranem, żeby pomagał nie 
|wojewaść i burzyć, . ale miasta 
odbudowaś, Warszawę odbu- 
dowaóć. 


Niech ta siła, ce jest w bom- | 


bie atomowej poruszy / massy- 
ny, niech zastąpi elektryos- 
ność, gaa, bencynę. Niech te 
maszyny robią prędzej cement, 
cegłę, niech blachę krają. Trze 
ba nam cegieł i betonu. Tras- 
ba tysięcy roboczych rąk, że- 
by odbudować te tysiące pobu- 
rzonych domów. 

W tmieniu kolegów 1 kolaža- 
nek odezwę podpisali: 

Poniewiera Longina, kt 
4-ta, Kaźmierski Bogdan, kl. 
4-ta, Kuźmińska Stefania, kl 
3-cia i Pontewiera Mieczysław 
kl, 3-cia. 

Jankowo Dolne, 1 paździer- 
nika 1949 r.“ 


Kobiety polskie zapoznają się 
z dorobkiem narodów ZSRR 


„Miesiąc Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej“ bę- 
dzie okresem wzmożonego po- 
pularyzowenia wśród najszer- 
szych mas kobist polskich wiel 
kich osiągnięć bratnich naro- 
dów radzieckich we wszystkich 
dziedzinach życia, a w szcze- 
gólności zaś opieki, jaką oto- 
czona jest kobieta i dziecko. 

W poszczególnych kgłach Li- 
gi Kobiet odbędą się odczyty 
na tematy: „ZSRR przodująca 
siła pokoju”, „Pomoc ZSRR w 
odbudowie Polski“, „Rodzina w 
ZSRR“ itp. Uczestniczki wy- 
cieczek do Związku Radzieckie- 
go podzielą się ze słuchaczka- 
mi swoimi wrażeniami z poby- 
tu w miastach i wsiach radziec 
kich. Świetlice i koła LK przy- 
gotowują liczne imprezy artys 
tyczne, wydają gazetki ścienne 
oraz organizują różnego rodza 


kowi socjalnemu i kulturalne- 
mu narodów radzieckich. 

W Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu i Olsztynie przygo- 
towuje się wystawy na temat 
„Kobieta Radziecka“. Członki- 
nie LK otrzymają bilety na ra- 
dzieckie sztuki teatralne, filmy 
itp. 

Ukaże się również wydawnie 
two LK, omawiające osiągnię- 
cia kobiety w kraju socjalizmu 
pt.: „Co dał socjalizm kobiecie 


radzieckiej”. 
W . „Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni* organizacje Ligi 


zajmą się uporządkowąniem i 
ozdobieniem grobów poległych 
w Polsce bohaterskich żołnie- 
rzy ł oficerów Armii Radzieo- 
kiej. 

Ponadto przedstawiejelki Li- 
gi wezmą czynny udział w pra 
cach komitetów Pogłębienia 


ju pokazy, poświęcone dorob-! Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 


Przodownicy pracy współautorami 
podręczników zawodowych 


Przy Zarządzie Głównym 
Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysu Włókienniczego w Ło- 
dzi powołany został do życia 
Instytut Naukowo - Wydaw- 
niczy, którego zadaniem jest 
publikacja prac x dziedziny 
histori ruchu robotniczego 
oraz popularyzacja nowoczes- 
nych metod pracy, stosowea- 
nych przez przodowników i 
racjonalizatorów mprodukajł. 

Pierwszą wydaną pozycją 
będzie broszurą omawiająca 
prawidłową — bardziej 


dajną, a zarazem najmniej 
męczącą — metodę pracy tka 
CZA. 

Dla omówienia wartości 
przygotowanej do druku pra- 
cy. odbyła sią specjalna kon- 
ferencja znanych przodowni- 
Hi pracy — tkaczy, którzy 
przeanalizowali treść broszu- 
ry i uzupełnii ją uwagami, 
opartym; na wynikach swo- 
ich doświadczeń, Broszura 
stanowić będzie podręcznik 
prawidłowego szkolenia no- 


wy-| wych fachowców tkackich, 


Obrady Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Skórzanego 


W dniu 3 bm. odbyło się ple- 
narne posiedzenie Zarządu 
Giównego Zw. Zaw. Prac. Prze 
mysłu Skórzanego z udziałem 
przewodniczących zarządów 
okręgowyca i oddziałów, przed 
stawicieli rad zakładowych 
większych zakładów oraz przo- 
downików pracy. W obradach 
wziął . udziai - przedstawiciel 
GRZZ tow. Kowalczyk oraz 
przedstawiciel CZP3 dyrektor 
socjalny Muszyński. 

Uchwały ostatniego plenum 
CRZZ oraz $FZŹ omówił se- 
kretarz generalny Zarządu 
Głównego Związku Kossakow- 
ski. Następnie przewodniczący 
związku Dabrowski złożył spra 
wozdanie obejmujące ostatni 
okres pracy związku. 

W okresie sprawozdawczym 
we wszystkich zakładach pra- 
cy powołano już grupy związ- 
kowe i mężów zaufania. Ogni- 


wa te jednak nie zawsze speł- nia dyscypliny pracy.“ 


KILKU WIERSZA 


NOWY OŚRODEK ZDROWIA 
POWSTAJE W ŁODZI 

wW robotniczej dzielnicy Łodzi, 
na Bałutach, rozpoczęto budowę 
gmachu nowego Ośrodka Zdrowia, 
w którym znajdą pomieszczenie 
poradnie leakrskie oraz stacje 0- 
pieki nad matką i dzieckiem. 


LUDNOŚĆ WROCŁAWIA 
OTRZYMUJE JUŻ ZIEMNI I 
PSS we Wrocławiu rozpoczęła 
już zaopatrywanie ludności w 
ziemniaki, uruchamiając 11 punk 
tów sprzedaży hurtowej. Ww tych 
dniach rozpocznie się sprzedaż 
ziemniaków za pośrednictwem 
rad załogowych. 

200 KRÓW OTRZYMAJĄ 
KOBOTNICY ROLNI Z PGR 
w GD..Ń5KIM 
Dyrekcja Naczelną PGR okręgu 
gdańskiego przeznaczyła 200 
krów do rozdziału pomiędzy ro- 
botników roinych. Krowy oirzy- 
mają w pierwszym rzędzie przo- 

downicy pracy. 

PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 

WYKONUJE PLAN 


Szereg zakładów przemysłu 0- 
dzieżowego wykonał przedterm|- 
nowo swe zadania w ramach pla 


niają należycie swoje zadania. 
Działalność ich musi być po- 
ważnie wzmożona, zwłaszcza w 
większych zakładach pracy. 

Po ustaleniu wytycznych dla 
współzawodnictwa pracy na 
drugie półrocze br., opracowuje 
się obeenie metody dalszego 
pogłębiania i usprawniania 
współzawodnictwa. We wrześ- 
niu br. rozpoczęto w branży 
obuwianej „współzawodnictwo 
jakościowe. 


Po złożeniu sprawozdań na- 
stąpiła ożywiona dyskusja. 

Na zakończenie obrad zebra- 
ni uchwalili rezolucję: . 

„Pracownicy przemysłu skó- 
rzanego — czytamy w rezolu- 
cji — przez wzmożony ruch 
współzawodnictwa i racjonaliza 
torstwa, przyczynią się do przy 
śpieszenia wykonania planów 
produkcyjnych i do podniesie- 


JU 


nu 3-letniego. Tak np. Gryfow- 
skie Zakłady Przemysłu Odzieżo- 
wego wykonały przedterminowo 
swe zobowiązania, osiągając w 
dniu 15 września 100,27 proc. 
przewidzianej na br. produkcji. 
Zjednoczenie Przem. Guzikarsko- 
Galanteryjnego wykonało swój 
plan w dniu 10 września, produ- 
kując towary wartości 585 miln. 
złotych. 


MIESZKANIA DLA ROBOTNI- 
3 KÓW KAMIENIOŁOMÓW 


Dyrekcja Państw. Kamlenioło- 
mów Granitu na D. Sląsku wya- 
sygnowała w br. 40 miln. zł na 
odbudowę mieszkań dla robotni- 
ków i pracowników. 

NOWE MODELE OBUWIA 

DAMSKIEGO 


Zakłady przemysłu obuwnicze- 
go pracują obecnie nad ulepsze- 
niem metod produkcji nowych 
modell obuwia, których produk- 
cja rozpocznie się już niebawem. 
Południowe Zakłady w Chełmku 
rozpoczną produkcję lekkiego 0- 
buwia damskiego, według „projek 
tu zgłosz go przez zespół ra- 
cjonalizatffów. Modele takie by- 
ły dotychczas sporządzane tylko 
przez szewców « rzemieślników. 


TRYBUNA LUDU 


Len — polska bawełna 


Uprawa Inu opłaciła się 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Polski przemysł potrzebuje 
włókna. Dużo włókna, żeby 
zaspokoić rynek krajowy. Dla 
tego dążymy do zwiększenia 
produkcji tkanin lnianych — 
ładnych, praktycznych i nle- 
drogich które wyrabiać 
możemy u naszego własnego 
surowca, wyhodowanego ręka 
mi polskich rolników. 

Aby polskie zakłady włó- 
kiennicze miały jednak od- 
powiednie ilości surowca pot- 
rzebna jest zorganizowana ak 
cja propagandowa uprawy Iro 
flin włóknistych. potrzebne są 
roszarnie, przetwarzające włó 
Eno i dostarczające je do tkal 
mi 


Przed wojną przemysł ro- 
szarniczy właściwie nie ist- 
niał. Cztery pracujące roszar- 
nie wiele mogły zdziałać. 
Chłopi uprawiali len w niez- 
byt wielkich ilościach i prze- 


skanych były zdewastowane. 
W roku 1948 uruchomiono za- 
ledwie cztery zakłady. Areał 
uprawy Inu wynosił 4 tys. ha. 

Dziś areał plantacyjny re- 
ślin włóknistych wynosi 30 
tys. ha. Przetwarzamniem włók 
na zajmuje się 39 roszarni, w 
których zakontraktowało len 
i konopie 260 tys. plantato- 
rów. 
Co apowodowsało tak wiel- 
kė wzrost liczby plantatorów 
Inu i konopi? Co przyczyniło 
się do rozwoju przemysłu ro- 
szarniczego? 

Najlepiej zorientujemy się 
na miejscu — w roszami. i 


` Plantatorzy 584 zadowoleni 
Jesteśmy na punkcie sku- 


pu w roszarni w Dobroszycach 
(woj. dolnośląskie). W tej 


chwili zdaje plony rolnik Bie 
lecki z gminy Sosne, pow. O- 
strów 


Wielkopolski 


Uprawa Inu jest bardzo opłacalna, rolnicy są zadowoleni 


z dochodów, 


im się to opłacało, a i jakość 
produkowanego chałupniczo 
płótna pozostawiała dużo da 
życzenia. 


Po II wojnie zagadnienie 
roszarnictwą stało się zagad- 
nieniem państwowym. Począt 
ki były trudne. Brak było po- 
m.eszczeń, brak maszyn brak 
fachowców. Prawie wszystkie 
roszarnie. na ziemiach odzy- 


Lublin nareszcie się ocknął 


Akcja remontowa na nowych torach 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 
Sytuacja mieszkaniowa w Lu| sza w woj. 


blinie jest fatalna. 


które im przy nosi 


Foto AR 


Wóz z Inem staje nå wadze. 
Strzałka wskazuje 5.000 kg. 
Fura waży 500 kg. Lniany plon 
wyniósł więc netto ADO kg. 


Bielecki wraca do domu 
zadowolony. Jak ło dobrze, że 
dał się namówić na tę kən- 
traktację, a tak się wahał, czy 
warto. Jak się ma więcej dzie 
ci do wyżywienia niż hek- 


tarów pod uprawę, to trzeba | 


lubelskim ze- 


Ponad 660 | społowa praca murarska. Tutaj 


zniszczonych w czasie wojny |nowa metoda pracy wypowie- 


budynków, przy tej 


przed woją ilości mieszkań- 


samej co | działa wojnę starej. Tutaj mu- 


rarze Gembala i Siembida roz- 


ców, zmusiło M.R.N. do usta- poczęli szlachetne współzawod 
lenia normy 7 m kw. na osobę. | hictwo w pracy dwójkami i 
Nawet tak niska norma jest | trójkami, aby poprzez szczeble 


dla wielu ludzi nieosiągalna. | „ 

; : óżnych ocentów dojść do 
Wystarczy przejść się po dziel- | 690 proc. boty h a a 
nicach robotniczych, aby zoba- przy wznoszeniu murów i 560 


czyć, jak mieszkają robotnicy. 


proc. przy- budowie stropów. 


NG | powodzi siĘ pracują- Niedługo ostały się i te rekor- 
cym inteligentom. Kilku profe- | gy W dniu 15 września trójka 
sorów UMCS mieszka w kory-Ą| murarska SPB w składzie Dra- 


tarzach uczelni, paru towarzy- 
szy z KW śpi na biurkach. 


Sprawę pogarsza fatalna gospo 21.219 © 


darka 
wego. 

Stan taki trwał cztery lata. 
Były nawet w tym czasie róż- 


Urzędu  Kwaterunko- 


ne kredyty na budowę, czy re- 


mont domów, nie zostały jed- 


nak w terminie wykorzystane 
i przepadły. 


Na polu walki 

Pierwszy z tego przydługiego 
letargu przebudził się Uniwer- 
sytet Marii Curie + Skłodow- 
skiej, remontując i budując kil 
ka gmachów, co pozwoli 
stworzenie nowych i rozszerze- 
nie dawnych wydziałów, dzięki 
czemu dwukrotnie mogła wzro- 
snąć liczba studentów. Wkrót- 
ce zaczęła się również budowa 
osiedla ZOR. 

W najpiękniejszej dzielnicy 
miasta trzy duże bloki trzypię- 
trowe są już pod dachem. Lu- 
blin otrzyma po raz pierwszy 
po wojnie 86 pięknych miesz- 
kań. Na tej właśnie bu- 
dowili, prowadzonej przez 
PPB, rozpoczęła się pierw- 


Robotnicy PGR 


ofiarowali cegłę 
dla Warszawy 


(Koresp. wł.) Robotnicy 1 
pracownicy PGR Płotno pow. 
Pyrzyce postanowili z inicja- 
tywy swej podstawowej orga 
nizacji partyjnej uczcić Mie- 
dzynarodowy Dzień Pokoju, 
wydobywając z gruzów mi- 
szczonych domów w pobli- 
skim Choszcznie nadającą się 
do użytku cegłę W ciągu po- 
święconej tej pracy niedzieli 
wydobyto dwa wagony cegły. 
Materiał ten przeznaczyli ro- 
botniey rolni z Płoma na 
budowę Centralnego Domu 


PZPR w Warszawie. 
F 


gan, Dymowski i Baran osią- 
ęła 1277 proc, układając 
egieł, co jest trzecim 2 
kolei najlepszym wynikiem w 
Polsce. Murarze z PPB przygo- 
towują już rewanż. 
Rady Zakładowe nie dopisały 
Są to piękne osiągnięcia in- 
dywidualne. Jednak w całości 
sprawa nie została należycie 


|rozwiązana. Nowy system pra- 


cy nie dotarł jeszcze do więk- 
szości budowli, czego przykia= 
dem leżący w samym śródmie- 
ściu gmach PKO, gdzie roboty 


ło na | posuwają się w rekordowo żół- 


wim tempie. Winę za to pono- 
szą, jak to słusznie podkreślo- 
no na wożewódzkiej naradzie 
budowlanej, kierownictwa SPB 
i PPB, a przede wszystkim ra- 
dy zakładowe tych przedsię- 
biorstw, które nie współpracu- 
ją jeszcze ściśle z podstawo- 
wymi organizacjami partyjny- 
mi, zaniedbały poważnie odci- 
nek współzawodnictwa i nie 
uczestniczyły w opracowaniu 
planów. Poważną przeszkodą 
jest także wciąż niedostatecz- 
nie szybka dokumentacja tech 
niczna. i 
Powiało nowym duchem 
Poważnym zastrzykiem, któ- 


Lastykarze PPB nr. 8 w Za 
brzu. zainicjowali jako p:€r- 
wsi w Polsce współzawodni- 
ctwo pracy w swoim zawo- 
dzie. 4 

Do pracy nad ułożeniem 
posadzki terrazzowej stanął 6 
osobowy zespół, składający 
się z układaczy: J. Turka. M. 
Nikiela oraz L., Mietki ; po- 
mocników: A. Libery, W. Ka- 
czora i F. Ciepiela. 

Norma pracy tego rodzaju 
wynosi 1 m kw. w ciągu 1 1 
pół godziny dla układacza z 


— 


Tynkarze i lastykarze osiągają 
rekordową wydajność pracy 


pomocnikiem. Zespół lastyka- 


= 


Roszarnie przyjmują len od 
razu należność — częściowo 
materiałach 


Nr 273 


hodowców 4 wypłacają od 
w gotówce, ozęściowo w 


Foto AR 


się dobrze nagłowić nad go-| duje się i idzie z kwitem do 


spodarką, żeby na wszystko 
starczyło. Ale jastruktorzy z 
roszarni prawdę mówili 
nie będzie żałował. Gdyby 
jeszcze pogoda dopisała, wy- 
hodowałby len dwa razy war- 
tościowszy. Ale i tak ze swe- 
go jednego hektara zebrał nie 
35 metrów, jak przewidywał 
kontrakt, ale 45 (tzn. 4500 kg.) 
Dostanie zą to ok. 105 tys. zł. 
— 40 tys. za słomę i 65 tys. 
za nasiona. Połowę należności 
otrzyma w materiałach tek- 
stylnych (po cenach hurto- 
wych), a połowę w gotówce 
Zawierając umowę wziął 34 
tys. zł. zaliczki na nasiona : 
nawozy sztuczne. Po potrące- 
niu tej sumy oraz 1-o pro- 
centowego podatku na rzecz 
stowarzyszenia ' Plantaterów 
Roślin Włóknistych otrzyma 
ponad 16 tys. zł. 

Rolnik Niedbała ze wsi 
Nowosiedlice (pow. Oleśnica) 
oddał len już dwa tygodnie te 
mu i na dziś dostał wezwanie 
po odbiór tkanin. Wybierać 
materiały przyjechała oczy - 
wiście żona. W magazynie 
przy wejściu wiszą próbki 
znajdujących się dzisiaj w 
sprzedaży asortymentów, z 
wypisaną ceną. Niedbała 
długo wybiera, wreszcie decy 


ry w dużym procencie rozwią- 
że trudności mieszkaniowe Lu- 
blina, jest dotacja Rady Pań- 
stwa w wys. 60 miln. zł. Za tę 
sumę do pierwszego stycznia 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu- 
dowlane ma wyremontować 131 
domów, zamieszkałych przez 
ludzi pracy. Oznacza to polep- 
szenie warunków bytu dla kil- 
ku tysięcy osób. Prace nad re- 
montem byłyby już zmacznie 
dalej posunięte, gdyby MPB zo 
stało utworzone weześniej a nie 
dopiero w lipcu. Dziś trudno 
zdobyć nie tylko materiał budo 
wlany, ele przede wszystkim 
robotników, na których brak 
narzekają zresztą także jnne 
przedsiębiorstwa. 


W ostatnich dniach powstał 
projekt wybudowania nowej 
kolonii robotniczej, złożonej £ 
osobnych jednopiątrowych dom 
ków. Konstrukcja tyoh domków 
ma być oparta na elementach 
prefabrykowanych, których 
produkcję rozpoczęła już miej 
ska betoniarnia. Na roboty te- 
goroczne przydzielono już 15 
milionów zł. 


Tak więc sprawa budowni- 
ctwa mieszkaniowego w Lubli- 
nie znalazła się wreszcie na re 
alnych torach. Rzeczą organi- 
zacji partyjnych i rad zakłado- 
wych będzie przypilnowanie, 
aby od pierwszych kroków 
przejść szybko do następnych, 
aby przejawiającą się stale ini- 
cjatywę robotników murar- 
skich ująć w zorganizowane ra 
Re upowszechnić i udoskona- 
ie: 

, Doświadczenie ostatnich ty- 
godni wskazuje, że zadanie to 
będzie wykonane. 


JERZY DOSTATNI 


Tzy z Zabrza ułożył w ciągu 
niespełna 2 godzin, 60, 80 m. 
kw. powierzchni posadzki, u- 
zyskując 1.510 proc. normy 
dla każdego układacza z po- 
mocnikiem. Jest to najlepszy 
znany wynik uzyskany w 
Polsce w pracy lastykarskiej. 

W Grudziądzu trójka mu- 
rarska Dworacki, Rąbalski i 
Wodeck; z PPB ustaliła no- 
wy rekord krajowy w tyn- 
kowaniu osiągając 1593,25 
proc. normy. Wykonali oni 
254.92 m. kw. tynku w ciągu 
8 godzin pracy. 


„sklepu“. Ekspedientki tną. 
mierzą, pakują, po czym ob. 
Niedbała ładuje na wóz swo- 
ją „zdobycz“ 1 bardzo zado- 
wolona rusza do domu. 


Oleśnickie Zakłady Ro- 
szarnicze w Dobroszycach za- 
warły umowy kontraktacyj- 
ne z ok. 10 tys. plantatorów, 
obsiewających łącznie 3230 
ha. Roszarnia rozlicza dzien- 
nie ponad 200 osób. Materialy 
wydaje w swoim magazynie. 
Pieniądze przesyła pocztą. W 
wyjątkowych wypadkach, na 
umotywowaną prośbę planta- 
tora, wypłaca się należność 
na miejscu. Całkowite rozii- 
czenie wszystkich kontrahen- 
tów (opóźnione opieszałością 
niektórych) nastąpi ok. 15 i- 
stopada. 


Planowa akcja. 


Zjednoczenie Przemysłu 
Roszarniczego coraz bardziej 
usprawnią akcję kontrakta- 


cyjną. Specjalni instruktorzy 
na zebraniach  gromadzkich 
rozmawiają z rolnikami, tłu- 
maczą warunki umowy, wy - 
głaszają pogadanki na temat 
uprawy gleby i warunków 
hodowli. Plantatorzy otrzy - 
mują nasiona zbadane przez 
laboratoria, o gwarantowanej 
zdolności kiełkowania, czy- 
stości i zdrowotności. Roszar- 
nie dostarczają im również 
nawozów, wpływających na 
jakość włókna 41 _ siemienia. 
Przy podpisywaniu kontrak- 
tów chłopi wraz z odpisem 
umowy dostają pisemne in- 
strukcje, omawiające dokład- 
nie sposób zbierania plonów, 
klasyfikowanią i transporto- 
wania ich do punktów skupu. 

Umiejętnie zorganizowana 
kontraktacja i racjonalna ho- 
dowla to jedna Strona zagad- 
nienia konopno ~ lnianego. 
Drugą stroną jest praca prze- 
twórcza samych roszarni. Ale 
o tym jłiż w następnym re- 
portażu. 


MARIA SOBAŃSKA. 


Trzy i pół dnia 

trwała budowa 

„szybkościowca* 
w Gdyni 


Budowa pierwszego „szybkoś 
ciowca“ na Wybrzeżu, magazy- 
nu stoczni rybackiej w Gdyni, 
została zakończona w dniu 1 
bm. Budowę rozpoczęto w dniu 
28.IX. Trwała więc ona 8 i pół 
dnia — o cztery godziny mniej, 
niż przewidywano. PPB przeka 
zało już budynek stoczni. 


ŻE 


ORCO erir pea i 


Inauguracja roku akademickiego 


w Akademii 


lanach, odbyła się inaugura- 


cja nowego roku akademickie- 
go. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele GUKF, tow. 
tow. Szemberg 1 Kosman, 
przedstawiciel W. P. płk. Fiń- 


ski, Ministerstwa Oświaty itd. 


Na początku uroczystości 
sekretarz Akademii odczytał 
przemówienie radiowe 1nini- 
stra oświaty tow. Skrzeszew- 
skiego do młodzieży akademic- 
kiej, a następnie dyrektor u- 
czelni ppłk. Górny złożył 
sprawozdanie z działalności 
Akademii od chwili jej uru- 
chomienia po wojnie w 1946r, 


Nawiązując do uchwały Biu- 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej 1 
sportu, dyrektor Górny pod- 
kreślił nową i doniosłą rolę 
kultury fizycznej w Polsce Lu 
dowej i odpowiedzialne zada- 
nia, które stoją przed mło- 
dzieżą studiującą w uczelni, 

Następnie przemawiał 
imieniu słuchaczy przedstawi- 
ciel ZAMP, który zwrócił u- 
wagę na fakt troskliwej opie- 
ki, jaką Rząd i Partia otacza 
dziedzinę kultury fizycznej i 
sportu. Młodzież studiująca w 
AWF, dzięki dobrodziejstwom 
rządu ludowego, ma jak naj- 
bardziej dogodne warunki i 
możliwości nauki. Ten kredyt 
młodzież musi spłacić z nad- 


w 


Wychowania 


e 
Fizycznego 
W poniedziałek, dnia 3 bm. | wyżką, aby być godną pokła- 
w Akademii Wychowania Fi- 
zycznego im. gen, broni Ka- 
rola Świerczewskiego na Bie- 


danego w niej zaufania. 

To, na co zwrócił uwagę w 
swym przemówieniu tow. min, 
Skrzeszewski — system racjo= 
nalizacji uczenia się i na- 
uczania — musi być jednym 
z haseł studiów w AWF, 
Współzawodnictwo w nauce, 
wzajemna pomoc i sumienność 
w studiowaniu, to wszystko 
jest pierwszym obowiązkiem 
przyszłych budowniczych kul« 
tury fizycznej i sportu. Wkław, 
dem każdego studenta uczelni 
w wielkie dzieło walki o po” 
kój i postęp, będzie systema« 
tyczna praca i uzyskiwanie 
jak najlepszych wyników w 
nauce. 

W dalszym ciągu uroczysto 
ści dziekan AWF dr Gille- 
wicz, dokonał symbolicznej 
jmmatrykulacji nowowstępują= 
cych słuchaczy, a następnie 
docent dr- Bilewicz wygłosił 
ciekawy 1 żywy wykład pt.: 
„O nowych prądach w biolo- 
gil”. Dr Bilewicz podkreślił 
w swym wykładzie nowe dro- 
gi, na które wstąpiła biologia 
dzięki rewolucyjnym 1 postę- 
powym teoriom oraz dośwład- 
czeniom uczonych radzieckich. 
Nauka i prace badawcze w 
AWF będą wzorowały się na 
imponujących zdobyczach nau 
ki radzieckiej. 

Odśpiewanie przez słucha= 
czów uczelni hymnu „Młodzie= 
ży Demokratycznej”, zakończy 
go uroczystość inauguracji, 

(D.) 


Związek Radziecki — CSR 8:0 


w meczu Z 


Drugi międzypaństwowy 
mecz zapaśniczy w walkach 
grecko - rzymskich, rozegrany 
w Moskwie między drużyną 
ZSRR i Czechosłowacji, zakoń 
czył się bezapelacyjnym zwy- 
cjięstwem gospodarzy w stosun 
ku 8:0. (Pierwsze spotkanie, 
rozegrane kilka dni temu wy- 
grał ZSRR 7:1). Mimo, iż za- 
wodnicy czechosłowaccy wal- 
czyli b. ambitnie i wykazali do 
brą technikę — musieli oni uZ- 
nać zdecydowaną wyższość do 
skonałych zapaśników radziec- 
kich. Większość walk zakończy 
ła się przed czasem. 


Wyniki walk: W w. muszej 


P 


apaśniczym 


| Karapetian w 9 minucie poło- 
żył na łopatki Stradala; w w. 
koguciej Lenc położył na łopat 
ki w 10 minucie Pisę; w w. 
piórkowej Kolnanowski po 15 
minutach położył na łopatki 
Vasatkę; w w. lekkiej Busurin 
zwyciężył na punkty Odehnala; 
w w. półśredniej 
położył w 7 minucie na łopatk 
Mestka; w w. Średniej Krucz- 
kowsky po 7 minutach walki 
położył na łopatki  Zabran- 
sky'ego; w w. półciężkiej Ko- 
beridze w 8 min. położył na ło- 
patki Vrzala i w w. ciężkiej 
mistrz Europy Kotkas po 3 
min. położył na łopatki Kesne- 
TA. 


ZS „Związkowiec“ pomaga wsi 


w ubiegłym tygodniu Okręg 
Warszawski Z. 3. „Związkowiec“ 
w ramach akejl „Sport polski - 
wsi“ zorganizował drugą z kolei 
ekspedycję do Ludowego Zespo- 
łu Sportowego W Gołotczyźnie. 
Impreza zbiegła się z dożynkami, 
obchodzonymi przez gminę. Po 
cześci oficjalnej dożynek cała 
ekspedycja warszawska wraz Z 
ludnością  Gołotczyzny i pobls- 
kich gmin udała się na boisko, 
gdzie odbyły się imprezy spor- 
towe, poprzedzone wręczeniem 


przez „Związkowca'' sprzętu Spor 
towego LZS-owi. 


Rozgrywki sportowe dały na- 
stępujące wyniki: w siatkówce 
KS „Związkowiec - Drukarz'' po 
konał LZS 2:1, w koszykówce 
goście warszawscy pokonali miej 
scowych 27:18, zaś w piłce noż- 
nej juniorzy KS „Związkowiec -~ 
Skra“ przegrali z reprezentacją 
LZS pow. ciechanowskiego 3:4. 
W części artystycznej dożynek 
wzięła udział sekcja kulturalno = 
oświatowa KS „Związkowiec“ 


W kilku 


W niedzielę przed meczem Pol- 
ska — Bułgaria odbył się flnato- 
wy mecz juniorów o puchar 
PZPN między juniorami Pomo- 
rza i juniorami Warszawy. ZWY- 
cięstwo odniosło Pomorze w sto 
sunku 1:0, które otrzymało na 
własność puchar PZPN. 


W Bydgoszczy odbyły się fina- 
ły lekkoatletycznych drużyno- 
wych mistrzostw Polski kobiet. 
w ogólnej punktacji zwyciężyła 
drużyna „Kolejarz“ Kraków 
761 pkt. 2) „Kolejarz* Toruń — 
758, 3) MKS „Czarni“ Wrocław — 
580 pkt. A 


Na meczu Polska — Bułgaria 
bawił w charakterze obserwato- 


| ra wiceprezes Czechosłowackiego 


kuje 


zdaniach 


Związku Piłki Nożnej ob. Veres, 
który po zawodach oświadczył 
ża polska drużyna w pierwszej 
części meczu zaskoczyła go swą 
żywiołową grą. natomiast Bułga- 
rzy — zdaniem jego — zagrali 
słabiej niż z Czechosłowacją w 
Pradze. PZPN powinien Śladem 
Czechosłowackiego Związku rów- 
nież wysyłać obserwatorów „a 
mecze swolch przyszłych przeciw 
ników, Å 


W Paryżu odbyło się między - 
państwowe Spotkanie lekkoatle- 
tyczne Francja—Szwecja, zakoń- 
czone zwycięstwem Francji 93:90 
pkt. W czasie zawodów ustalona 
dwa rekordy Francji, a milans- 
wicie w biegu na 200 m. Bally 
ZPN 500 m. "El Mapronrn =a 
3:41,2. 


Fragment z meczu Polska I— Bułgaria I. Rybicki atakowany przez Laskova piast- 


Foto AR 


Anisimow = 


"= 


Główna Komisja 
_ Arbitrażowa 
rozpoczęła 


działalność 


W dniu 1 października 1949 
roku, w związku z wejściem w 
Życie dekretu o państwowym 
arbitrażu gospodarczym, utwo- 
TzOna została przy Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar- 
czego — Główna Komisja Ar- 
bitrażowa. Biura jej m.eszczą 
się w Warszawie przy ul. Sien 
kiewicza 12 (Gmach P.K.O.). 


Elektrownia 
„Szombierki 


wykonała plan 3-leini 


Do dnia 2 bm. elektrownia 
w Szombierkach, jedna z naj- 
większych elektrowni przemy- 
słowych na Śląsku, wykonała 
3-letni plan produkcyjny. O- 
gólna ilość wyprodukowanej 
energii elektrycznej wyraża 
się liczbą 950 miln. kilowato- 
godzin. 

Do końca rb. załoga elek- 
trowmi zobowiązała sig wybro 
dukować ponad plan 95 mil 
kilowatogodzin. 


Ceraz więcej 
wyrobów metalowych 


na rynku 


W I półroczu br. obroty 
poszczególnych Biur Sprzeda- 
ży Centrali Handlowej Prze- 
mysłu: Metalowego wraz z 
eksportem wzrosty w porówna 
niu z rokiem ubiestym o prze 
szło 50 proc. 

Najsimiejszy wzrost obro- 
tów wykazało B S. Narzędzi 
następnie kolejno: B. S. Mebl' 
Stalowych, B. S. Gwoźdz. 
Drutu 1 Czarnych Narzędzi, 
B. S. Odlewów 1 B. S. Wyro- 
bów z Blachy; 


Poznańskie murarki 
Wyrabiają 180 proc. 
normy 


Przeds.ębiorstwo Budownic- 
wa Przemysłowego w Po- 
aniu wyszkoliło w pracy 
Murarskiej kilka kobiet, które 
obecnie zatrudnione są przy 
udowie domu dla Poznań- 
skich Zakładów  Papierni- 
czych. Murarki: m. in. Henry- 
a Kaczor, Walentyna Stani- 
Sławską i Janina Gier o- 
Świadczyły, że prace murar- 
skie bardzo im odpowiadają, 
Oraz że cieszą się z uzyskania 
zawodu, który daje im moż- 
lwość większych zarobków. 
Pierwsze trzy murarki po- 
Znańskie, które we współza- 
Wodn.ctwie zespołowym wy- 
rabiają 180 proc. normy, zo- 
Staną wkrótce brygadzistkami 
Zespołów kobiecych. 


Narada pomorskich 
spółdzielni 
produkcyjnych 


W Bydgoszczy odbyła 
perwsza wojewódzka konfe- 
Tencja zarządów wiejskich 
spółdzielni produkcyjnych, 
istniejących w województwie 
Domorskim. W konferencji u- 
Czestniczyli również: przed- 
Stawiciele partii ZSCh. Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni 
(CRS) 4 instruktorzy rolni. 
Przewodniczący  spółdzielm 
Drodukcyjnych złożyli spra- 
Wozdania z dstychczasowych 
Prac į osągnięć Spółdzielnie 
Domorskie mogą się już wy- 
azać poważnymi wynikami. 

„ Większość istniejących spół- 
dzelni przeprowadza prate 
elektrytikacyjne, które zosta- 
lą ukończone w ciągu bież. 
roku. 

(W wyniku obrad konferen- 
čla ustaliła wytyczne plany 
Brac jesiennych 4 zimowych 
W spółdzielniach. 


się 


Nowoczesny 
gmach PDT 


powstaje w Poznaniu 


W Poznaniu odbyła się uro- 
Czystość położenia kamienia 
Węgielnego pod budową nowe- 
g&o gmachu PDT. Gmach ten 
Posiadać będzie 11 kondygnacji 
będzie jednym z nielicznych 
W Polsce domów o kształcie o- 
krągłym. Wyposażony zostanie 
' najnowocześniejsze urządze- 
nia, zaś jego 2 tysięczny perso 
ne będzie mógł obsługiwać 
dziennie przeszło 22 tysiące 
lientów. 


Zdrajca narodu 
skazany 


na karę śmierci 


j 
Przed Sądem  Apelacyjnym 
W Kielcach zakończyła się roz 
Drawa przeciwko byłemu sa- 
uacyjriemu policjantowi Ed- 
Wardowi Krepskiemu, który 
KA latach okupacji jako komen 
S Ant posterunku granatowej 
Policji w Złotej, pow. piń- 
Szowski terroryzował Polaków, 
wę on w ręce Niemców 
k lu działaczy lewicowych, 
o Tzy zgineli w hitlerowskich 
boząch koncentracyjnych, 
h Tepski był członkiem ban- 
ta SZ z pow. pińczowskiego, 
pe sę współpracowała ściśle 
si iemcami w likw.dacji po- 
Sbowych działaczy. Wyro= 
p ta Sądu Krepski skazany 
Stał ma karę śmierci. 


TRYBUNA LUDU 


* 


Za kilka dni otwiera podwoje 
odbudowany Teatr Narodowy 


Pierwsze przedstawienie 12 października 


12 października 5r. nastąpi 


uroczyste otwarcie byłego Te- 


atre Narodowego, odbudowanego całkowicie dzięki wysił- 
kowi żołnierzy odrodzonego Wojska Polskiego. Prace przy 


cedbudowie 


trwały dwa lata i objęły prócz rekonstrukcji, 


drobiazgową przebudowę pomieszczenia dla zespołów arty- 
stycznych i ekip technicznych. Nowy teatr otrzymał praw- 
dziwie nowoczesne urządzenia, dzięki czemu stał się jedną 
z najwspanialej wyposażonych placówek kulturalnych w 


kraju. 

Ogromna scena obrotowa 0 
średnicy 16 m, zespoły kiiku- 
dziesięciu reflektorów, urzą- 
dzenia klimatyzacyjne, obszer- 
ne i wygodne garderoby, prysz 
nice, saie wypoczynkowe — 
składają się na doskonałe wy- 
posażenie techniczne teatru. 


Frontowy wieczór 


W dniu otwarcia teatru odbe 
dzie się żołnierski wieczór ar- 
tystyczny. Na program wieczo- 
ru złoży się montaż odtwarza- 
jący historię sceny żołnierskiej 


Odrodzonego Wojska Polskie- 
go. W spektaklach, które były 
wykońywane w czasie wojn: 
na froncie wystąpią artyści- 
żołnierze 1 i 2 armii. 

Od 15 bm. na scenie Tea- 
tru Narodowego  rozpoc nie 
występy zespół pieśni i tańca 
Domu Wojska Polskiego, a coć 
listopada objazdowy Teatr Dr. 
matyczny WP. Jako pierwszą 
sztukę Teatr Dramatyczny wy 
stawi adaptację sceniczną po- 
wieści wielkiego pisarza Maksy 
ma Gorkiego „Matka“. 


Termin premiery związany 
jest z rocznicą Rewolucji Paź 
dziernikowej i z miesiącem 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Sztukę tę zgłoszono na festiwal 
konkurs sztuk radzieckich, któ 
ry odbędzie się w końcu bie- 
żącego roku. Drugą pozycją 
będzie wesoła komedia satyry 
czna Słobodcewa i Heska pt 
„Przygody Szwejka“ w adap- 
tacji scenicznej Anatola Ster- 
na. Jako trzecią pozycję re- 
pertuarową zespół przygotuje 
przeróbkę znakomitej powie- 
ści A. Beka — „Szosa Wołoko- 
łamska*, 


Niezależnie od tych dwóch ze 
społów, które będą występo 
wać w gmachu Teatru Naro- 
dowego 9 razy w miesiącu u 
tworzono specjalny zespół Te- 
atru Narodowego im. Wojska 


| Polskiego. 


W pałacu „Pod Blacha“ powstaną 
projekty nowego centrum Warszawy 


Pracownia architektoniczna Trasy W—Z podejmuje nową pracę 


Po dobrze zasłużonych urlopach pracownia architektonicz- 


na trasy W—Z mieszcząca się 


w Pałacu pod Blachą przystą- 


pila wczoraj ponownie do pracy. Pracownia ta włączona Zo- 
stała do Państwowych Biur Architektonicznych i oficjalnie 
nosi nazwę pracowni A-10, nieoficjalnie jednak zachowa ona 
swe dawne miano pracowni W — Z. 


Na czele pracowni staną 
twórcy trasy W—Z inż. inż. 
Jankowski, Knothe, Stępiński 
i Sigalin. Na warsztacie pra- 
cowni tym razem znajdą siç 
budowle tej miary jak Zamek 
Królewski, corazziowskie zabu 
dowania Placu Bankowego, Ra- 
tusz warszawski, oraz sprawa 
zabudowy terenów przy tra- 
sie. 


Określenia: zamek, budynki 
byłego MSZ i Ratusz byłyby 
jednak niekompletne w odnie- 
sieniu do zadań, jakie ma wy- 
konać pracownia W-Z. Wła- 
ściwie bowiem zajmie się ona 
zgodnym z ogólnym założe- 
niem BOS, opracowaniem ar- 
chitektonicznym placu Teatra 
nego i Bankowego oraz potęż- 
nego kompleksu zabudowań 
Zamku i otaczających go bu- 
dynków Starego i Nowego 
Miasta. 


Opracowująe } te projekty 
pracownia W—Z rozpadnie siç 
właściwie na cztery osobne, 
lecz ściśle współpracujące 
działy. Inż. Sigalin objął kie- 
rownictwo prac nad przygoto- 
waniem odbudowy Zamku, inż. 
Stępiński ma pod swą opieka 
Plac Bankowy, inż. Knothe — 
Ratusz i Plae Teatralny i 
wreszcie inż. Jankowski, zabu- 
dowę terenów przy trasie mię 


dzy pałacem Paca i Nową 
Marszałkowską. 
Najważniejszym zadaniem 


jest niewątpliwie przygotowa- 
ku Królewskiego, gdzie trwają 
nie projektu odbudowy Zam 
obecnie intensywne prace 
związane z odgruzowaniem te- 


renu. Prawdopodobnie jeszcze 
zimą przeprowadzone zostanę 
badania fundamentów. Od sta- 
nu bowiem, w jakim się one 
znajdują, w dużej mierze zależ 
ne jest tempo prze, tak przy- 
gotowawczych, jak i później- 
szych, budowlanych. Jeśli zaj- 
dzie konieczność żmiany fun- 
damentów pracownia uczyni 
wszystko, by z nastaniem wio- 
sny umożliwić ich budowę. 


nie doszło do te, 
wiosną zacznie 


Gdyby zaś 
ewentualności 
się budowa murów. 


Niemałe znaczenie posiada 
również sprawa właściwej za- 
budowy trasy W—Z, w skład 
czego wchodzi Plac Bankowy i 
Teatralny. Trudno w tej chwili 
powiedzieć w jakim stopniu 
ulegnie zmianie wygląd obu 
placów. Jedno jest pewne, że 
obydwa wprost „proszą się“ 0 
przebudowę, która uwypukliła 
by wspaniałe sylwetki dwóch 
najładniejszych chyba budowii 
warszawskich: gmachu Teatru 
Wielkiego i zabudowań b. MSZ 
przy Placu Bankowym. (jam) 


Szybko i oszczędnie 


buduje załoga Muranowa 


Na Młynowie u zbiegu ulic 


Na budowę obydwu domów 


Żytniej i Karolkowej SPB 2|0 łącznej kubaturze 16.000 m 


rozpoczęło budowę domów 
szybkościowo = oszczędnościo- 
wych. Domy te budowane bę- 
dą odmiennym nieco  Syste- 
mem, który zmniejszając nie- 
znacznie szybkościowe tempo 
budowy przyniesie jednak po- 
ważne oszczędności na mate- 
rialach. 


Oszczędności te osiągnie Się 
dzięki odmiennemu niż do- 
tychczas budowaniu fundamen 
tów i ścian wewnętrznych za- 
tówno działowych jak i kon- 
strukcyjnych. Fundamenty ©- 
raz ściany będą odlewane z 
gruzobetonu przy użyciu ulep- 
szonych szalowań skonstruo- 
wanych przez pracującego na 
tej budowie majstra tow. Mi- 
chalczyka. Deskowania stro- 
pów będą wykonywane przy 
użyciu tych samych elemen- 
tów szalowań projektu tow. 
Michalczyka, i : 


sześc. przewidziano przy 150- 
osobowej załodze 40 dni robo- 
czych. Budowę pierwszego 
domu rozpoczęto w sobotę ra- 
no. Budowa drugiego roz- 
pocznie się za kilka dni, w 
chwili, kiedy przybędzie obie- 
cany sprzęt mechaniczny. 

Do budowy obu szybkościow 
ców potrzeba bowiem trzech 
betoniarek, dwóch transporte- 
rów i sześciu wind. Z ilości tej 
na miejscu budowy znajduje 
się jedynie jedna betoniarka 
kompletna i jedna bez silnika, 
jeden transporter oraz trzy 
windy, lecz bez lin, a więc 
bezużyteczne. 

Mimo tych braków, budowę 
szybkościową rozpoczęto. Kie- 
rownictwo liczy bowiem, że 
przy interwencji czynnika spo 
łecznego, zdoła na czas otrzy- 
mać dawno obiecany i nie- 
zbędny do budowy sprzęt. 

(jam) 


Zespół ten pod dyrekcją W 
Krasnowieckiego wypełni sta- 
le swoim programem pozostałe 
dni miesiąca. Będzie on stano- 
wił reprezentacyjny teatr Qd- 
rodzonego Wojska Polskiego 

Teatr Narodowy im. Wojska 
Polskiego wystawi najpraw- 
dopodobniej już w listopadzie 
przeróbkę sceniczną „F irao- 
na". Będzie to swojego rodza- 
ju rewelacją w życiu kultural. 
nym stolicy. 


Sale redutowe 


W dawnych salach reduto- 
wych Teatru Narodowego or- 
ganizować się będzie codzien- 
nie imprezy  kulturalno-arty- 
styczne, koncerty kameralne, 
recitale, występy solistów, wie 
czory literackie oraz odczyty 
naukowo - popularne. 

Organizując imprezy tego 
rodzaju Dom WP postawił so- 
bie za zadanie wychować no- 
wego słuchacza ze środowiska 
robotniczego i zapoznać w ten 
sposób jak najszersze masy 
pracujące i wojsko z muzycz- 
ną twórczością najwybitniej- 
szych kompozytorów Oraz u- 
dostępnić im dzieła wybitnych 
poetów i literatów. W przer- 
wach koncertów i wieczorów 
literackich odbywać się będą 
specjalne prelekcje, wprowa 
dzające słuchaczy w naajstot 
niejsze zagadnienia naszego ży 
cia kulturalnego. Kierownictwo 
sali kameralnej rozprowadzać 
będzie stale tanie bilety dle 
wojska, pracowników fabryk 
1 instytucji warszawskich oraz 
dla młodzieży akademickiej. 

(w b.) 


Poznań buduje 


szybkościowee 


Załogi PPB į SPB w Pozna- 
niu przystąpiły dla uczczenia 
Międzynarodowego Dnia Poko- 
ju do budowy dwu domów szyb 
kościowych w osiedlach robotni 
czych ZOR na Komandorii i w 
Dębcu. Gmach na Komandorii, 
liczący 76 mieszkań wykońiczo- 
ny zostanie w dniu 25 bm., 
szybkościowiec na Dębcu w 
dniu 30 bm. 


Sukces garbarni 


w Łomiankach 


Garbarnia w Łomiankach 
na 14 dni przed określonym 
terminem wykonała plan pro 
dukcyjny przewidziany dia 
niej w ramach planu trzy- 
letniego dla przemysłu skó- 
rzanego. Załoga garbarni za- 
deklarowała wykonać do koń- 
ca br. dodatkowo 15 tys m. 
kw. skóry miękkiej, 

Garbarnia w Łomiankach 
w ubiegłym kwartale współ- 
zawodnictwa okręgowego zdo 
była pierwsze miejsce si 
sztandar przechodni wyprze- 
dzając Zakłady Nr 9 z Ra- 
domiia. W skali ogólnopo!- 
skiej zajęła ona trzecie miej- 


sce. 

Wśród robotników  biorą- 
cych udział we współzawo- 
dnictwie wybija się Henryk 
Milej, który osiągnął ostatnio 
261 proc. normy. 


Remonty na pierwszym planie 


Zagadnieniem najbardziej 
istotnym, interesującym nie 
tylko Wolę, ale 1 całe miasto, 
jest oczywiście sprawa remon- 
tów. I tych, które się już prze- 
prowadza, jak i tych, które są 
przewidziane w r. 1950. 

Sprawa tej drugiej katego- 
ril remontów jest na Woli roz- 
wiązana dość dobrze. DRN już 
wie, że przyznano na r. 1950 
około 70 miln. zł i że trzeba 
będzie naprawić za tę sumę 
zniszczenia w 17 domach. Cho- 
dzi tylko o kolejność remontów 
i tym zajęły się już dwie trój- 
ki, wybrane spośród najbar- 
dziej aktywnych i autorytatyw 
nych w tej dziedzinie radnych. 

Gorzej natomiast przedsta- 
wia się sprawa remontów waż- 
niejszych i pilniejszych, bo te- 
gorocznych. 


Pożyteczna innowacja 


Początkowo Wola wytypowa 
ła 78 domów, gdzie przeprowa 
dzenia niezbędnych uapraw by- 
ło koniecznością. Z powodu bra 
ku odpowiednich funduszów 
ilość nieruchomości zmniejszy- 
ła się do 35 i w tych właśnie 
domach zabrano się do remon- 
tu dachów, sufitów, klatek 
schodowych, drzwi i okien. 

Wolskie „bolączki“ remonto- 
we — tọ nagminna niestety 


Okres pourlopowy, którego cechą 


charakterystyczną 


jest zwolnienie w pewnyn sensie tempa pracy, daje się 
jeszcze odczuć w plenarnych posiedzeniach Dzielnicowych 
Rad Narodowych. Na ostatnim plenum DRN Warszawy 


-—Zachód brakło wielu radnych do mełnego 


kompletu. 


A szkoda, bowiem omawiane sprawy odgruzowania, re- 


montów, zagadnienie szkół 


i przedszkoli — są to rzeczy 


ciekawe 4 żywo interesujące wszystkich mieszkańców 
dzielnicy. 


a a aaa 


opieszałość 1 przewlekłość 
prac, niedotrzymywanie termi- 
nów, a co najgorsza — bTax 
ludzi do robót. Lekkomyślne 
przyjmowanie przez jedno 
przedsiębiorstwo kilku obiek- 
tów naraz musiało dać smu- 
tne rezultaty. Ludzie mieszka- 
ją w piwnicach i z niecierpli- 
wością czekają, aż jeden (!) 
murarz upora się Z remontem 
w izbach. Bo bywają przedsię- 
biorstwa, których na więcej ro 
botników nie stać. 

Podkomisja remontowa przy 
DRN może i ma chęci do pra- 
cy i kontroli, nie potrafi jed- 
nak złu zaradzić. Zupełnie 
więc słuszne jest w tym wy- 
padku powołanie do życia spec 
jalnych sekcji remontowych 
przy Komitetach Blokowych, 
które mogą się zabrać na do- 
bre do kontroli i konkretnej 


pomocy przy pracach ZŁE | 


wych 


Mieszkańcy Woli potrafię 
pracować i lubią pracować, 
trzeba tylko ogólny zapał ująć 
w należyte ramy organizacyj- 
ne. To przecież dzięki ich wła- 
śnie pomocy zainstalowano na 
czas 109 elektrycznych lamp 
ulicznych, przeprowadzono 
7.900 m sieci gazowej, ustawio 
no przy niej 87 lamp i podłą- 
czono 35 domów. 


W akcji odgruzowania wzię- 
ło udział 41.884 osób, które w 
ciągu 4 niedziel usunęły z 55 
ulic 6.665 m sześć. gruzu i wy- 
dobyty 125.850 cegieł (uwaga 
marginesie odgruzowania 
zabiera się 


na 
— „dlaczego nie 
złożonej cegly“?). Nowe traw- 
niki ozdobily park- Sowińskie- 
go, ul. Opaczewską, skwer im. 
Curie - Skłodowskiej. 


Są więć możliwości wykorzy 


stania oflarnej pracy mieszka | 


ców, trzeba więc ją tylko umie 
jętnie zorganizować i wykorzy 
stać także przy remontach. 


Nie słowami... 


Słuszność twierdzenia, Że 
„słowami i biadołeniem złu się 
nie zaradzi* można było wy- 
ciągnąć z omawianych na po- 
siedzeniu DRN — Wola zagad 
nień szkolnych. 


Chodziło konkretnie o szkołę 
TPD przy ul. Bema. Jest to 
najlepgza szkoła na Woli, s te- 
go twierdzenia nie wynika jea 
nak, że nie stoją już przed nią 
żadne trudności. Są jeszcze 
braki w przyrządach nauko- 
wych, wyposażeniu poszczegó!- 
nych pracowni. Sam fakt 
stwierdzenia istnienia tych bra 
ków przez Komitet Rodziciel- 
ski czy Komisję Oświatową 
braków nie uzupełni. 


Okazuje się, że zakłady pra- 
cy chętnie szkole pomogą (0- 
becny na plenum przedstawi- 
ciel Gazowni z miejsca zaofia- 
rował szkole w imieniu robotni 
ków kilka ławek) — muszą tyl 
ko o tym wiedzieć. 


A nawiązać ścisłą łączność z 
fabrykaini ostatecznie nie jest 
trudno. Może i powinna w tym 
pomóć DRN. (83) 


Inauguracja roku akademiekiego| Rekordowy połów 
na uczelniach warszawskich 


W dniu 3 bm odbyła się 


na warszawskich wyższych 


uczelniach akademickich uroczysta inauguracja nowego ro- 


ku akademickiego. 
przedstawiciele władz partii 


W uroczystościach - tych wzięli udział 


politycznych, związków za- 


wodowych, Zw. Samopomocy Chłopskiej, organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych, członkowie senatów akademic- 


kich i młodzież akademicka. 


Przybyli też, jako honozowi 


goście przodownicy i racjonalizatorzy pracy, 


Uroczystość na Politechnice 
odbyła się w historycznej już 
dziś auli, która była widownią 
połączenia się partii robotni- 
czych. Wśród licznie zaproszo- 
nych gości obecny był również 
wychowanek Politechniki War- 
szawskiej, minister Budownic- 
twa tow. inż. M. Spychalski. 

Wykład inauguracyjny pt. 
„Zadania Architektury w Pol- 
sce Ludowej“ wygłosił prof, 
Lachert. 


* 


Na Uniwersytecie Warszaw- 
skim, otwierając nowy rok 
szkolny, rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Franci- 
szek Czubałski podkreślił, że 
praca naukowo - badawcza, 
jak i pedagogiczna musi mieć 
przede wszystkim na widoku 
konieczność jak najlepszego 
przygotowania studiującej mło 
dzieży do przyszłej pracy nad 
budownictwem Polski Ludowej. 

Po uroczystej immatrykula- 
cji prof. UW Nowiński w gło- 
sił inauguracyjny wykład , na 
temat „Poznawalność świata 
na tle poglądów pozytywistycz 
nych". 

* 


Na uroczystość w Akademii 
Nauk Politycznych przybył m. 
in. minister Pracy i Opieki Spa 
łecznej, K. Rusinek. 


Rektor ANP, prof. Wakar, 
przed złożeniem sprawozdania 
z działalności uczelni, odczytał 
tekst przemówienia radiowego 
ministra Skrzeszewskiego, wy- 
głoszonego w dniu 1.X. br. 

Po uroczystej immatrykula- 


cji odbył się wykład inaugura- 
cyjny proży Kormanowej. 
a w 


f 

W auli ‘Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego po od- 
śpiewaniu hymnu narodowego, 
rektor uczelni, prof. dr Klesz- 
czycki w inauguracyjnym 
przemówieniu wskazał m. in. 
na ciągły rozwój wyższego 
szkolnictwa w Polsce Ludowej, 
stwierdzając, że jest on możli- 
wy dzięki troskliwej opiece, ja- 
ką władza ludowa otacza na- 
ukę. Mówca w związku z fe- 
formą szkół wyższych zapoz- 
nał studentów z ważniejszymi 
zmianami w strukturze SGGW 


Po akcie immatrylrulneji od- 
był się inauguracyjny wykład 
prof. dr Pieniążką pt. .Kry- 
tyczny przeglad cyto!ogicznych 
podstaw chrom somowej teorii 
dziedziczności”. 


W Akademii Sztuk Pięk- 
nych po przemówieniach i im- 
matrykulacji zebrani wysłu- 
chali wykładu inauguracyjnego 
prof. katedry plastvki teatral- 
nej, Władysława Blaszewskie- 
go. 

Otwierając uroczystość rek- 
tor Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej (Konserwato- 
rium) prof. St. Kazuro prze- 
kazał młodzieży serdeczne ży- 
czenia pomyślnej pracy od ba- 
wiącego w Warszawie członka 
jury IV Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina, rak 
tora Akademii Muzycznej w 
Leningradzie, prof. P. Sierie- 
briakowa. 

Zamiast wykładu inaugura- 
cyjnego, studentka Konserwa- 
torium, Radwanówna, odegrała 
Poloneza Chopina. 


Już 214 miln. zł ofiarował Śląsk 
na budowę „Pałacu Dziecka“ 


Rozpoczęta w listopadzie 
1948 r. budowa „Pałacu Dziec- 
ka TPD“ w Katowicach szyb- 
ko postępuje naprzód. 

„Pałac Dziecka“, który bę- 
dzie największym i najwspa- 
nialszym w Polsce domem 
kultury i oświaty dla dzieci, 
powstaje dzięki zbiorowemu 
wysiłkowi całego  społeczeń- 
stwa śląskiego, a zwłaszcza 
świata pracy, który na ten cel 
złożył już 214 milionów zło- 
tych. 

Spośród 8 bloków, znajduje 
się już pod dachem 3-piętrowy 
budynek przeznaczony na dział 
techniczny, który obejmować 


będzie pracownie i pomoce na- 
ukowe oraz  6-piętrowy blok 
mieszkalny dla wychowawców 
i pracowników administracji. 
W 50 proc. wykonano prace 
rzy budowie wielkiej, nowo- 
czesnej sali teatralnej, obliczo- 
nej na 700 osób. Poważnie za- 
awansowane są prace przy bu- 


dowie pozostałych bloków, w 
których znajdą pomieszczenie 
m. in. biblioteka, kryta pły- 


walnia, salą gimnastyczna. 
Ukończenie budowy Pałacu w 
stanie surowym planowane jest 
na koniec bieżącego roku. Je- 
sienią 1950 r. „Pałac Dziecka” 
oddany będzie do użytku. 


Pomyślny przebieg siewów 
jesiennych w woj. krakowskim 


Siewy jesienne w woj. kra- 
kowskim przebiegają pomyśl- 
nie. Do 28 września br. zasia- 
no 70 proc. żyta i 60 proc. 
pszenicy ozimej, W  powia- 
tach nizinnych siew żyta i 
pszenicy jest już na ukoń- 
czeniu. Przekroczono plan za- 
siewów rzepaku ozimego. 


| 


Chłopi korzystają w dużej 
mierze z pomocy  sąsiedzikiej 
oraz sponad 1.000 siewników 
ośrodków maszymowych. 

Sprawnie przebiega costa- 
wa nawozów _ szbucznych 1 
kwalifikowanego ziarna sie- 
wnego. 


Otwarcie newego zespołu 


spółdzielczego 


We wsi  Nebrowo Małe, 
w pow. Kwidzyń zorganizo- 
wał się dziesiąty już na Wy- 
przeżu rolniczy zęspół spół- 
dzielczy. 


Na uroczystym > zebraniu 
wszystkich członków  apół- 
dzielni, obecni byl przedsta- 
wieiele władz powiatowych i 
party politycznych, 


Rolniczy zespół spółdzielczy 
w Nebrowie posiada 204 ha 
ziemi ornej oraz 80 ha łąk. W 
planach produkcyjnych człon 
kowie spółdzielni przewidują 
prowadzenie na szeroką skalę 
uprawy zbóż 


na Wybrzeżu 


roślin przemysłowych oraz 
rozwinąć hodowlę zwierząt. 
Zespół po 3-miesięcznym ©- 
kresie wspólnej pracy po- 
szczycić się już może poważ- 
nymi osiągnięciami tak w 
dziedzinie produkcji rolnej, 
uprawy roślin I hodowli zwie 
rząt, jak ti w akoji socjalnej. 
Z inicjatywy członków spół- 
dzielm w gromadzie Nebrowo 
otwarto świetlicę wraz z bi- 
blioteką, ośrodek zdrowia 1 
izbę porodową. Tak pożytecz- 
na działalność nowozałożonej 
spółdzielni produkcyjnej spot 
kała się z uznaniem ludności 


selebcyjnych i | okolicznych wsi. 


Działalność CSO we Wrocławiu 
wpłynęła na obniżkę cen owoców 


Działalność oddziału wro- 
cławskiego Centrali Spółdziel- 
ni Ogrodniczych wpłynęła de 
cydująco na obniżkę cen o- 
woców w mieście, 

Poszczególne rejonowe spół 
dzielnie ogrodnicze skupiły w 
województwie w c'ągu ostat- 
nich trzech miesięcy ponad 


3.000 ton owoców. Ponadto! 
ponad | przechowalnię owoców o po- 


sprowadzono ostatnio 


jabłek, z dzielnic centralnych 
kraju. 


bliższym czasie. 


W trosce o utrzymanie ni- 
skich cen owoców na rynku 
w okresie późnej jesieni, zi- 
mą i na wiosnę, CSO urucho- 
miła ostatnio we Wrocławiu 


3 tys ton owoców, głównie |jemności 600 ton. 


Dalsze kilka tysięcy || 
ton owoców nadejdzie w naj 


F 


„Jupitera“ 


Do Gdyni powróciły a po- 
łowów dalekomorskich traw- 
lery „Ławica* 4 „Jupiter“. 
Pierwszy z mich przywiózł 
115 ton ryb, natomiast drugi 
— 175 ton, przeważnie śledzi. 
Połów „Jupitera' stanowi re- 
kord polskich trawlerów ry- 
backich gdyż dotychczas naj- 
większa ilość ryb, przywożo- 
nych w czasie jednej wypra= 
wy dalekomorskiej, wynos'ła 
163 tony. 


Kontraktacja rzepaku 
wykonana w woj. 
kieleckimw 144 proc. 

Woj. kieleckie zakontrak- 


towało 2.881 ha rzepaku, co 
stanowi 144 proc, przewidzia- 


nego planu na rok 1950. W 
akcji tei p'erwsze miejsce 
zajął pow.  k elecki, który 


wykcmał pian kontraktacji w 
450 proc. Na drugim miejscu 
znajduje się pow. radomski, 


Nowe mieszkania 
d!a robotników 
szczecińskich 

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, realizując zlecenie 
ZOR, zakończyło remont wiel- 
kiego bloku w  Gumieńcach, 
składającego się z 64 miesz- 
kań. Blok przeznaczony jest 
dla robotników pobliskiej cu- 
krowni. Osiedle posiada ogród- 
ki działkowe, z dużą ilością 
drzew owocowych. 

Na Golęcinie zakończono ro- 
boty remontowe w trzech do- 
mach przeznaczonych dla robot 
ników Faństwowych Zakładów 
Przemysłowych. Przy każdym 
domu znajdują się ogródki owo 
cowo - warzywne. Remont po- 
zostałych 8 domów tego osiedla 
będzie przeprowadzony w roku 
przyszłym. 


—Fachowca w cziedzinie re- 
klamy lub farmaceutę-propa- 
gandzistę przygotowanego teo- 
retycznie i praktycznie zatru- 
dni Naczelna Dyrekcja P. P. 
„Polskie Uzdrowiska“. Oferty 
pisemne należy nadsyłać: Na- 
czelna Dyrekcja P. P. „Polskie 
Uzdrowiska“ — Wydział Per- 
sonalny, Warszawa, ul. Cho- 
cimska 24. 245-R 


RADIO 


SRODA — 6 PAŻDZIERNIKA 
Program I na fali 1333,3 m 


Program dnia 8.35, na Jutro 23.55 
Sygnał czasu 12.00 Wiadomości 
a mę E 20.00, 23.00, Tszechni- 
ca 9.15. 


8.40 Muzyka, 8.55 Dla klas 8—89, 
9.35 Muzyka, 10.00 PCK, 10.10 M% 
zyka, 10.50 Informacje, 10.55 Mu- 
zyka, 11.15 „Niziny“ — Orzeszko- 
wej, 11.45 „Higlens 1 bezpieczeń- 
stwo pracy“, 12.30 Koncert dla 
szkół, 13.30 Przerwa, 18.20 Kom- 
pozytor Tygodnia: Rachmaninow, 
17.05 Skrzynka techniczna, 17.20 
Muzyka ludowa, 17.50 Koncert 
Muzyki słowiańskiej, 18.20 „Dzie- 
cko ulicy' Koszykowskiego, 
18.40 Melodie filmowe 1 operet- 
kowe, 19.13 Dla wojska, 18.45 Mu- 
zyka tfortepianowa, 20.40 Opo- 
wieść o Chopinie* — Czarkow- 
skiego, 21.00 Muzyka, 21.30 Ulu- 
bione melodie, 2200 „Szpilki“. 
22.15 Pieśni ormiańskie, 22.30 Z 
życia Bułgarii, 2310 Muzyka ta- 
neczna, 24.00 Koniec audycji. 


Program M — fala 395,8 m 

Początek andycji 5.10. Władomo 
Set 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00, 
Program dnła 7.05, 13.30, na jutro 
23.10, Wszechnica 5.15, 18.40, 


5.20 Koncert dla Świata pracy, 
6.05, 7.10 8.05 Muzyka, 6.35 Gin- 
nastyka, 7.55 Repertuar kin t tes- 
trów., 8.25 Przerwa. 13.35 Dla k'a$ 
10 — 11, 14.00 .Prawo i życie. 
14.15 Utwory Offenbacha, 14.55 Mu 
zyka, 15.15 Pieśni Szymanowskie- 
go, 15.30 Dla dzieci, 16.35 Muzy- 
ka, 17.45 Pogad. Kaczurbiny. 18 60 
Reportaż, 18.15 Zagadki muzycz- 
ne, 19.00 Dla wsi. 19.15 Reporfaż 
z Konkursu Chopinowskiego. 2049 
Muzyka, 21.00 Koncert: Gert. 21.39 
Historia MHteraturv. 2200 Muzy- 
ka. 22.15 Koncert rozrywkowy, 
23.15 Utwory E. Lalo z udziałem 
Yehud! Menuhina (płyty), 2400 
Konlec audycji. 


Polskie Radilo raetrzera możli- 
wość zmian w programie. 
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L4 
Sladem naszych artykułów 


Walczymy o lepsze zaopatrzenie 


konsumenta 


W związku z artykułem, zamieszczonym w nr 259 „Trybuny 
Ludu“ pt.: „Z myślą o konsum encie*, otrzymaliśmy z Mim- 


„. sterstwa Handlu Wewnętrzne go 


Szerokie rzesze konsumen- 
tów w Polsce nie przyzwyczai- 
ły się jeszcze do korzystania 
z gotowej konfekcji, a zwłasz- 
cza do skonfekcjonowanej » o- 


dzieży. Przestawienie upodo- 
hań ludności wymaga po pier 
wsze — pewnego czasu, a po 
drugie — zachęcania do przejś 


cia na tańszy i racjonalniejszy 
sposób ubierania się. 

Jednocześnie jednak, tak 
przemysł odzieżowy, jak i han 
del nie mają za sobą prawie 
żadnych tradycji. Trzeba było 
zaczynać prawie od początku 
sziąd trudności i błędy zarów- 
no w dziedzinie produkcji, jak 
i aparatu sprzedaży. 

Błędy te są powoli, ale kon- 
sekwentnie usuwane. 

Trudności  potęgowane sa 
tym. że wszystkie etapy cyklu 
produkcyjnego — od fabryk, 
wytwarzających materiały, aż 
do zakładów, zajmujących się 
technicznym wykańczaniem o- 
lzieży — są ściśle uzależnione 
-edne od drugich. 

Niełatwą rzeczą jest z.pla- 
nvwanie dostaw, ze wzgędu 
na surowce, które są poważ 
nej części importowane. A 
przecież trzeba jeszcze przed 
Tnzpoczęciem produkcji mate- 
r złu, uzzgednić rodzaje, gatun 
k:, desónie i co najważniejsze 
-— tórminy dostaw materialu 
do fabryk, produkujących o- 
Gz'eż. 

Jeżeli więc dokładnie uprzy- 
temnić sobie, jaką drogę musi 
odbyć surowiec, zanim prze- 
kształci się w gotową odzież, 
stenie sie może częściowo zro- 
zumiałym, dlaczego zdarzają 


następujące wyjaśnienie: 
się wypadki dostawy płaszczy 
zimowych wiosną lub latem, a 


sukienek jedwabnych jesienią 


i zimą... 
Na należyte dostosowanie 
produkcji odzieży do sezono- 


wych potrzeb konsumenta, po- 
łożony jest obecnie wielki na- 
cisk i już w bieżącym sezonie 
nastąpiła pod tym względem 
poważna poprawa. 

O dalszą poprawę będzi=my 
stale i nieustępliwie walczyć. 

Wymagania naszego rynku 
stale wzrastają. Dlatego na- 
równi z ileściowymi dostawa- 
mi odzieży do sklepów, prze- 
mysł i aparat handlowy zwra- 
caja uwagę na jakość towa- 
rów. Ministerstwo z całym na 
ciskiem podkreśla, że każda re 
klamacja — czy to kontroli 
produkcji, czy nabywcy — jest 
szczegółowo badana i przyczy- 
nia się do podniesienia produk 
cj” na wyższy poziora. 

W sprzedaży” znajduje się 
jeszcze „pokaźna ilość wyro- 
bów bkonfekcyjnych, wyprodu- 
kowanych w poprzednich la- 
tach — stąd częste narzekania 
na niską jakość i mały asorty 
ment oGzieży. Niedomagania 
w rozprowadzeniu gotowej pro 
dukcji sa również spowodowa- 
ne słabym wyszkoleniem per- 
sonelu składnie, hurtowni itd. 
W związku z tym organiznie 
się szeroką sieć kursów do- 
rształeających na terenie ca- 
tego kraju. 

Jeżeli chodzi o ceny gota- 


wej odzieży, to czynione są 
starania aby dostosować je de 
przeciętnych  zaróbków ' dzi 
pracy. 


Odpowiedz 


Wt Wikler C. H. P. D. — 
D-iękujemy za wesoły listan 
wierszyk. Nie w zupełności 
zgadzamy się z Wami co do 
przyczyny zatargów z klienta- 
mi w sklepach Centrali Han- 
diowej Przem. Drzewnego 
Przecież wina w wielu wypad 
kach leży również po stronie 
sprzedawców. Prosimy o dal- 
szą korespondencję z terenu 
Waszej pracy. 

H. Furmański. — List prze- 
słaliśmy do Dyrekcji Naczel- 
nej Centrali Produktów Nafto 
wych z prośbą o wyjaśnienie 
Waszej sprawy. 

Al. Hermanowska, Włochy. 
— W sprawie oceny wierszy, 
radzimy zwrócić się do jedne- 
go z pism literackich. 

B. Strul. — List przekazaliś- 
my redakcji „Głosu Nauczy- 
cielskiego”. 

Murarz z WPB. — Dzięku- 
jemy za list i wiersz. Niestety, 
z braku miejsca, nie wykorzy- 
stamy. 

Jerzy Hoffman, Włochy. — 
Wiersz radzimy skierować do 
„Kużźniey”. 

Wojciech Luterek, Warsza- 
wa. — List przekazaliśmy Dy- 
rekcji Okręgowej Kolej Pań- 
stwowych w Warszawie. 

„Żoliborzansa”. — Zbiera- 
niem odpadków zajmuje się 
Zbiornica Odpadków w War- 
szawie, ul. Oświęcimska 3. 

Ryszard Wawrzyniak, Łom- 
ŻA. Ponieważ organizacja 
podstawowa nie załatwia spra 
wy Waszego przeniesienia par- 
tyjnego, radzimy zwrócić się 
w tej sprawie do Komitetu 
Miejskiego we Wrocławiu. 

Regina Szymańska, Warsza- 
wa. — Sprawę Waszą przeka- 
zaliśmy Prokuraturze Sądu A- 
pelacyjnego w Toruniu z pro- 
śbą o podanie przyczyny bra- 


i redakcji 


ku odpowiedzi na wniestoną 
przez Was skargę. 

Wacław 'Tyberowski. — List 
przesłaliśmy do Komitetu Par- 
tyjnego w Łomży z prośbą o 
zainteresowanie się Wami. 

Jerzy Podwysocki. List 
Wasz przesłaliśmy  rektorowi 
Politechniki Warszawskiej. 

Franciszek Marciniak. — List 
przesłaliśmy do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszaw- 
skiego z prośbą o zaintereso- 
wanie się poruszoną przez Was 
sprawą. 

Stanisław Kuligowski, Wro- 
cław. List przekazaliśmy 
Dyrekcji Naczelnej Polskich 
Zakładów Zbożowych. 

Jan Pantelnik, Koszalin, — 
Nie zgadzamy się z Wami. Fo 
la prasy nie ogranicza się tyl- 
ko do rejestrowania zdarzeń. 
Prasa nasza musi również 
wskazywać na różne niedo- 
ciągnięcia, wytykać je i tym 
samym przyczyniać się do 
ich usunięcia. 

Henryk Strzeszewski, War- 
szawa. — List Wasz przesła- 
liśmy do Wydziału Kwaterun- 
kowego Zarządu Miejskiego w 
Warszawie. 

Studenci 


Politechniki War- 


szawskiej. — List przekazaliś- | 


my rektorowi Politechniki. 

Józef Rakszewski, Poznań. 
— List Wasz przesłaliśmy do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Poznaniu z prośbą o wyjaś- 
nienie poruszonej przez Was 
sprawy. 

M. Rutkowska. Falenica. — 
List Wasz przekazaliśmy Po- 
wiatowej Radzie Narodowej w 
Aninie z prośbą o zajęcie się 
Waszą sprawą. 

Konstanty Paprotny. — List 
przekazaliśmy Komendzie Mi- 
licji Obywatelskiej m. st. War 
szawy, celem zbadania spra- 
wy. 


Z literatury czasów minionych 


Wznowienia klasyków pol- 
skich i obcych są ważnym 
fragmentem naszej ogólnej po- 
lityki wydawniczej i powinny 
być traktowane z należytą tro- 
skliwością zarówno w doborze 
dzieł wznawianych, jak i pod 
względem redakcyjnego ich o- 
pracowania (teksty, przedmo- 
wy, przypisy itd.). Wobec uma- 
sowienia podstawy  czyteini- 
ctwa w Polsce, nasz stosunek 


do kulturalnego — a w szcze- 
Zślneści literackiego dziedzic- 


twa przeszłości nie może 
się opierać jedynie na biernej 
kontemplacji, na „kornym chy 
leniu czola“ przed całą twór- 
czością wszystkich klasyków, 
bez względu na wartość arty- 
styczną i tendencję społeczną 
vego czy innego utworu. 

Upowszechnienie Kultury i 
umasowienie czytelnictwa sta- 
wiają przed czynnikami, kie- 
rującymi dziś polityką wydaw- 
niczą, inne postulaty, zgodne z 
treścią i kierunkiem nowej 
rzeczywistości polskiej. Chodzi 
mianowicie o to, by przejmując 
i udostępniając masom czytel- 
niczym literacki dorobek kla- 
syków, zachować względem nie 
go stosunek żywy i czujny, by 
pietyzm łączyć z krytycyzmem 
a respekt i uznanie ze zdolno- 
ścią oceny opartej na nowo- 
czesnych kryteriach. 

„Bierąc z puścizny literackie; 
epok minionych to, co w niej 
było najlepsze i najcenniejsze, 


ANA PÓŁCE. 3 
w, HSA 


GUGM VUUR PEVAR KLL TA AM 


ZAWEI 


nie można poprzestać na pro- 


stym włączeniu tych dóbr 
przejętych do inwentarza 
współczesności, trzeba je na- 


tomiast prześwietlać światłem 
dni dzisiejszych, interpretować 
zgodnie z duchem potrzeb tej 
epoki i oceniać pod kątem dia- 
lektycznie zmiennej historycz- 
ności, 

Nie wszystkie z tych postu- 
latów i nie w każdym wypad- 
ku są uwzględniane przez wy- 
dawców i redaktorów wznowień 
literatury dawniejszej. Oczywi- 
ście już samo wydanie warto- 
ściowego dzieła z tego zakresu 
jest czynem pożytecznym i god 
nym podkreślenia. Pożytek kul 
turalno-społeczny wzrasta jed- 
nak znakomicie, gdy tekst u- 
tworu poprzedzony jest kry- 
tycznym, popularnie opracowa- 
nym wstępem i uzupełniony 
objaśnieniami, niezbędnymi na- 
wet często dla średnio przygo- 
towanego czytelnika. Tej me- 
tody trzyma się „Książka i 
Wiedza“ w swej wielotomowej 
już serii — „Biblioteka pisarzy 
polskich i obcych”, i to 
wielką niewątpliwie , 
wydawców Biblioteki, tym 
większą, że nie często jeszcze 
u nas dotychczas spotykaną. 

x 


tury ogólnej uważałem za 


wskazane poprzedzić 


Dukla — symbol bohaterstwa 


Pomnik wzniesiony na Przełęczy Dukielskiej, gdzie pięć lat temu Armia Radziecka i 7 Korpus  Czechosłowacki 
l stoczyły walkę z hitlerowca mi, torując sobie drogę do Ceechostowacji 


W tych dniach święci naród 
czechosłowacki uroczystość pa 
miętnej. rocznicy operacji du- 
kielskiej, która przed pięciu 
laty otworzyła żołnierzom Ar- 
mii Radzieckiej i I Czechosło- 
wackiemu Korpusowi w ZSRR 
-— drogę do Ojczyzny. 


Monachium i Dukla — to 
symbole dwóch jednako zna- 
miennych, choć krańcowo róż- 
nych rozdziałów historii obu 
narodów. Te dwa wydarzenia 
nierozłącznie tkwią w świado- 
mości każdego żołnierza I Cze 
chosłowackiego Korpusu, gdy 
w swych wspomnieniach wra 
ca do jesieni 1944 r., do walk. 
w których czechosłowaccy żoł- 
nierze u boku nieśmiertelnej 
Armii Radzieckiej, poprzez 
niemieckie fortyfikacje i kar- 


jest 
zasługa 


Tymi kilkoma zdaniami na- 


krótkie 
omówienie wznowionych ostat- 
nio dzieł klasyków literackich. 


packie szczyty przebijali so- 
bie drogę do ujarzmionej Oj- 
czyzny. Te dwa wydarzenia 
łączą się w pamięci nie tylko 
dlatego, że Monachium rozpo-* 
częło niewolę ludu czechosło- 
wackiego, podczas gdy Dukla 
zapoczątkowała jego wyzwo- 
lenie. Dzieje się tak  diatego. 
że ofiary poniesione w prze- 
łęczy Dukielskiej krwawo ilu- 


strowały straszliwe skutki 
zdrady monachijskiej. 
Dwa symbole 

Monachium jest symbolem 


zgradliwych knowań czeskiej i 
słowackiej burżuazji z Hitle- 
rem i imperialistami zachod- 
nimi przeciwko naszemu ludo 
wi, jest symbolem hańbiącej 
kapitulacji czechosłowackiej ar 
mil, będącej ślepym narzę- 
dziem w rękach tej burżua- 
zik 


Dukla — przeciwnie, jest 
symbolem zwycięstwa radziec- 
ko - czechosłowackiego soju- 
szu i nierozłącznej przyjaź- 
ni, jest symbolem narodowo- 
wyzwoleńczego boju, który 
prowadził czeski t słowacki 
lud pod wodzą czechosłowac- 


W ciągu niewielu tygodni na- 
gromadził się na mym biurku 
recenzencliim wysoki stos tych 
utworów, obowiązek przeto na 
kazuje zarejestrować je w pa- 
ru choćby słowach. 

Wymienię więc przede 
wszystkim pozycje, wchodzące 
do zbiorowego wydania dzieł 
Henryka Sienkiewicza, które 
podjął i prowadzi systematycz- 
nia Państwowy Instytut Wy- 
dawniczy. W tej edycji, pod re- 
dakcją prof. -Juliana Krzyża- 
nowskiego, ukazały sią juź na- 
stępujące utwory  Sienkiewi- 
cza:* „Krzyżacy“ (4 tomy), 
„Nowele współczesne”, „Nowe 
le amerykańskie", „Nowele z 
natury i życia“, „Nowele, 0- 
brazki, przypowieści“, „Nowe- 
le ludowe* oraz „Listy z A- 
fryki'. Prócz tego, poza rama- 
mi wydania zbiorowego, ukaza- 
ło się w dwóch tomach „Quo 
Vadis“, również nakładem 
Państw. Instytutu Wydawni- 
czego. 

Jako tom II zbiorowego wy- 
dania Pism Bolesława Prusa 
(„Książka i Wiedza“) wyszła z 
druku powieść „Kłopoty babu- 
ni“, Jest to najwcześniejszy z 
większych utworów Prusa, po 
raz pierwszy drukowany w r. 
1874 w tygodniku „Kolce“. Pi- 
sma Bolesława Prusa wydawa- 


Bill-Biełocerkowski, autor 
zbioru opowiadań wydanych 
ostatnio w przekładzie pol- 
skim, tak się prezentuje, w sło 
wie wstępnym, czytelnikom: 
„Przez wiele lat (od 1900 do 


kiej -partii komunistycznej, 
przy pomocy Armii Radziec- 
kiej przeciwko niemieckiemu 
okupantowi. 

Bitwa Dukielska rozegrała 
się w czasie, kiedy Armia Ra- 
dziecka rozbijając niemiecko - 
faszystowskie hordy, doszła z 
ZSRR do Prus Wschodnich i 
wkroczyła na tereny sąsied- 
nich okupowanych przez Hi 
tlera krajów, żeby je wyzwo- 
lié z jarzma okupacji. 

Tak samo, jak na ziemiach 
sąsiednich, tak i na Słowacji, 
zbliżanie się Armii Radziec- 
kiej było hasłem do rozpęta- 
nia bojów partyzanckich. Na 
niczym spełzły usiłowania 
stlumienia ruchu partyzanckie 
go, podjęte przez bratysław- 
skich zdrajców. Słowacy pod 
kierownictwem KPS stawili o- 
pór armii niemieckiej, która 
rozpoczęła pacyfikację Słowa- 
cji dla zaprowadzenia tam „po 
rządku”. 

Powstanie słowackie Tozg0- 
rzało. Ale sytuacja powstań- 
ców była krytyczna, Niemcy 
wysyłali na Słowację dywizję 
za dywizją, żeby stłumić po- 
wstanie w zarodku. 

Wówczas Generalissimus 
Stalin wydał dowódcy I Fron- 
tu Ukraińskiego, marszałkowi 
Koniewowi, rozkaz jak naj- 
szybszego przeprowadzenia 0- 
peracji wojennej w północnej 
części Karpat, w telu przekro 
czenia masywu górskiego i do- 
pomożenia walczącej Słowa- 
cji. 


Ku granicom Ojezyzny 


W piątek, dnia 8 września 
1944 r. o godz. 7.25, salwy ra- 
dzieckich „Katinsz” obwieści- 
ły początek bitwy. Po ciężkich 
walkach wojska radzieckie i I 
Czechosłowacki Korpus zdoby- 
ły polskie miasto Duklę. Jed- 
nakże była to dopiero część 
drogi do granic Czechosłowa- 
cji. 


ne są pod redakcją prof. Zyg- 
munta Szweykowskiego. Do- 
tychezas ukazało się kilkana- 
Ście tomów, które odnotowaliś- 
my w naszej rubryce Sprawo- 
zdawczej. 

Oprócz dzieł Prusa wydaje 
„Książka i Wiedza“ Pisma Ze- 
brane Elizy Orzeszkowej, pod 
redakcją prof. Juliana Krzyża- 
nowskiego. W tej serii ukazały 
się ostatnio p. t. „Mełancholi- 
cy“ dwa tomy nowel, zawiera- 
jace ogółem osiem pozycyj. Po 
wstały one -w okresie lat 
1888—1894, drukowane 
‘po raz pierwszy w r. 1896. 


Niezmordowana „Książka i 


Wiedza* podjęła też wydawni- 


ctwo Pism Wybranych Adolfa 


Dygasińskiego, pod redakcją 
Bogdana Horodyskiego. Sygna- 
dwóch 
pierwszych powieści tej zbio- 
(po 
pierwszy drukowany w 
„Tyg. Ilustrowanym" w roku 
1888) i „W Swojczy, czyli ży- 
wot poczciwego włościanina” 
(pierwsze wydanie w T. 1899). 

Na czele pierwszego tomu 
wydawnietwa przydałby się ob 
szerniejszy wstęp krytyczny. 
wprowadzający czytelnika w 
istotę twórczości Dygasińskie- 
go i ukazujący jej cechy cha- 


lizujemy ukazanie się 


rowej edycji: „Beldonek* 
raz 


rakterystyczne. 


Opowiadania bardzo prawdziwe 


W. Bill-Biełocerkowski: Opowiadania. Prze- 
łożyła Izabella Zabiudowska — 
dza", 1949 Str. 176. 


Warszawa, „Książka i Wie- 


1917) przebywałem za grani- 
włóczyłem się po 
morzach i lądach, po miastach 
Ameryki i Europy. Opowiada- 
nia napisałem na podstawie 
W dużej 


cą. Wiele 


licznych obserwacji. 


były 


TRYBUNA LUDU 


Decydujący grom uderzył w 
niemieckie pozycje 6 paździer 
nika 1944 r. Dzięki sile woli, 
porwani przykładem swych do 
wódców i odwagą walczących 
braci — żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej, żołnierze czechosło- 
waccy idą w bój. Pierwsza a- 
takuje 3 i 1 brygada. Żołnie- 
rze prą naprzód, mijając po- 
ksleczone sosny, samotnie ster 
czące na wzgórzu nad szosą. 
Suną czołgi. Działa przeciw- 
pancerne zmiatają z drogi bro 
miące się nazistowskie gniazda 
karabinów maszynowych. W 
lasach na samym szczycie 
szczekają ręczne karabiny ma- 
szynowe. Echo eksplozji gra- 
natów ręcznych wskazuje na 
to, że odbywa się tam zaja- 
dła walka wręcz. 


x 


Jest godz. 8 dnia 6 paździer- 
nika 1944 r. Patrol wywiadow- 
czy 2 Plutonu pod wodzą plu- 
tonowego Neblljaka, dotarł do 
granie Ojczyzny, 


Nebiljak i kapral Tirek zat 
knęli sztandar Republiki na 
najwyższym punkcie wzgórza. 
Po tylu latach, po tylu cier- 
pieniach — znowu we wła- 
snym kajul 


Ale nie wszyscy doszli. Ty- 
siące tych, którzy podjęli wal- 
kę, poiegły na samym progu 
Ojczyzny! 


Między innymi padł na po- 
sterunku podporucznik Vit Ne 
jedly, nadzieja czeskiej muzy- 
ki, którego pieśni prowadziły 
do boju współtowarzyszy bro- 
ni. Na samej granicy padł do- 
wódca I Czechosłowackiej Bry 
gady gen. Sazavsky - Vedral. 
Gen. Klapalek, mimo poniesio 
nych ran, wytrwał do końca 
ma stanowisku dowódcy Bry- 
gady. 

Walka nie była jeszcze za- 
kończona. Potężna operacja, no 
szącą historyczną nazwę „Du- 


mierze mają one charakter auto 
biograficzny”. 

Ta zwięzła prezentacja autor 
ska daje niezłe pojęcie ogólne 
o genezie i klasyfikacji literac- 
kiej „Opowiadań“, wyjaśnienia 
autora należy jednak uzupeł- 
nić od razu informacją, że pod 
kładem tych utworów nie jest 
bynajmniej egzotyka czy awan 
turniczość. „Opowiadania“ Bil- 
la-Biełocerkowskiego są na go- 
raco kreślonymi, realistyczny- 
mi obrazkami sprawiedliwego 
1 zwykłego życia, przyczym 
tematykę amerykańską — mo 
tywy bytu robotników i bezro- 
botnych — spotykamy tu naj- 
częściej. i 

Lecz autorowi chodzi nie 
tylko o ostre i wyraźne „zdję- 
cia z natury“. Nadaje im moc- 
ne akcenty społeczne, klasowe, 
odsłaniając rany i wrzody u- 
stroju kapitalistycznego, w któ 
rym nędznie i beznadziejnie 
wegetuje człowiek uczciwej 
pracy. To, co pisze autor w 
przedmowie o „licznych obser- 
wacjach* i charakterze auto- 
biograficznym opowiadań na- 
syca je barwą prawdy i wia- 
rogodności, czyni z nich nie 
tylko dzieło literackie, lecz do- 
kument współczesności godny 
uwagi i przemyślenia. 

Mimo  bezpreiensjonalności 
w technice i stylu „Opowia- 
dań' niektóre z nich odznacza- 
ją się oryginalnością i suge- 
stywnością pomysłu. Dotyczy 
to m. in. dwóch pierwszych 
pozycji tomu, zatytułowanych 
„Monotonia* i „W dżunglach 
Paryża“. W pierwszym z tych 
opowiadań, pomywacz okien w 
nowojorskich drapaczach nie- 
ba, znużony monotonią swego 


zawodu „zabawia się“ szaleń- 
czą ekwilibrystyką na gzymsie_ 


Foto CTR 


kielskiej”, wchodziła w dal- 
szą fazę. 

25 listopada brygady czecho- 
słowackie przełamują obronę 
niemiecką i rozpoczynają po- 
ścig za ustępującym wrogiem. 

Niedziela, 26 listopada. 
Deszcz, teren rozmokły. Ra- 
dzieckie i czechosłowackie woj 
ska posuwają się naprzód. 
Przez zaminowane pola, peł- 
ne pułapek, przez pola pełne 
ukrytych gniazd wroga. Kieru- 
nek na Ondawę! 


Ea 


Rozdziały Dukielskiej histo- 
rii umocniły braterstwo ludu 
radzieckiego i czechosłowackie 
go. Walczyli ramię w ramię 
żołnierze radżłieccy i czecho- 
słowaccy. O wyzwolenie z ja- 
rzma faszystowskiego, o lep- 
sze, sprawiedliwsze jutro dla 
wszystkich ludzi pracy całego 
świata. 

Nie słowa, lecz czyny są ão- 
wodem prawdziwej przyjaźni 
między narodami. Żołnierz ra- 
dziecki pokazał nam ponownie 
w bojach Dukielskich to, co 
należało rozumieć pod sło- 
wem pomoc już w roku 1938. 

84.000 poległych,  zaginio- 
nych bez wieści i rannych żoł- 


nierzy radzieckich — oto bi- 
lans operacji Dukielskiej. 
6500 poległych, zaginionych 


bez wieści i rannych żołnierzy 
I Czechosłowackiego Korpusu 
— oto ostatnia cena, którą za- 
płaciliśmy za hańbę Mona- 
chium. 


Jeszcze coś mówią nam te 
liczby. Jeszcze coś będą na 
wieki przypominały nam cmen 
tarzyska, leżące na zboczach 
Karpat, wzdłuż drogi pod Ko- 
marnikiem, pod Świdnikiem i 
dalej. Będą przypominały, że 
nie ma siły, która mogłaby w 
ostatecznym rachunku zwycię 
żyć ludy walczące o wyzwo- 
lenie społeczne i narodowe. 


c. S. 


z 


któregoś tam piętara i o mało 
nie staje się śmiertelną ofiarą 
tej „rozrywki“. Kończy się na 
gniewnej reakcji przygodnych 
widzów, którym bohater opo- 
wiadania dostarczył niemiłych 
emocji. Bezrobotny nędzarz, 
błądzący „W dżunglach Pary- 
ża“, ratując się przed śmiercią 
głodowa, sięga po ochłap mię- 
sa do klatki lwów w ogrodzie 
zoologicznym. 


żywą wyrazistością odznacza 
ją się obrazki amerykań- 
skie, jak np. „Trzy bef- 
sztyki”, „Zwyczajny pa- 
cjent", „Dobra nauczka”, w 
których metodą zręcznych 
skrótów zilustrował autor cię- 
żary kapitalistycznego jarzma 
oraz charakterystyczne właści- 
wości systemu „wolnej inicjaty 
wy“. W „Dobrej nauczce* po- 
szkodowano robotnika ` przy 
wypłacie 10 dołarów, które sta 
nowią dlań całą fortunę. O- 
fiara oszustwa (było to bo- 
wiem świadome oszustwo) da- 
remnie szuka sprawiedliwości 
najpierw u majstra, potem u 
przedsiębiorcy, wreszcie u in- 
spektora pracy, adwokata i sę- 
dziego. Amerykańskie „prawo“ 
stoi po stronie aferzystów i o- 
szustów, przeciwko najemniko- 
wi, przeującemu w pocie czoła 
na kawałek chleba. Takie ,„o- 
brazki* Biełocerkowskiego — 
to jak gdyby fakty i zdarzenia, 
żywcem zaczerpnięte z codzien 
nej kroniki wielkich miast a- 


merykańskich. 
To, co napisałem wyżej, 0- 
kreśla, jak sądzę — w dosta- 


tecznej mierze istotę i war- 
tość omawianych tu „Opowia- 
dań'. Wypada mi tylko dodać, 
że przekład polski jest popraw 
ny i staranny. 


iesorów 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


ZEBRANIE PIANISTÓW 

20 września br. odbyło się 
w Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej w Warszawie ze- 
branie towarzyskie z udziałem 
polskich i zagranicznych uczest 
ników IV Międzynarodowego 
Żonkursu Chopinowskiego, pro 
i studentów Konser- 


watorium. Gości powitał w 


serdecznych słowach prof. S. 
Kazure, 
rium. 


rektor  Konserwato- 

Goście spędzili mile czas na 
ożywionej pogawędce, która 
daia sposobność do wzajemne- 
go poznania się i wymianie 
myśli. 

KONCERTY JURORÓW 

Komitet Wykonawczy Ro- 
ku Chopinowskiego organizu- 
je w Muzeum Narodowym 
Koncerty Chopinowskie w wy- 
konaniu członków jury. Re- 
citale odbywają się w sali zam 
kowej Muzeum trzy razy w ty 
godniu, we wtorki, czwartki i 
soboty o godzinie 16, 

1 bm. odbył się pierwszy 
recital w wykonaniu prof. 
Lwa Oborina (ZSRR). W pro- 
gramie znalazły się: Nokturn 
C-moll op. 48, dwa mazurki 
Bakarola, 5 Etiud i Polonez 
fis-moll. 

Dalszy program recitalów w 
Muzeum Narodowym obejmie 
koncerty 4 bm. Franciszek 
Naxiana, 6 pm. Stanisława 
Szpinalskiego i 8 bm. Pawła 
Sieriebriakowa. 

KONCERT P. SIERIEBRIA- 
KOWA 

2 bm. odbył się koncert sym 
foniczny orkiestry P. R. pod 
dyrekcją G. Fitelberga z u- 
działem członka jury, Pawła 
Sieriebriakowa. W progra- 
mie znalazły się uwertura do 
„Rustana i Ludmiły” — Glin- 


ki, I Symfonia — Lutosław< 
skiego i uw. „Halmora” Kur- 
pińskiego oraz koncert fort. 
b-moll Czajkowskiego. 
PRZYJAZD 

DALSZYCH JURORÓW 

Dnia 2 października przybył 
dalsi jurorzy. Są to: Franz Jo- 
seph Hirt (Szwajcaria) i Laza- 
re Levy (Francja). 

P. Levy żastępowała dotych= 
czas p. Lelia Gousseau. 

WYCIECZKA 

DO ŻELAZOWEJ WOLI 

2 bm. uczestnicy i jurorzy, 
IV Międzynarodowego Kons’ 
kursu Chopinowskiego odwie+ 
dzili dworek Chopinów w. 
Żelazowej Wol. z” 4 

W imieniu prezesa Zarządu 
Głównego Instytutu , Frydery= 
ka Chopina powitał gości mi= 
nister Kaczorowski opisując ze 
branym historię dworku, któ 
rego nie oszczędziły obydwie 
wojny i jego ostatnio odbudo< 
wy. i 

Zagraniczni goście zwiedzili 
dworek i piękny park, Lew 
Oborin, radziecki członek ju- 
ry odegrał trzy pierwsze Etiu- 
dy opusu 25, 

ROZDANIE NAGRÓD 
DZIECIOM SZKOLNYM 


Tego samego dnia w obec- 
ności cezłónków jury i uczest- 


ników IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego od- 
było się w Żelazowej Woli 
rozdanie nagród dzieciom szkol 
nym, które wzięły udział w 
konkursie na najlepsze wy” 


| pracowanie o Fryderyku Cho- 


pinie. 

Na 982 wypracowania na- 
grodzonych zostało 50 proc. 
Dzieci przybyły z różnych 
miast 1 wsi Polski. Najmłod- 
szą laureatką konkursu była 
7-letnia Ania Święcka. 


= 


Szkolenie podinspektorów 
do walki z analfabetyzmem 


Zbliżający się okres jesien- 
ny — to czas wzmożonej pra- 
cy w zakresie organizowania 
kursów nauki początkowej dla 
nieumiejących czytać i pisać. 

Ilość zorganizowanych kur- 
sów dla analfabetów w całym 
kraju, wynosiła w sierpniu br. 
około 10.000. We wrześniu ak- 
cja ta objęła gkoło 18.000 kur- 
sów, a w październiku, przy 
większym nasileniu kursów na 
wsi, dojdzie do 30.000. 


Racjonalnie zorganizowana 
akcja na tak szeroką skalę 
wymaga odpowiedniego prze- 
szkolenia nie tylko nauczycieli 
udzielających bezpośrednio 
nauki na kursach, lecz także 
szkolenia ludzi, organizują- 
cych akcję w powiatach i gmi- 
nach. 

Zgodnie z decyzją Pełnomo- 
cenika Rządu,Ministerstwo Oś- 
wiaty zorganizowało kurs dla 
podinspektorów szkolnych do 
walki z analfabetyzmem w Ino 
wrocławiu, obejmujący 2 tur- 
nusy. Pierwszy turnus odbył 
się w dniach 12—17 września 
br., drugi od 19 do 24 wrześ- 
nia br. llość uczestników na o- 
bu kursach wynosiła 100 o- 
sób. 

Doświadczenia zdobyte przez 
przeszkolonych _podinspekto- 
rów posłużą jako wytyczne do 
organizowania dalszych kur-, 
sów. W podobny sposób zosta- 
ną przeszkolone kadry organi- 
zatorów akcji zwalczania anal 
fabetyzmu w 150 powiatach. 


Program kursu obejmował 
następujące grupy zagadnień: 


„Kilka dni temu rząd fran- 
kistowski podał do wiadomości 
komunikat o rzekomym odkry 
ciu w Pirenejach pokładów ru 
dy uranowej. 

Nie upłynęło nawet 24 go- 
dzin do chwili ogłoszenia tego 
komunikatu, gdy w prasie ame 
rykańskiej ukazał się wywiad 
z jednym z najbardziej reak- 
cyjnych kongresmanów — se- 
natorem  Taftem, na temat 
„łconieczności nawiązania przy 
jacielskich stosunków z Hisz- 
panią. 

Nie trzeba być jasnowidzem 
politycznym, by w tym „zbie- 
gu okoliczności“ dostrzec cal- 
kiem wyraźnie potwierdzenie 
przysłowia: „Nie ma karesu 
bez interesu“. 

Hiszpanię frankistowską za 
sSzczyca zreszta swą uwagą i 
sympatią mie tylko stary real 
:jonista - sen. Taft. Obecnie np. 
bawi w Madrycie inny kon- 
gresman James Murphy, 
który przeprowadza „przyja 
cielskie' rozmowy m „mumistra- 


Zagadnienia ideologiczne, OŚ- 
wiatowo-kulturalne, podstawy 
prawne akcji i zagadnienia; 
organizacyjne, zagadnienia pro 
gramowo-metodyczne oraz ak- 
cję zapobiegawczą i éwiezenia 
praktyczne. 

Poziom kursów był wysoki. 
Przyczynił się do tego przed3 
wszystkim zespół wybitnych 
fachowców-prelegentów, dobre 
powiązanie strony teoretycz= 
nej z ćwiczeniami praktyczny* 
mi, wreszcie sami uczestnicy; 
którzy brali żywy udział w dy 
skusjach, hospitacjach itp. 

Podkreślić należy, Że uczest 
nicy Kursu doceniając znacze= 
nie akcji walki z analfabetyz* 
mem złożyli kwotę 4.900 zło- 
tych na fundusz zapomogowy 
Pełnomocnika Rzadu, wzywa- 
jąc kolegów z drugiego turnu- 
su do wpłacenia odzowiedniej 
sumy na ten cel. 

Uroczyste zakończenie pier- 
wszego turnusu odbyło się w 
dniu 17 września br., w obec- 
ności Pełnomocnika Rządu, 
tow. ministra Matuszewskiego- 

Liczny udział w tej uroczy” 
stości miejscowych przedstawi 
cieli partii, organizacji społecz 
nych, czynników samorząd- 
wych i oświatowych dowodzi 
poważnego zainteresowania 
społeczeństwa akcją walki Z 
analfabetyzmem. 

Kurs spełnił swoje zadanie Í 
przyczynił się do pogłębien:a 
w uczestnikach wiadomości teo 
retycznych i praktycznych, nić 
zbędnych w pracy nad zwał 
czaniem analfabetyzmu. 

MARIA UZIEMBŁOWA 


Nie ma karesu bez interesu 


mi generała Franco. Przedst(t” 
wieielom pracy Murphy 057 
wiadczył, że zamierza zoba” 
czyć się osobiście z gen. Fran- 
co, w celu omówienia z ni 


sprawy pożyczki ameryka 
skiej dia Hiszpanii. 
James Murphy jest prze” 


wodniczącym Komisji Kongr? 
su do spraw marynarki ha 
dlowej i rybołówstwa. 
„specjalista“, inż, Murphy 
pragnie najwidoczniej t 
naé suiego połowu w mtns?) 
wodzie koniunktury polityce 
nej, stwarzanej zjodnym wH 


stikiem amerykańskich reč 
cjonistów i ich „pożupieć” 
nych“ z Madryiu. ; 

Naród hiszpański wie 0%, 


nale dobrze, że ameryka " 
dasery i karesy obciążone `, 
niepomiernie wysokimi kost | 
mi „handlowymi“, a „rybo”, 
cze“ operacje pp. Murph" g 
przynoszą korzyść tylko im ` 
mym, z pominięciem interesó 
Hiszpanii. 


B. D. 


